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e rsz. ils d kie :Drze sądel 
(Od warszawskiego korespondenta "Głosu o annego") 

Warszawa, 26 czerwca [tą oopowiedzialność za czyny, bezpośrednio pod adresem odda bubalu. Bo marsz. Piłsudski cią czy o swe nrawa stanowienia o 
Gmach Sądu Najwyższego na które zarzuca się dzisiejszemu lónych "() trzy kroki oskarżycieli gle akcęntował, że nie obchodzi budżecie państwa, o prawa, gwa 

Pl. Krasińskich w Warszawie, oskarżonemu. z ramienia sejmu, posłów Liber- go sejm, nie obchodzi jego tw6r rantowane mu przez konstytu­
gdzie odbywa się pierwszy w Ten moment pozwala prźeto mana, Pierackiego i Wyrzykow - konstytucja twÓT tej kon- cję, z drugiej znów strony ob6z 
swoim rodzaju proces byłego mi przypuszczać, że w oczach cale- ski ego, cechowały skrajna niena stytucji-Trybunał Stanu; oskar zbliżony do sfer rządowych wi­
nistra skarbu w rządzie marsz. go świata obrady Trybunału Sta wiść, szyderstwo i pogarda. żenie min. Czechowicza porów- dzi w obradach Trybunału zain­
Piłsudskiego, p. Gabryela Cze- nu w Warszawie 1>ą nietylko, pr<? Te opryskliwe słowa obelgi nywał z świadomym ~ordem ry spłrowany proces... pr~ciwko 
chowicza -stał się obecnie z cal oesem przeciwko min. Cz~howi były, jakgdyby kamieniami rzu- tualnym przyznając SIę otwar- seJmowi i sejmowładztwu. 
kowicie zrozumiałych względów, czowi, ale prbcesem wytoczo- conemi otwarcie na sejm. cie, do tego, że sam unicestwiał Kto wygra i jakie są szanse 
głównym punktem zaintereso- uym przez se.im regime'owi "Moje ręce - mówił marsz. wszelkie dążenia ugodowe mirt,. obu slr()l1l? 
wań świata politycznego Polski młłrsz. Piłsudskiego. Piłsudski tonem mocnym - nie I Cz~bowic~a pomi~dzy wl'ad~ą , Skład Trybunału nie daje 
i zagranicy. SłQsznie też z góry przewidy- śmierdzą, jak wasze" ()od adre , wykonawczą, a ustawodawcz~. nam odpowiedzi na to pytanie. 

Jest to bowiem pierwszy wy- wano, że ewentualne wystąpie- sem oskarżycieli). Kpił sobie z 1 dhl!tego właśnie położenie 0- BardZQ możliwe, że większość 
padek wytoczenia procesu mini- nie marsz. Piłsudskiego na prze sejmu, z konstytucji, stworzo- skarżycieJi jest bardzo ciężkie, sejmowa nie znajdzie w Trybu­
strowi, pierwszy wypadek powo wodzie sądowym będzie najo- nej przez sejm, który powinien, tembardziej, że żaden z nich me naje ustawowej większości, któ­
łania do życia specjalnej inst" <;trzejsze w SItosunku do sejmu, zdaniem marszałka, wisieć na k~estjo~uje osopist~j ucz~iwoś- raby sprawę przesądziła po jej 
tucji publicznej - Trybunału ,ostrzejsze od poprzednich jego szubienicy. ' CJ oskarzonego, zdaJą - sobIe do- myśli. 
Stanu. enuncjacji. · Nietrildno sobie odtworzyć o- b.rze sprawę :- tego, że pr~es no W katdynl razie koła politycz 

Ale nie o to chodzi, i nie ten I rzeczywiście. Słowa, które braz konst _rnacji, jaką przemo- SI czysto pohtyczny bardZIej głę ne już teraz wyrażają opinję, że 
fakt jest przyczyną spotęgow~- pa~ły w środę na sali Sądu N~j-I,:a n;tarszałka wyt~orzyła n~! sa I~O~j, a nie jedynie osobisty cha- walk~ pon::iędzy seiJ?em,. a rz~­
nego do maksymalnych gramc wyzsz.ego z ust marsza~ka Plł- h. NIetylko na łaWIe oskalzo- lakt~r. . . . dem Jest l1ler6wna, ze sejm ople 
naoięcia ooinji publicznej. sudskl,ego, słowa skIerowane nych, ale i wśród członków Try Z Jednej WIęc strony sejm wal ra swe oskarżenie na fundamen 

Proces przeciwko ministrowi ' .. .,.._.... _"""4_"_ _1$; -- » c!, cie ustawy skarbowej, podczas 

Czechowiczowi posiada pierw- l I Ił- - l" dź gdy mec. PaschaIski, obrońca 
szorzędnc znaczenie polityczne ~.,~ I 1l'''0 ' .. min. Czecbowicza wysunie argu 
a wynik jego niecbybnie zaważy .. ..,~ .,.., .. ment, że interes państwa stoi po 
na losach przyszłego ustroju OłiW1l1I-a - b l.-z - nad pustemi formalnokiami i 
Rzplite.i. i7VW f,Zenle WO €( pralg O I~ papierowemi ustawami. 

Na tle obecnych konjunktur Bawiąc w ub. tygod~iu w Liz portugalskie zamknięte są dla .iedncl:(O z jego dzieł dla muze- Prz~dewszystkiem jedn~ ta 
polityczno -ustro jowych w Pol- bonie, min. spraw zagranicz- eksportu polskiego. Lecz Łódź um Narod:ówego w Krakowie. ~s~altDIa str.ona reprezentuje e­
sce, wreszcie na tle silnie zao- uych p. August Zaleski udzielił _ zaznacza min. Znleski,-je!'it Poruszając ostatnie wydarze- e tywną SIłę. 
~ionej walki pomiędzy wywiadu, przyczem dłuź.uy u- I nie13'lko wielkim ośrodkiem nia we Lwowie i Poznaniu, min. Chara.kterystyczn.a jest po­
Izbą ustawodawczą a rzqdclll- sł~p poświ~cil nas~emll ,miastu. przemysłowym, jest również ().. Zaleski oświadczył: lUąd ,ubole- g~oska, ze natychmlast po ew. u­
nabiera proces, tocz, siG przed Min. Zaleski mów~ł o Łodzi, .ia sl'odkiem literaturY" i sztuki. wa, że wypadki te miały miejsce, mewinnieniu b. min. Czechowi­
Trybunałem Stanu, specyficzne- ko polskim ManchesterJle, ze Min" Zaleski jest gor:tcym wiel~ najcnergiczniej też - reagował cza, zostan!e. on 1>ficjalnie mia-
go, wprost zabnrwienia. szczególną sympatją. Wyroby bieielem talenłn rzeźbiarza prof. przeciwko nim. Przyezyn ąeh nowany- Ollmstrem skarbu. 
_ NaJeźy bowiem ciągle pamię- tego miasta żnajdnją zbyt 11a Gllcenstełna, pochodsącego I wyd8J'Zeń dopatrywać się naJe- Ta pogłoska, jak l wiele in­
tać o tern, że zar6wno marsz. najodleglejszych rynkach Ałry- Łodzi. Oraz również łodzianina, ży w niesz~lłwyeh reeydy- nych, z'\\·iązanych z wynikiem 
Piłsudski , jak i cały gabinet w ki Południowej i Chin. , Wsko- ntłodego m-aJa.rza Marka Szwar- wach dawnego psyehologicznego rozpraw, świadczą dobitnie o 
którym J?' .Czechowicz pias!o,:'al te~ tego, że między - Polską a ca, 'którego miedzioryty zdobyły an~yse~iłyzmu. Rząd ~ hę tem, jakie p9dY . nurtują w sfc-
urząd młDłstra skarbu- oswlao Portugalją dotychczas nie ZOfita1 sławę Ihriatowll ' i ' kt6rego rząd dZle WIedział, jak lObie .. Iłłm rach ~do-,yeh";J _ _ 
ezyJ, te bierze na siebie całkowi zawarty układ hand10:wy, rynJU polski ualC!Sfdł przez nabycie poradzić. . - _ ~t, Cel. 

ra'lna Restauracja 
Powszechnei ,W,staw, Krajowej 

'własność Browary -H,uggera w, Poznaniu. 
.. ' ... 

Piwiarnia (sulerrn,) na CI 1000 os6bl cieDle Dolra", li 2 zlote 
, ~ 

Restauracia I kl. (parter) na CI 1200 os6b. ,cieple Dolraw, od 2,50 zl. 

Bil r "Rewia" OgiO~~ :.~515(BO artystów, balat z 3 os 'b) 
(Gisled, Gierasiński, Szczawiński, Skonieczn" Zabcz,ńsQ' i· in.) 

DilD(ind •. Kabaret od dodz. ~l. 
OgrÓd: oncert orkiestry woiskowei od godz. 16. 
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DZIS PRAWDOPODOBniE ZAPADniE WYROK ( Ciąg dalszy) 

~mo prawo veta niewiele mu skie zawdzięcza inicjatywie pa­
pomoże. Alc oprócz tego mini- na Hipolita Younga. Z tego wy­
ster skarbu ma jeszcze dalsze nika, że minister skarbu w Pol­
upra wnienia, gdyż wszelkie kre sce jest wyposażony w bardzo 
rlyty są otwierane miesięcznie I wielkie uprawnienia ze względu 
przez ministra skarbu. To posta na fatalne przejścia walutowe. 
no, .. -ienie ustawodawstwo pol-

Pom~atanie sejmem i konstrtucia 
o sejmie wogóle zawsze się skiego i już kolega z ławy o­

mówi z przekąsem i pan obroll- skarżenia w sposób bardzo jas­
ca chciał tu naśladować kogoś ny uzasadnił, że tero rodzaju u­
innego. sprawiedliwienie nie może tłu-

skarbu należy. Najpierw wyda­
je się 5 milj. bez żadnej uchwa­
ły rady ministrów, wpływa tyl­
ko co do nich pismo premjera. 
Niewątpliwie więcej rozmaitych 
pism z wnioskami min~trów 

wpływało do ministra skarbu, 
nie rozumiem dlaczego właśnie 
to pismo znalazło się w kiesze­
ni ministra skarbu zamiast w a­
ktacb. I dlaczego oznacz<ma 
jest ta sprawa jako poufna i 
dwa miesiące nie idzie się z nią 
na posiedzenie rady ministrów? 
To wszystko są okolic7,ll0ści, 

które uzasadnia nasze Sitanowi- ona tło głęboko konstytucyjne. 
sko, że postępowanie w tej spra Minister Czechowicz świadomie 
wie było jaskrawem narusze- czynnie współdziałał w targnię­
niem ustawy. To też jeżeli mar ciu się na najistotniejsze prawo 
szałek Piłsudski oświadczył tu- parlamentu, a jeżeli twierdzono 
taj, że jego ręce nie śmierdzą- tutaj, że Piłsudski jest w Polsce 
czego nikt nigdy mu nie zarzu- wszystkicm, że jest także przy­
cał - to nie pojmuję, dlaczego musem moralnym, to jestem 
'" naszą stronę rzucił zarzut, że może niepoprawnym marzycie 
nasze ręce śmierdzą, jakkol- lem, ale wierzę , że trybunał wy 
wiek myśmy tych 8 milj, nie do rokiem swoim stwierdzi, że 
tykali. istnieje jeszcze większy przy-
Więc niech nikt w tej sali nie mus w Polsce: prawo i katego· 

mówi, że walka, która się tu ryczny nakaz ustawy. 

Ja pozostawiam ocenę Wyso maczyć pana Czechowicza, ja toczy, ma tło polityczne, - ma 

kiego Trybunału, jaką to za- zaś zwrócę jeszcze uwagę na Przemówienie posła Wyrzykowskiego bawkę urzadzono z sejmem. Bo artykuły 55 - 57 konstyhlcji, 
Jeśli prawda jest to, co tu mó- które dokladnie określają odno 
wił Dan marszałek Piłsudski, że wiedzialność ministrów nietyl­
w'Ogóle zakazał, aby wnoszono ko za własne działanie i sw 0- Oskarż. p. Wyrz:vkowski: Na cie uporządkować polskie finan że oprócz ministra skarbu jesz­
wnioski o kredytach dodatko- ich urzędników, nietylko za posiedzeniu komisji budżetowej se, zapewnić równowagę budże cze dwaj inni ministrowie wy­
wych . to nie rozumiem, jak całv rzad, ale nawet odpowie- jako śledczej, 8 marca roku b. tową i ustabilizować walutę"· stępowali z nowemi podatkami. 
pan Bartel mógł oświadczyć w dzi~lność solidarną i indywidu- minister Czechowicz oświadcze To samo ogłósił minister Cze- Stopa procentowa Banku PoJ­
komisji niezgodnie z rzeczywi- alna za akty sfldowe prezyden- nie swoje zakończvł: "Proszę je chowicz w wywiadzie. Sądzę skiego jest tak wysoka. że tylko 
stością, iż uzna je obowiązek ta RzeczY1)ospoIi.tej, za tę oso- dynie o zaznaczenie w opinji ko iednak, że ten pogląd p. mini- może iść w porównanie ze sto­
przedstawienia kredytów od- bę, która według konstytucji n~is.ij, gdv ",,:ypadn.ie dla. mnie stra n~ swo.i~ rolę, przy P?rząd- pą w Grecji i Bułgarji. Nasza 
dzielnie od zamknięć i że to na- nie jest odoowiedzialna. Zap:vtu -lIeprz:vchylme, ze . takle be:r- kowan~u , fInans~w. panst.wo- pożyczka stabilizacyjna spadła 
stąpi iaknajprGdzej. Nie wiem. ;" wir>(' . iaki .ie~t tytuł nra'-vnv wzal Gdne traktowame :astoso- ~ych I zrownowazemu budzetu znacznie w kursie. Czyż przy 
kto z kim grał tu w ciuciubab- do uchYlania odDOwien7.ia l.,('~f'i wane. z,osbło P,o raz. PIerwszy Ilest . mocno przesadzony. takicj sytuacji może p. Czecho-
kę. ale nie~'a.tpli:"ie w. ciUciU-I pana ministra za osobe. która rio mInIstra, ld"rv l11wł szczęs- wicz przypisywać sobie zasługę, 
bahkę w se.lmle SIę baWIono. według zdania me!!o knle"j mo I ., • że unorządkował finanse pall-

T k ' . . . , ft· k C esc a stwa? . a lem. praw:l1l n.an. nl!l1l~t.er 17e stan!lC tylko nr7('d trvh l1 n a- f!n!~e( ., SI Z I ' .. 
r7f'f'h",,,Jf'z tWlcrr'ln. 7e S('l1)1 lr>l11 hid~,~;i alp t .. · .ńr!\ 'Yf'{Pl1" - .," W tcm mieJscu p. prezes Su-
był niel<?jalny wobec nh'go P. kOlJlslytucji nie ma nawet "1 a1;-t~"h Sf'oowych Zl'l' irhlia posunięcia podatkowe p. cze- [ piński zarządził półgodzinną 
Czechowlcz był nielojalny wo- I tvch unrawTlil'ń co nrezvd('nt się rÓŻne dowody na to. Wiado chowicza budziły wątpliwości. Ilrzerwę. 
bec sejmu, bo miał niewatpli- RZl'czVP·ospolitei. Prezes rady I mo wS7,·c.tl.:im, hk~ ro]p. fp·a .ią Widzieliśmy nawet taki objaw, 
,-:ie ?b.i~wionfł w~]ę sejmu i wo minis'łrów jl'st tn 1{ C.'Ul1l) l)rlno- I konjnnkf"urv w życiu gll'SpOd3;'-
II teJ me wypełmł. 'wiedzi:llnv, j3k każdy minister,l czem społeczellstw, wiadomo, Repll-ka DOS. L.-ebermana 

Pan obrońca starał się uspra- Dan Czecho~icz tern ' się zasła- że u nas zmiany koniunktur ' są 
wiedliwić pana Czechowicza sta niać nie może. osŁrzeisze, niż ~a zachodzie. Po Po p. Wyrzykowkim zabra.ł 
'1owiskiem p. marszałka Piłsud dobrej konjunkturze w 1923 r. głos oskarżyciel poseł Lieberman. 

Równe prawa dla wsz, tki h 
przyszły złe w 1924 i 25. kiedy Na wstępie wskazał, że był przed­
nadwvżka przywozu nad wywo miotem zaczepek osobistych ze 
zem wynosiła miljard złotych strony obrońcy, ale przechodzi nad 

Gdybyśmy poszli dr.1g'1 t('gO!PiSOWi procedury trybunału sta :rgórą· Ale od września 1925 ro- nI'emi do porządku dziennego. N a 
t?zumo~·an~a" D?-usielibyśmy sa nu, spotkaliśmv się z tern , że ku k?n)u.n~tt~ra zaczę!a się. ~o- jedno tylko musi odpowiedzieć, że 
ble powledzlec. ze wogole usta- pan minister Składkowski od- nraWJac 1 lUZ w czasIe na ]Wlę­
wy są tylko dla małych i ma- 'mówił nam zeznań. Jeżeli się kszego soadk1i złl)tego, który to nie ludzje zmienili się wzglę­
luczkich, ale nie dla tych, któ- dalej poszło tokiem tego rozu- bvł wynikiem tej dej poprzerl- dem marszałka Piłsudskiego, - to 
rz:v stoją na szczytach i są przy mowania, to dochodzimy do nieJ koniunktur"\", bilans han- jest złudzenie optyczne - to nie 
władzy. My mamy już objawy wniosku: koniec wszelkie.' usta- dlowv aktywnie.ie, daje nadwyi świat się zmienił, to p. marszałek 
tclZO. Wbrew wyraźnemu prze- wie. ki. da ie za 4 ostatnie miesiace Piłsudski pię zmienił. 

. ::l ·t 1 mili., za 1 kwartał 1926 r. . ". 

tk b I d k 1.3 d d t ' 206 ·1' Poe. Lleberma.n z W'lelkIem uWIel 
WSZUS O 'O W D r9 U/ "3 "o o a me mIl· , za sam . . . ' . II ~ kwi('cie'" 44 mil}.. za maj 6~ hlen:em szedł za. ~ ~tedy, kle-

, , . 1)1 '1' "r . ł dy Jako wskrzesICleI ojczyzny po 
Gdvbym chCIał rzucac pOdeJ-/strów. Wszak słyszeliśmy że l ,I 1., zma:a s}(~ nap -:"': g? _ . , ... .. 

czenia, miałbym podstawę minister sam od isał O(ino~ny towkl do kra lU. wzmacma ta ~1~ 100-ClU lataeh m~czen~kleJ hlstor]1 
twierd~ić, że może nie wszystko referat, wpisa~sz; do tegoż r~ ' 7an3S' .. wnhJt w lhnkl1 PolskIm narodu zebrał sejm, kiedy na sze: 
w przekroczeniach było w po- feratu słowa daJ'ace wiele do j O t ' . d fa rządu powołał Ignacego Daszyn , . ' . em samem sWla czy spa- k' al' ..., 
rzadku l to wstrzymywało rząd, mvślenia: "Na podstawie żąda- d k t . , k d t6 s lego, e me moze ISC za marszał 
kt ' bał' k' . d k .. I . I e . Z\\. re y w reporto- ki Pils d k' t d d . ory SIę szero leJ ys -I1Sll. 'uia prezesa rady ministrów, u- ,h t . k d - em u s lm we y g y 5llJm 

la ym prawo a tWler ZIC, motywowane w rozmowach z n~'ch na zastaw obc · ch alut po s I, na torego czele sto; ten 

Ryski, przedstawiciela BB., ktbry 
domaga się, ai6by w dz ' edzinie 
skarbowości nie było dyktatury 
politycznej, bo to jest dziedlina 
życia. państwowego, która dy,,-ta.. 
tury n~~ znosi. Gdyby rozumowano 
t.a.k, jak obrońca, to. mająe 'tzna· 
nie dla wielkości i potęgi ma r~ l ;11 

ka Pilsudskiego trzeba byłohy po 
aerwa.ć zabady praworządnośc; . bl, 
C'zy może naprzykład minister .vo 
bec opinji powoływać się na to, ip 

mu nie wolno zbliżać się do sej­
mu? A gdyby p. marszałek Piłsud­
ski p()stanowił naprzyklad wysa­
dzić w powietrze parlament i za· 
żądał na to kredytów od ministra 
skarbu, byłoby to tak~e bardzo ra 
dykalnem regulowaniem stosunku 
do sejmu, co należy do zakresu 
działalności p. marszałka, to czy p 
minister da na to pieniądze? 

M' łb t k . d'" I w, c. o znaczy pozvcze, a- l k' k ' 

b~ p. obrońca. o wszystkiem. I?ó I min~strem , s~al'bu" uieunJknioną Również ilość upa~łośc7 si~ sam Ignacy Daszyński, otaczany 
"Ił. tylko me o tych ~ .n111Jo-1 komecznosclą pans.twow~':. ,~a'l zmniejsza. Deficyty budżetowe powszechną. czcią całego narodu, Mówca oświadcza, że p. marsza· 
n~ch. A ~rzy tych 8 m!lJonac~ I ka. to. była ta komecznosc nle-, maleją. Do tego wszystkiego n:aT8załek piętnuje jako nikczc:, . łek Piłsudski zajmuje w POlSCE 
me C~Odzl o zagrodz~me drogI umkmona, o tern wróble na da· przychodzi strejk węglowy w mny. stanowk>ko nieodpowiedzialne 

Dalej p. Lieberman zatrzymuje 
nietykalne. 

się na dwuch dokumentach. Pierw 

do s~.Jmu p~zez postac marszał- chach świergoczą. An~lji skutkiem' którego 'wy­
k~ Plłsuds~lego, lecz o otworze 'V taki to sposób w aktach wó; ~ęgla z Polski wzrasta 13 
Ole kredytow w sposób, określo urzędowych motywuje się wy- k t' Sk b ' t '. k' 4 ". ' .• -ro me. ar pans wa OCZYWI-
ny. \': pun cle osk3;rzem~, ze I d.a w:'ll11e pielllędzv, celem uży- ście natychmiast odczuł ten szy to stenogram przemówienia. gP.-
mlt1lste

b
r skarb hU otWIerał Je !1~- c~a Ich na cele własnego stron·· napłvw 'gotówki do kraju, gdyż neralnego referenta budżetu 1>01-:ła 

wet ez ue wały rady 11110l- llIctwa, do którego i minister np v og'romn'c . k ł', 
(Dokończenie na str. oast.) 

Ostatnie dwa dni I 

wielki podwójny program 
-1-

Mistrzyni ekranu . 

Gloria Swanson 
i ge · 
njalny la BI\RRyMDRE w 10 aktowym dramacie · '1. artystycznym p. t. 

a ie~nak Ualo ie~t ~ła~e" 

. , l ZWlę szy SIę 

wpływ podatku obrotowego. 

Ale już w marcu 1927 roku 
bilans zaczyna się załam~rwać i 
to w znacznej części z winy p. 
ministra Czechowicza. Minister 
skarbu w Polsce, jak to zazna­
cza prof. Krzyżanowski, jest 
nietylko ministrem finansów, 

lecz także kieroWinikiem całego 
życia gospodarczego kraju. Bu­
dżety miesięczne państwa już 
od lipca 1926 roku, a zatem na 
trzy miesiące przed objęciem te 
ki skarbu przez p. Czechowicza, 
wykazują nadwyżkę. Nie jest 
więc słuszne, żeby równowaga 
budżetowa w Polsce była wy-
łącznie dziełem p. Czechowicza. 

Prof. Krzyżanowski, wybitny 
ekonomista obozu rządowego, 
wyraźnie powiedział, że osią­
gnięcie równowagi budżetowej 
kosztem przeciążenia podatko­

wego oznacza tylko sukces chwi 

I
lowy, a właśnie w Polsce autor 
stwierdza przeciążenie podatko 
we. Nawet w obozie rządowym 

STEFAN ZWEIG 

filłlfł:H INfi. 
Dramat małżeństwa 

OLGA BRINK - BR. KASTNER 
VIV. GIBSON 

naj bliższa zmiana w 

(JlSINlf 
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DZIS PRAWDOPODOBnIE ZAPl\DnlEWYROK (Dokończenie) 

ChucIJ n'ie , allie nienawiści 
do tlustego 

dla Trgbunało 
Po mowie p. Czeehowicza skania na to przyzwolenia 

poseł Wyrzykowski ehdnł za- drodze ustawodawczej, 
w przestępstw opisanych w pyta-

niach: 1, 4, 7, 10, 13, to czy 
Nie my wybiferamy tego, l<tóry Waszyngton _nie miotają oskarżeń brać głos w sprawie osobistej. Pytanie piąte i szóste s~ iden podlega karze i jakiej. 

winę popełnił, nie .dlatego wybra- przeciwko przedstawicielstwu naro Poniewaf, Ijest to zupełnie tyczne do II i III z zastosowa-
Rozbieżność zdań liśmy pana ,Czechowjcza, że jest dowemu. O Waszyngtonie mówio- spn;ec-zne z procedurą sądową, niem do treści, zawartej w 

tłusty. Sam jestem chudy i do ~łu- no, że nee ma w narodzie człow1e- prezes Supiński głosu mu nie punkcie 4-ym. CO do formulr D,tań 
k b udzielił. Trybunał udał się na. Pytanie siódDle: Czy dowie- . . 

stych nie od~.zlłwam nienawiści.P. 'ka, któryby go nie achał, o to., naradę dla sfonnułowania PY-!dziono, że w ciągu roku bud że- Po, ogłosztenLI.uebtegO PdroJektu 
minister Czechowicz został wybra- był człowiek dobry i cierpliwy dla tań. . . towego 1927 _ 28 uskuteczniono p.ytan pose .1 erm,an omaga 
ny, bo tegQ ehcą ust~wy • .Marszał- swego. narodu. ~aszyngto~ _~ '" O godzinie 9.30 wiOO'7.0reul wydałki państwowe częścią na Sl~ aby . ~ytama zawler~y kwe­
ka Pjłsudsldego nie pociąga się dział, ze narodu me wyc~~'Wu~, ąJ,ę trybunał zebrał ' się,·.'ponowni.e cele nieprzewidziane w stJę umysln~o. lub. Dleumy~­
do odpowie~zialllości, bo człowiek Qskarżaniem. Gdy parlament nie dla odczytania 16 pytań. rubrykach "budżetu państwowe- nego pope1I?Iema wmy. Co su~ 
tej llliary co marszałek, siłą faktu chciał płacić żołdu zwycięskiej ar- PierwS!U pytanie brzmi: Czy go, a części~ , w rozmiarach prze tycz~ pytama o f~ndusz?-. dy~po 
jest niedpowiedziaIny. Jest odpo- mji i ' pułkoWnieY!!hcieli iśc na par- dowiedzi<mo, że w okresie od 1\raczający,ph granicę kredy- ~ycy~~ymk w ~W?CIe ~ I?~J~~OW, 
wiledziahlY za główny kiertl11ek po lament, Waszyiigton;' podniósł rę- 1 kwietnia 1927 roku do , końca tów w tych rubrykach ustaIo- tO a f os d arzen.lakm WkI. y 0

1
0 

. d • kM' l ym un uszu Ja o ta lm, a e lityki>' pod · wzgJ...desn· praw,nym, ale kę do góry i powiedział: Kto bę- hstopa a tegoz ro u, w O-nyc l. . .• 'łó d tk . t 
.", , . ..' " d k t· db ł . . " ., ' ... szczego w wy a owama ego faktycznie iest nieodpowie~ialny. dżie przeCiw prawu ten będzie rym wu "ro me o ya SIę ' ,se-' PytanIe ' osme I dZieWIąte są f d . • ł K. 

• , , ., d . raz sesja zwy- . l d d· . t un uszu Jeszcze nIe zna. le-
Natomiast mąż ' tej miary, .co , pan pneciw .mnie". Waszyńgton wycho sJa .na z";ycz. l , ' 1(. entyczne o rugI;go l r~e: dy to już jest znane z rozprawy 
Czeehowicz,' ,", musi'~ ·odpO:wiadaćwał ' na-ród witlki i potężny. Nie czaJna seJmu,. otwart.e były kre clego w zastosowanIU do tresCI i-śledztwa, należy pytanie to 

. •• . dyty w łączneJ kWOCIe na sumę pvtania 'siódme2O. ed ~ 
przed nami,l~dźmhmałymi, .bo ,ta mam mteresu w pOnt7..an1u zasług złotych 219.91.3.253, 'nieobjęte . . • • ~ .' przer ~gowac. . . 
ka jest kOOieczność porz.ądku )praw wielkich mężów, którzy się pojawia budżetem, ustanowionym ; w u~ !,ytanł.e ,~ZH~Sl.ąte: C.zy dow~e- Obron.ca PaschaIskI z~ząd~ł 
nego. ją raz na stulecie, ale niech nas stawie skarbowej z dnia 22 mar d7.Iqno, ze bez ws~enneh. pod- 15-tu, ~IDut d~a zapoznam~ SIę 

W zakończeniu mó1Vca wskazu- !lie poniżają, nIech nie łamią pra- ca 1927 roku bez złożenia w sław prawnych, mezgodme z u- z tr,escIą pytano Po przerWIe 0-
Je: p; Czechowicz jest ofiarą na wa. Kto łamie prawo u góry, niech tym względzie sejmowi wnios- stawą skarbową,. a.. na ,wet bez brollc.a p. PascbalskI opono,,:ał 

k . '"ak b' t .. j. k t • ku . bez uzyskania na to' przy- uchwały rady młmstrow ot,war przecIwko poprawkom p. LIe· 
ołtarzu;oa torym · )'0 os WO WIe, _ze to ~ aWlS ~ s oczy. SIę W zwo~eni~ w drodze " ustawod~~~ to ,do dyspozycji prezesa rady bermana. Oświadcza on, że we 
stał marszałek Piłsudski. Za tę 0- dół, ja~ laWIna i skończ! SIę spa- ministrów kredyt ' w różnych su dług ustawy o trybunale stanu 
fiarę cierp,i, 'ale jednocześnie cierpi stoszemem, a spustoszeme - to czej.. • . mach na 9~ólną, ,kwotę 8 miIjo- nie może być mowy o umyślno 
i prawo' i źądasatysf<4,icji. Wielcy bolszewizm. ~l'ugle pyłarue.. Je~e1i dyn nów złotych. ści lub nieumyślności. Niema 

. . 'd·· J opIsany w pytamu plerwszem . , t . ód t il 
ludZIe w ' naro Złe, .jak np. erzy b ł l k t t, i Pytanie jedenas'te i dwunaste u, am pow ~ ~a cyw nego, 

.. ", . , y (O onany, o czy s a.low,. . am poczytaIlloScI Obrońca for-

Od · d ' P ha ISk-ego ' to ptzestE!pstwo .· koTistytucvjnf' ZQOW. są Identyczne z druglem ł· t t: . DOWie z ·'mec .. : asc · I ~ rozu.miEmiu artykułu l~g~ n- i trz~cie~ ~ ,zast~~waniemdo ~~~.u.1e ~er~ am~ w m:oy sp~-
,",., . t w ' 97 k . t· 1923 ku treŚCI pyiama dZle51ątecyo . g mego me moze 

Następn.ie ;· g~'Ps" zą.b~a~ . ObTOi'!- ,~iono, ż~y państwo poniosło 's a Y
b 

z "1 WIe ma ro . Pytanie trzynaste: Cz;r· dowie 'być mowy o nieumyś.lnej, win!e. 
ea adJ{Ok~t p'aseh~l&kl. . . Jal~ąj{olwle~ s~k?dę z powod~ o t~y ';l:?,~ e ~a~~. " r " .. dziono, że w cia u roku 1927 • b~ W!e?Y wyrok mUSI byc ume-

Mówca u.zasadma prawmczo, dZIałalnOŚCI mmlstra CzechowI- ~y'h'Qle trzec.~~ ązy ; b,. l'Jum-, 98 d k .g. ł ' wlllma.lącv. 
że u~tawa " 0 trybunalc stanu cza i wobec tego obrońca ape- ster Czecbowicz' ,. jest winien - o ,Ol nanho k edprze~lles en I?o- Poseł Lieberman broni swej 

. . . 't ' t . ~ ", ' . szczego nvc r ytow na m- .., nie po to stworzyła odpowIe- IUJe do trybunału aby me po- przes ęps wa wymIemQJ.ego ~" b k· dl ··h' .. tezy o rozdZIelenIu nytan. 
., " . b ' ł· k ' k ó p"tariiu pierwszem ' ne ru ry l, a mc me pIzeznu Ob' b. , d~Ialnoś~, ko~stytucYJl1ą, a. y ~ęplał cz o.wIe a,. t ry pracu- .T .. . . " , :" . czone, ~ nawet z jednych mini- ron~a o staJ~ przy swoj~ 

m~ ezym~ uzytku z od.t:<>wle- .l~.c pod. klerunkle~ marsz~łka ~an~e ezwarte.:., CZy ),),wJe- sterstw na drugie, które to kre- wy~ępuJąc przecIwko rozdZle-
dZla!n?ŚCI Jarlanfe~tarn:J. PIłsu~sklego ~stawIł obok .J~o dz~ono . ze w okr~sle od 1 gm. dyty w~osxą o"'ółem 29 mi1jo- lemu. • . . 
~bOlster CzechowIcZ me po- naZWIsko swoJe, pozOStaWJ3,JąC dDla 1927 roku do 3t ma~ea nÓw 256 tysięe; 105 złotych. Na tern o goozIDIe 10.30 WJe. 

pełnił żadnej wrny ani umyśl- po ~obie olbrzymi trzos pań- 1928 róJ....-tt ()twarte bYły kredy: . • .'. cz?rem rozprawę odroczono do 
ncj ani nieumyślnej. Nie stwier stwowy dobrze wyposażony. ty na· ,sumę 346:414;909 złot. l ~nie czternaste l, pJę~łlste , dZIŚ, "do godz. 10 ra'110. 

61 groszy nie ' objęte ' budzt.'.te~n, są Identyczne do drugIego l trze Na, po:;iedzeniu tern ł r"bunał 
ustanowionym :w."" nstawio ,skar- c!ego z zastoso~aniem do trcś- ógłosi ostatcczną redak~ję py_ Ostatnie słowa '. 

b. min. Czechowiaa 
Po krótkiej przerwie zabrał znajdu.ie si~ w stosunku ostrej 

,~węj . ~. dnia ~ .maren ~927 ~ CI pytania trzynastego. łań. 
~u bez ~łoienia w tYJą w:zg1ę- Pytanie szesnaste: Jeżełi były Czy wyrok za-pu'dnie dziś _ 
dzie se.fhlowi ~ni~"lt ' l 'bez urY . miniMef 'Czeehowiez jest Winien rzewidzieć trudno. 

.; - t aw. lU 
głos b. minisiter, Czee~OwiCZ1" 'wdi z rzędem a jednOezdnłe 

~~~:~~ając swoje "ostatnie ~:i~:..:ę n~::~:~:.ft,::h::: Po,lSka ni~ ';:. .zami~a Zwloki bohaterskiego gen. Bema 
Pierwszą część przemówienia du i na wyłonienie własnego podwyżs~ac ceł wwozo- powrócą dziś do ojczyste'l ziemi 

były minister pośw~ęcił całkowi rządu. . wych ani wy,Ylozdwych 
cie , odpowiedzi na ~"ywody .p·. mączego wymagają od mh1i- "".. , BUDAPESZT" 28 czerwca. ność polskiego bohatera, 1,;t6. 
"\Vyrzykowskiego i na zasadzie stra .Czechowicza - mówi W4~i. kore.<;p . . Wt. Gr.) t-,elef.: (Tel. wł. ,Głosu Por.") - Dziś ry przelewał krew ,,'Jasną za 
cyf.r, sprawozdań uzasadniallzebY był jedynym , śmiałym . o- Ministerstw.o p:rzemysłu i handlu przed południem odbyło się u- wolność Europy i woielkość na-
przekonanie, że Za jego urzędo~ 'broiicą praw sejmu, skOJ:o. 444 dementuje ' pogloskę 11Il1.i~uzoną roczyste pożegnanie zwłok pol- rodu w~gierskiego. 
wania nastąpiło ' z'Ilaczne polep poważnych mężów nIe n:ioże się w wi<elu pi.smar..h nie!llieckich .0 pod skiego bojownika za wolność , . . , . 
szenie s)rtltacji gos podarczej, fi tdohyć na zaden krok wyraźny. wyżce ceL Żadna podwyżka .c~l. 'Vęgier generała Bema. Po prz~m.owI(,11lach. zw. ,sPle-
nUJłS,oW:j:!.j , j ska.rb:owej Polsld Dalej h. minister Czechowicz wwożowych, jaJ;: rownieź ,wyw(jZQ. ,V uroczystości ~vzięli udział waczy odsple-..yał "Boze cos Pol 
niez!łleżnie . od :stnnu k,onjun- atakuje p. Liebennana, zarzu- wych 'nie jest projelttoWaIla.. regent Horthy przedstawiciele sIut, poczem złożono trumnę 
ktur. Po tem obs:?:erneOl expo- cając mu, że pomimo rygory- S I I rządu, parlam~ntu, .korpusu dy na lawecie i I?rzy udziale ~iezli 
se facbowem wywolaneIp zresz- stycznej -troski o praworząd- Z8 a. n DOrzuCI · plomatycznego, wybitne osobi- czonvch t~uU10W kondukt zał?b 
f. f! . pr,zez mó,:c.ę p. Wyrzyk~w- IlOŚĆ po~i.ia on zupeł~ie para- IDlew stości, liczna kolonja polska i ny udał SIę n.a dworzec kolcJo-
sklCgO, b. nllms~er CzechowlcZ graty, 7 l ~ konstytuCJI, a te LONDYN, 27. 6. ,W wywja.dzie tłumy publiczności. wv przy dźwlęka~h ma.rszu Ra 
przeszedł do samego oskarże- p~ragrafy mówią o spra.wozd~- Szalapin oświadczył, . że 'w kblicu· Uroczystość rozPoczęła się koczeg? WszyStklC ~lhce były 
nia. mach ~. I: K., z k,tóremI. dople b. roku rzuca. swój zawód śpi,cwae- odśpiewaniem pr,zez związek 0?staw10ne szpaleramI orga.m~a 

Oświadcza on, że sejm był 1'0 mUSI sw łączve zatwlerdze- l. ,śpiewaczy hylnnów węgierskie- cJ/. Na dw~reu trumnę wmeslO 
wzgl ~dc11l niegó l'l.ielojalny, bo dzenie kredvtów · dodatkowych. 'I l opuszcza scenę. go i polskiego, a następnie zo- no do ~pecJalne~o 'wagor:u k:a-
kiedy 1)0 raz pierwszy mowa Wreszcie "ma za złe p. Cze- ....... stały wygłoszone przemówienia kowsklego pocIągU kurJerskIC: 
b~'ła w izbie o kr-edytach dodał chowicz oskarżycielom, że pa- -pożegnalne, 'IN których mów.cy g~. ,T~umna tonę~a. w POWOdZl 
kowych, a więc w Iistopadziekow~1i do Jednego worka całą RekordO,wa prOdukCja z wielkim pietyzmem wyrażali "?encow. O g~dZlllle l~.OO po· 
1928 roku p. ·Czeehowicz po- sunl~ okolo", 600 mi1J·o'l1ó~· zło-- Ch Bvrolefo'"W się o pamięci swe "O oJ'cznlka" CIąg krakowskl opUŚCIł Buda-

-,; "' _ . .;0_..... Belna. ,Akcen~to'::aII· dZ'l'cl- nPszt. dal się 40 dymisji. Kopja jPgo tyclj(';' Hió(i.fłli bardzo dobrze,,-- .'1... ,t'-

proąby o dymjsję znajduj':' się wiet'fzq; Ze do zakw~słjonowa­
w aktacb , trybunału. Jeżeli dY-1 nia mogą mieć w teJ sumie tył­
misję COfllął1 , to tylkR. dI~tegq' iko parę nilljonów. Wskutek tej 
że brał na serjo uchwałG sejmu taktyki oskar*ycieli wbrew pra 
z .5 grudni.a, . którą przyjął do wu i rzeczywistości szerzy się 
w.Ia~omośCl l ówczesne zapew- w opinJi przekonanie, że rząd 
meme p. Bartla. polski zmarnował 600 mi1jonów 

"\Vidocznie nie należało tegą złotych. 
bra ć p0v.:ażlnie.. vV ostatnich słowach p. Cze-

POs.lowle - zdame~l p. cze-, ch.OWicz zwraca się do trybuna 
Ch~'V1C~-a - postępUją bardzo lu, aby wziął w obronę prawo 
dZl\vme: 70 procent posłów przed aŁą-kami p. Liebermana. 
~ 'U_ »umil JUt&i 

UrllD marsz. Piłsudskiego 
Ja<k się dowiaduje Agencj:\. wkrótce po sierpni'Owym zjeździe 

W schodnia, pobyt wypoczynkowy regjonistów Celem poozynienia od 
ffia.rsz. Piłsudskiego w Rumunji be powiednich przygotowań w zwią,z­
ozie w roku bieżącym krótszy rui ku z wypoczynkiem marszałka Pil­
w roku 1928. WyjaZd p. Ma.rszaJ: Eudskiego udaje się w najbliższym 
b. do Targ·owilszte, gdzie zami~~z I cZl'lo'sie do Rumunji ppłk. Beck, 
ka poao~nie j~k w r.ub. w willi szef gnbinetu ministra I'ptaw woj-
dr. SkuplewsklegO, na.st.ą.pi6 . ma. skowycll. 

Wiceprezes Towa.nystwa Che­
vrolet Motor Compan)r pa.n ' R. li. 
Gr mt informuje tla.s, że: pr.~ :';copo 
·hlhn'c pfodukcjaCh~vrole;;)v. .. wo 
1929 roku przekroemy cyfrę 

1,500,000 wozów, za.równo osobo­
wych, jak i eiężarowyu.h. 

Jak Wielki jest bktyc:mie popyt: 
naJ nowe modele wykazała. Wysta­
wa Chevroletów w Chicago, któ­
rą zwiedziło 155;000, udziela.jąc 

3,i53 zamówień na. na.tychm ~ast(t­
wą. dostawę samochodów. 

Następnie p. R. H. Grant wyra­
~dł' przekonanie, te fabryki Chano 
let będą mogły podoła.ć napływa.­
jącej faU :za.mówień, gdyż organiłZa 

da. produkCji we wS~yBtkich 15-tu 
fahrykach zost,ałn. postawióna na. 
bardzo wysoldm poziom:e, dzięki 
dbrzyrnim rnwestycj(1m, dokona­
n!-ID w roku ubjegł~m. 

·Znowu demonstracje 
w Niemczech 

Zarówno hittlerowców jak i komunistów 
policja rozpędzała gumowemi pałkami 

BERLIN, 28, 6. (TeJ. wl. "Głosu 
Porannego"). Dziś w godzinach po 
południowych grupki studentów 
należących do organizacJi hittlerow 
ców, manifestowały przed gma­
ehem uniwersytetu i wznosiły 0-

krzyld protestacyjne przeciw rzą­
dowemu zakazowi obchodu 10 rocz 
nicy traktatu Wersalskiego 'W auli 
uniwersyteckiej. Te sam~ grupy w 
liczbie killcuset studentów, udały 
się przed gmach ' mirt. · ośwła~ 

br j " pałac prezydenta Iłindenbur~ 
ga, wznosząc przez caly czas anty­
państwowe okrzyki. Gdy manife-

stanci znaleźli się na ulicy pod 
Lipami, wystrzałem Z rewolweru 
1 poliejant zaalarmował rezerwy. 
Policja zamknęła przed manifestan 
tarni główne ulice. Doszło do licz,. 
nych starć stu(lent6w z policją, 

podczas których ta ostatnia użyła 
pałek gumowych. Wielu manirestaI! 
tów zostało aresztowanych. Jed­
nocześnie w Berlinie ł Wrocławiu 
odbyło się 12 antyfaszystowskich 

' zebrań Itomunistycznycb pod golem 
Jliebem. W wielu wypadkach intel 
weojowala policja rozpędzając de 
monstranió.w. 
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Trzy nieudałe loty przez AtlantYk Walki francuskie w cyrku 
Okręty rezygnują z dalszych poszukiwań samolotu hisz·pańskiego 

Dzień wC"Zorajszy w cyrku przy 
ul. Dąbrowskiego nie naJeżał do 
bardzo uda,nych Nawet emoojonu 
jąca się zawsze galerja prócz gwiz 
dów niezadowolenia w żad. in. spo 
sób nie wyrażała swego zaintereso 
wania. W pierwszej parze walczyli 

Defekt motoru na 
samolocie szwedzkim 

,;awodnie oznacza zagładę lotni- miralicji angielskiej, że angielski 
ków, jeśli wogóle dotychczas byli stwtek "Eagle" zauważył szczątki 

przy życiu. samolotu, unoswne przez fale. W 
KOPENHAGA, 28 czerwca. Statek angialski "Eagle" posta- telegramie nie podano jednakże 

(Tel. własny) - Kpt. szwedzki Dowił zrezygnować z dalszych po- bliższych szczegółów i pozycji ORLOW _ KORNATZ 
Ahrenberg, który wzniósł się na szukiwań i udał się z powrotem do gdzie zauważono szczątki samolo- Walka ta przez cały p:t:awie czas 
swym samolocie "Sverige" na Gibraltaru. I tu. Samoloty hiszpańskie i wlo- prowadzona była w pozycii stoją-
Islandji, celem przelecenia nad * skie powróciły po bezskutecZnYCh, cej. Obfitowała ona w wiele brutal 
biegunem północnym do Ame-, }fADRYT, 28 .. 6. Rząd 11 ,:; zpań- poszukiwaniach do swyeh portó,:. nych. mome~tów, .,w c~em ob,aj. za~ 
ryki, musiał wskutek nowego sl~r otrzymał radJotelegram od ad- paśnicy wzaJemme SIę przesClgah 

defektu motoru po dwugod.zin I 
nym locie powrócić na miejsce I 
startu. Jest to już czwarty 7 

rzędu wypadek z tym ·samolo-
tem. Do naszych Szanownych Czytelników na letniskach, w miej-
Samolot amerykański scowościach kąpielowych i zagranicą! 

uszkodzony 
NOWY JORK, 28 czcrwca.­

(Tel. wl.) - Lotnicy: Wiliams 
i 'Yaneys, którzy zamierzali prze 
lecieć z placu lotniczego Old 
Orchard do Rzymu przez Oce­
an: lądowali w , pierwszym eta­
pie na nieodpowiedniem mipj­
scu na lotnisku Portland. Samo­
lot odniósI lekkie uszkodzenia, 
co . spowodowało opóźnienie lo­
tu o jeden dzień. 

Niema nadzi!li odszu­
kania pilotów hisz-
. pańSkich 
MADRY,,!, 28. 6. (Tel. wł.) Wo­

bec oat:ltniCh wiadomości, otrzy­
manyeh ~ wysp azorskich, odpa­
da. wszelka nadzieja uratowamia 
lotników Jh~zPa..ńsk~1 z~oinilonych 
w!.~e ~tu t;rMlsutl.a.ntycki-ego. 
NuUój .., Uła4!lh .... l*iczyd4 ~lIk 

róWni~ź W' sz~rokreł!. sfeJ"ach. opmii 
publiClZnej, jes& bardzo pesymistye-z 
ny. Do~ moł.e w okolieaeh 
wysp Azorskich było spokojne i 
panow. piękna pogoda., eo pozwa. 
lało prLypuszczać, te lotniey może I 
JESzcze utrzymują się na powierz-, 
chni moru. Od wczora.j szaleje w 
okolica.eh ty-ch burza., która. nie-

"tilO o Ił Jl N NI''' 
nabyć moż~a: 

Iwonicz zdrój: Księgarnia Zdrojowa 
Krynica: Księgarnia Zdrojowa "Ruch" 

" Róża Mangiel, sklep . 
Oh. Szancer, 

" J. Englender, 
" Księgarnia Zdrojowa (Deptak) 

Łask: Księgarnia Bugajskiego, 
Poznań: Biuro Dzienników "Ira(:, Groble ~3, 
Rabka: Jan J anota, 

H 

Tomaszów Maz.: Księgarnia Ambroziewicza, stacja kolejowa, 
. Truskawiec: Księgarnia Zdrojowa "Ruch" 
Warszawa: Dworzec Główny "Ruch" 

" Polska Informacja Prasowa, Bracka 5, 
Zakopane: Księgarnia kolejowa "Ruch" 

" Józef Zawiła, Krupówki 
" Księgarnia Pocztowa (Deptak) 

Sopot y: N adeschda Gehrman, Seestrasse 39 I 41 

ZAGRANIOĄ 

Wiedeń: Herman Goldschmiedt, W ollzeile 11 
KarIsbad: A. Thomas, Miihlbrunnstr. 6. 

Sjoniści! ,Glosujcie za Agencia Z,dows I,··na 

Po 20-mi.nutowych zmaganiaeh za. 
kończona została wynikiem nieroz. 
gtrzygniętym. 

KARSZ - KOEHLER 
Pierwszj występ olbrzyma z gÓl 
Harcu, Karsza zakończył się jego 
zwycięstwem. Przeciwnik kolosa. 
już w 8-ej minucie dostaje się w 
podwójnego nelsona, z którego po· 
mimo usilnych wysiłków nie może 
się oswobodzić. Po 7 -minutowem 
pIzebywaniu w morderczym uścis. 

ku Kohler położony zostaje na ło· 

patki. 

STIBOR - POOSHOFF 
Spotkanie odwetowe na żądanie 

Stibora skończyło się zgoła nieo­
czekiwanie. Po 35 minutach walki 
ze zmienną przewagą Pooshoff 
dwukrotnie zasto'3owuje przerzut 
przez biodro, lecz przy chwycie 
tym dopomaga sobie podstawie­
niem przeciwnikowi nogi. Pomimo, 
iż tym 8posobem położył Stib0ra 
na łopatki sędziow. zwycięstwa nie 
przyznali i wezwali Pooshoffa lia 
dalszflj walki. Ponieważ Foo~h()ff 

na trzykrotne wezwanie nil' 4;wął 
do dalszej walki. zwycięstwo pp:y 
znano 8yrnpa.tycznemu chorwatC!wL 

SZTEKKER - WĘINURA 

Walka ta począlk,)wo zapLlwiadała 
się bardzo ciekawie, lecz po kilku 
minutach przestała interes.)wać. 

p!2.yczyniło :-:ę do tego częste wyła 
mywane rąk . stogow~nf) przez 
Sztekkera. W rczultl:1cie :'.wyeic:żył 

po 7 minutach walki Sztekker. 
kładąc przeciwnika souplessem. 

Dziś walczą następujące pary: 
Orłow - Weinura, K~r~.~ - s,pJe 
waczek, Petrowicz - Poo~hoff. i 
Kornatz - Stibor. Ootat.nie dwif' 
walki są decydujące. 

~r.M.Krakow~Ki 
choroby kobiece i akuszeria 
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STANISŁAW RAPALSKI prierzucić dę'iar regulacji na I~o na dQt:ych_czasowym teTenie i Iskiego: Ulica ta. wedłu~ projek­
te ulice i na te tereny, .które da- · wvrażll sie . o Łych zakład.ach I tu planu będZIe przecl118la w 

Wł-"Ika lo" dz" dzą się łatwiej ro~;zerzyć, na p;zemysło\~yeh ~ spos(;b na~tę- poprzek działki najub~i:sz:j lud 
., których do terenach łatwiej bę- pu.iący: ności na Bałutach, dZiałkI jU? 

Wnioski i poprawki do projektu planu reguła- dzie można pr.zebić arterję ko- "Zakłady te przcdstawiaj::l pość gęsto zahudowane. 
. munikacyjlle, ulice spacerowe, hardzo poważny kapitał, $ą Zdaniem mojem, przez zasto-

cyjnego m. Łodzi, sporządzonego przez prof. urządzić parki i boiska sporto- odpowiednio zorganizowane. sowallie i realizowanie plam, 
Michalskiego we i place publiczne. , pozatern znaczna czę~' ich ·po Łodzi, magistrat nie może pro· 

.., . . Niema miasta większego w siada ręzerwowe tereny, na wadr.it!; "wojny" na wsr.ystkich 
NIema mIasta w EuropIe, stety, zabudowane chaotyc~me: Europie, kłóreby nic miało któr\'c.h mogą się one rozwi- frontach , tembardziej na takich 

któreby z tak zawrotną szybko- bez żadnych planów, hez żadnej dzielnicy starej i dzielnicy no- jać, 'wskutek czego przeniesie odcinkach, na których prawdo. 
ścią rozwijało się pod względem opieki samorządu - przyczy- wej. nie ich na przedmieścia jest podobnie . , wojnę" przegra. 

~ zaludnienia i hm~nu, jak Łódź. niały się do bezplanowego roz- ł .. ódź obecnym planem regula. mało prawdopodobne". 
Od roku 1800 do roku 1910, a rostu miasta. cyjpym winna rozpoc'ząć .bud()- J~~eli istotnie "przeniesienie Ulice komunikacyjne, a zwla-

wiec w okresie 110 lat liczba Niebawp.m rada miejska wy- wę dzielnicy nowej czyniąc za- ich ~~ przedmieście jest mało szcza oJ)',;odowe. pr;:cchodzące 
mieszka~ców po,;iększyła się,,: stąpi z wnioski~m do ,,:ładz p~ń ledwie małe korekty w , dzielni~ prawdopodobne", to z teg~ wnio przez uh,ce słabo zalh~dow.me 
nastęPUJących mIastach europeJ stwowycb o rozszerzeme gramc C~T starej. sek, że ma~is~ra:t nie mo ze sta.- lub T?:rzez te~eny z~pe me ~uste. 
skich: w Lipsku - 20-krotnie, miasta i włączenie 'nowyoh tere Zdaniem majem, · nie należ)': wiać pr.zeszkód tym zakładom zda~1.lem mOlem, ~~mny by~ sze­
w Budapeszcie - 16-krotnie, w nów do L<>dzi. Samorząd łódz- przeprowadzać ulicy przez te orzy dalszej ich rozbudowie na rO~I,e od.45 do 6. mtr. ze~l)· 
Monachjum - 15-krotnie, w ki dąży, aby na terenach jeszc~e tereny, -przez które - więcej z.ajmowanych dotychczas tere.lk~sc. ta llletylko .lest usprawle­
Berlinie - 12-krotnie, Bruksell\ niezabudowanych swobodme iak prawdopodobnie - przepro n ch. Jeżeli obecnie magistrat dhw~on~ ZC w~gl~du. na przezna­
j Kolonja - lO-krotnie; inne mógł dokonać rozplanowania wadzić sil' nie da, choćby to mia- nie 6f'dziC' stawiał nrzeszkód do c.zeme k?mllmk~C'YJne d ~ycb ~­
większe miasta w Europie, . w Łodzi, ,,'ytyczyć odpowiedniej la być ~; przyszłości 'dogodna d!lh;ze) rozbudowy zakładów lt~, lpf'Z l .Z tyC' ."?o.wo ow, ś ~e 
tem Paryż i 'Varszawa mniei. szerokości ulice, założyć skwe- arteria komunikacyjna. Mam tu Scheibl('ra, to nie wskazane, 3- ulIce te wmn.y 1~, ~ r~noeze ~H'! 
niż lO-krotnie. Łódź zaś aż 600- ry, zieleuce, boiska sportowe, na niv'li przewidzi~ną w planie h:v za lat kilkadziesiąt, daleko ozdob.ą daneJ d z.le§ n.le"'J ~'Pd'~'-
k t . . d l l' . d k' . l' K' . . b d kł d b kszcl1lem prze mle CIa. uz z ro me. przeznaczvc tereny po gmac 1)' u lCG o s rzyzowama u ICY }- WIęceJ roz u owane za a y u .. 'd' . d.' 

Jak pod względem tereno- instytucj( użytecz'ności publicz- li6skego, Emiljj i przedłutenia rzvł, dlatego, aby przez te tere- SJ1~.l '~l ~m~v: ~o SIę ZleJ? na 
wym Łódź się rozrastała, §wiad nych, instytucj'i państwowych, TargoweJ' poprzez zakłady Schei nv przeprowad7-~ć Al'terię komu u Ic

h
ac

k
1 ł o Zl. rzl,?z 'p~':mtokzony 

. . . '. .. • ruc -o OWY na u ICy 10 r ow-cza o tern następuJące cyfry: do samorządowych I mnych. Jed- blera I Grohmana do placu Rey I1lkacYJną· k' .. • . I ł li I h 
1821 roku Łódź liczyła obszaru nem słowem' na terenach nieza- monta. Przeprowadzenie tej u- · Dojazd do placu HeYl110nta s rJeJ ~ rown~ C'g YC 'd :oczn~c 
B28 ha, do 1825 roku 1016 ha, budowanych i nowych budować licv uważam za nierealne z tych od zbiegu ulic Emilji i KiWiskie ~ l~a('h ' • c:ęs o ~rę ze] .~ozna 
do 1840 roku 2005 ha, do 1906 nową Łó'dź, Łódź dwudzie~tego wigl~dów, o których w swem go bardzo łatwo da się zastoso- tOJecWac k~amwl.a]em: nI alU. 

l, 2739 h d 1915 k . k Gd 'd . d" ó'l . l ' od' d • em. as le II lce nIC pozwa a· ro ,U • a, o ro u WIe u. y WVj zIemy z no- lIzasa memu lU WI tworca p a- wac przez POWIC me rozsze- . .'. 6 
3811 ha, od 1915 roku do chwili wyższego zalotenia, 'należy z nu prof. Michalski, biorąc W 0- rzenie ulicy Emilji i ulicy Piotr- ~ą wymllll~c . szer~gu, p;w~~_~, 
obecnej 5875 ha. Z powyższego tego wysnuć wniosek następują piekę przemysł łódzki, jako pod kowskiej w stronę pla~u Rey- onny<: l, ązącyc "O le . 
wynika, iż Łódź rozrastała się cy: Łódź zwarto zabudowaną, stawę istnienia m. Łod,zi. monta. ny. 
najszybciej ze wszystkich miast ł.ódź śródmieścia należy pozo- Prof. Michalski godzi się na Również uważam :ta niereal-
<:'uropejskieh. Przvłaczane no- stawić z małemi zmianami W pozostawienie zakładów Schei- ną ulicę Prz~kątną od Bałuckie- (D. c. n.) 
we przedmieścia do Łodzi, nie- szacie dotychczasowej. należy blera, Grohmana i Poznańskie- ~o rynku do cmentarza żydow-



Rclmans 

se ns aCJljny 

~. Muh len-Szufta 

(Ciąg dalszy). , l W pewnej chwili ~ pokoju'bra,zi! , ją nan śmi,ertelnie. , Ma-I -Pl'Lecież nan widzi, ze je- ciągnął za nim dwa olbrzymie 
_ Ponieważ nie jestem mala-lwszedłlOkaj i ~poprosił Boba d~ rietta nigdy panu-tego nie WYba,stem zupełnie S,..,{)k0:~'· -rzekł kosze kwbt6w. Jeden kosz pe-

rzem! _ odrzekł Bob. gabinetu. "r drodze Bob ~ńwIł ~y. Zrp.sztą jest pan "homo in· Bob, nie ruszając się 'Z miejsca. len białego bzu, drugi - błęki-
_ Ponieważ pan nie jest ma- sobie jeszcze, że dobrze p:>słą- cognitus". Jako ojcu, nie weź- ' -Jestem pańskim dłuzni- tnego. 

lanem? Co to znowu ' znaczy? I pil, ,ale miał,. uczucie skazu{lt-a mie mi pan chyba za złe, że nie kiem, - r~począł minister. - .' . .. . 
Bob wstał i gwiż~żąc podszt;l! 9.ącep~ na miejs~e kaźn!. _' , , Ic~cę od~ać mej. c6r~i. cz-towie~~ ' Panłlył. . tak lekk?myŚlny,. te ~aurIce .0śwI!ldc~ył, lZ zycz-: 

do okna, Spogląda~qc na " ogrod I Mguste,r przyjął ĘOśclawlel- , WI, o ktorym WIem tylko tyle, l Z sprzedał -pan śwóJ wartośclOwy S?b~ ~6wJĆ z pa~Ią. Ale nara 
rzekł: " ' . ',' . . l c~ ceremonja~nie: ~:t1z~ewśzysl· _ na'zy~~ się Bob i j~f ńiezw~- pierściel~ ~a śmleszo!e nisk,ą ce lue an:'ta ~IJe, ml~ła czasu. W 

_ WIdZIałem tu W gabme<:le ktem usprawIedlIwIł SIę z nagle kle SIlny. ,, -- nę, ManecIe udało SIę odzyskRć IPr~at!1'Hll ;.:abu~ecIe od,bywała 
ministra pani portret. J)ani po- go opuszczenia pokoju, jJódc7a-s Bob skrzyżował -ręce na pier- ten pierścień. Zastawiła -go na I wazną konferencję z pamą Fan-

'G " . , ' B b P . l , ,~ chon siada piękny akt. dybym mlal pIerWSZej WIZyty o a , oczem SIac l. '- znaczną sumę 1 kupiła sobie zal ' 
pojęcie o malarstwie, poprosi}- rzekł: ' I - Jeszcze o jednem pan za- otrzvmane .ieniądze sal(\n pię- [\inkeldOIp lllusiał l..lc.Tcknć 
bym panią, aby mi pani również - Należy się panu odC\uni,~ pOIłmiał, ' ekscelencjo, - rzekt kności pani Fauchon, ZamllTZa- , W poczekalni. Pokój len był nie ' 
kiedyś pozo,;ata: ' . " , kilka :vyjaśnień. --=- r:r~e~ , wielu -Jestem biedny. , ,' .ią~ ~aturalni~ panu dopom6c, wiełki i gość, który usiadł na 

Teraz dowJedzlała SIę chOCIaź laty uJrta!em na JakIejŚ wystą-, . - Co dJtego, to pan SIę ll'1Y-j NIC zyczę sobIe, aby w przyszlo- małym fotc~iku, stawiając jeden 
że znuł jej tajemnicę. Zdnrl ma- wie S,złukI akt .kobiecy, kt.ór~' II! - odrz~~ł Sa~ten; ~ p:oszę ści Marietta lajmowała się kos'z"k z kwiatami - z prawej 
sk~ z .jej l warzy. Teraz chybn wy,,:arł. na m~Ie bardzo slł~lC mec~ p:m sIada: l pOWIe pll, czy' s~ z~wo?-em, Jest m.)!~ c6r· -, drugi z lewej strony, wypeł-
spali się ze wstydu. l Wr:lzeme. Kuplłem obraz, a nIC- pa.n Jest w stame bez wzbuTze- ką 1 mQze me pracować zarobko nił go całkowicie, 

Przez chwil G, nie ruszając siG co później poznałem ' in0dćl 'RyJ nia, wysłuchać pewnego wahle- wo. Sprzeda więc sw6j salon i , . , 
z miejsca, czekał na odpowiedź ła to młoda panna, z b~Hdt') ,l::>- go oświadczenia. zwtód panu picn:ądze, f.lłrzyma DrZWI, ~ro~a~zące do oddziel 
Ale nie słysząc jej głosu _ obej- brej rodziny, ale posiadała nieco ' nych g~~ecikOWł by!y otwal'-
rzał sir. rewolucyjne poglądy na wal te. Wnędrle kręciły SIę zdener-

_ ~iój Boże , Marietto, cóż się ność, Pl"LYsługującą kobiecie wow~e. k~jent~i. Wielki sezo~ 
p::mi stało? Ożeniłem się z nią_ ~krótee p.r w nu~e już ~lę .rozpoczął I 

MarieŁta stała przy arzwiacli ~e~ ~ciekła odemnie i Difrdy akul1tt ,tego. dni. JJlI~ SJ~ o~-
i ręką smkała klamki. Twa- JUz me wróciła. . być ,~e ~'t';~W~Ct. Pame 
nyczka jej była śmieI'telni('l bln ' Dr, Sanłen potarł e:z-oło ręką: PQSI!l~SZr~ ~n1e . do ..salonu 
da, a w oczach widniał wyrazi - ~an przypomina sobie ten ~Y~ aby- w tym arsenale 
strasznego przerażenIa. Chwiała medalJOn, kt6ry xnalazłem' ·w plęknOŚC~ %aor':trzyć. się w 
się i Bob miał wrażenie że za m()jem futrze, Podarowałem ~ broń, Pnvchodziły mosąc na 
chwilę upadnie. ' ! m~jej narzeczonej! ,B~dania, s~ch ~ch, nieookój, tros-
Pośpieszył kn niej, ale nim ' k,tor,e przeprowadziłem" W wię- kI l Pf'Z!~ę.blenle: a opuszc~~ły 

znalazł się przy drzwiach, Ma- ' Złemu, naprowadziły runie na zakład jako prOlDlenne bogInie, 
rietta. otworzyła je i wybiegła 2 śla,d ~ewnej młodej pan~~ki, Panienki '" białych fartusz-
pokOJU. I kto~a. ~est dokła<J..ne~ odblc,lem kach kręciły się po korytanach. 

Przez dłuz's h i1 B b . mOJeJ zony.. WldzJałem ~"( 7 Wskazywały kliJ'entkom mieJ'-
zą c WI ę o me ł . k' k ' A...· 

uszał ' , . n r , • cz oWle lem, tory plJ'J~Wd1 S\ę sca zapisywały aodziny biega-
. SIę Z mIeJsca. n reszcJe . t' ,.,. d ' . ' , ...' 
usiadł na fotel . 'ób ł " za QJca ej pallleniU, l ''''Icdzla ły do telefon6w ... 

" . b' ~ l pl . ~wa ~ me: lem się, że a.ni on, ani nikt inny ',) 
WIC WSIe le, JZ pO'lVllUCn być nigdy nie jJOsiadał ID" Panie wchodziły do kabinek 
zad,owol~I?Y zll!ezwykłego dzia' ' Stwierdziłem to niezhici~.:.on'V. i oddawały się w ręce kosmet~-
lama swolel1 słowo Było ~o ,oo.r: .. Głos opowiadającego zadiżał: czek, kt6re, przy pomocy maŚCI: 
dzo tr~dne. przedSlę""ZlęClC, 'll - _ Ma.rietta jest mo 'a c' k , krem6w, pIDcetek, nożyczek 1 

~o~ ~le uWlcr~yłby . n~pewn? W tej chwili staJo si~ 'co;~i:~ puszk6w przetwarzały gąsiennj, 
i5d) by. mu ktos pow~edzlaf, ze twykłego:' Bob :ldór uwaźnu- Kinkeldorp masiał za.czeka.ć fU poczekalni. ce w motyle. 
~pędz~~ pr~eszlo godZIUę na tych przysłuchiwał ~ię sł;:vom mini-
10Zm) slamach. I stni, zerWał się z kttesła i pod- ne z zastawu pier~denia Ponie-l J6zef wszedł nrawie ' natvch-

skoczył ku Sahtenowi. Ramiona_ waźzależy '. 'nam ' na - pośpi~hu, miast do pokoju, Na twarzy jego 
_ jego -objęły czcigodnego ' '-mini. nie wIem; ćzy Mar-jdta(~si'ągnie widniało podniecenie, 

G 
II fiN O I sl'ra i nniosły w g6rę · Bob, triy' taką sw:itę, jaką 7.apłaciła la. ten l -Cz ten kt6 b ł "'R • TEL m~ją~ go. na rękach, jak małp- ~akład, ale',r6~nie~ ja dodatn, O mnie pried ch~~ -nż ry ~dł~ 

~ I M 1
8 - 1 dz~c~ę, bIegał skacząc dokoła lle pan sobIe zy~zv dam p~l1U 1- snvtał minister', J wysz 

a a a In~wa PO~J~~ni~ 'mini~~~e, - krzy_ " =~~~~~acz:j::Ż~i~r"l.;l~~~, -Tak, ekselen~jo! Wysk~ł 
czał, - Jestem najszczęśliw- tl"zeby, I oknem, następme przesadził 
I szym C'złowiekiem pod słońcem' I .c -"-~ łby . mur, okalający ogród. Przypad-

, M t' tt' " , ' . - zy 1Uug tu prz(~L IDlJltl- ko . ł t k h k 
Od 1-90 lipca r. b, ' a Ie, a r.le .Jest panską ~ochan tę pomówić z pailską .cól'ka ':1 __ 1 wo. zauwa~y ~ _ o . uc ar ~' 

, ką. NIgdy me kłamała, Tańcz- spytał Bob, - ObaWIałem SIę JUZ, ze coś SIę 

P!!JJ mnoscil "'" \, :-: ,Nlestcty, nw· - odTzekł ' Minister podszedł dO k 

(d. e. n.) 

ubezpieczyć si~ na ty­
cie, od ognia, kradzie­
ży, na dogodnych wa­
runkaCh, niezwłocznie 

dzwońcie 

TELEFON 12-50 W g § i e &"111111. my, szelejmy; do utraty przyto-I ." . ' ' stało! 

Ilowoangażowanych, pierwszorzędnych minIster t o na, = sił artystycznych: = Sa'nten 'z trudem zmusił Boba, I M' '. k 'ł trtt> . "- Dom, zbudowany na ks71łałt pa- , 
aby pos,t~wił go na podłodze.. 0)3. cor a WZI~ a a ' l DQ- tac!.." stał na znacznem podwyź Pl· R ~ ~. 

~u a ~ l ~ 
Je~omo~c w podeszłym wieku Jechał!l do swego zakładu. ,Czy szeniu. Wysoki parter, na któ- um OW' leno 

n I[ way sapiąt: upadł na fotel 1~~far~!;gadZa na dwa tySIące rym znajdował si~ gabinl't mini, 8 •• ,. ~ y 
- ~an ~&t djabłem! - wo- -Tak . stra leż,al na poz~omie normaJ· 105 Kllmsklego 105 

łał gmeWDIe. - Czy to są sły-I D M' . S t dł d b nego pIerwszego Olętra , 
DUET TANECZNY szane rzeczy, abv huśtać na _ o or a~ en wysze o o , ' 

kach ministra, jak niemowf:? cznego pokOJU. Przec.howy",at San ten kTęcą~ g10W!!, rzeH: 
Natychmiast będziecie 
odwiedzani, solidnie i 
akuratnie :załatwiani 6ipsy B endin g światowej sł~wy 

C A R M E-L L i.aletmca, 

znakomita tancerka solistka 

:: lall-~an~ -- Dan[inl :: 
W niedziele ' 

Piue o'clocki , 
- z udzialem sił artystycznych. _ 

Jestem panu wiel~e zÓbowhiza- ! t~m w szafce ,pancerneJ swe pa- - Myślę, że rZł'czywiście ('oś 
ny, ale mogę o tem zapomnieć, ~lery.,,:artośclO~e. Gdy po chwł,się stało, Józefie. 'Wyskoczyć z 
i kazać pana wyprowadzić za h, wro~lł do gabmetu, Boba Witego okna i na dodatek nie za· 
dl"zwi, I mm me ~a~tał. Do~tór ~ant~n ura ć z sobą ll.€ku na dwa łysią-

. , był zdznvlony pomcwaz me ce dolarów, - to Ilcz:ynić może 
Bob me s!y:zał, am słO\~a z słys'zał, ab': drzwi się otwierały. l tylko ktoś, kto nagle oszalał. 

wybUChU, mmlStra. Stał po srod Zadzwomł na lokaja. 
ku pokOJU, patrząc uszczęśliwio 
nemi oczvma w górę i marzył. 
, Nagle jakiś ZWTOt skierował 

ROZDZIAŁ XLV. u 

jego uwarp • Millister móWił: Iłgwał 
~,P~zate~l ni,ech _ pan nie , p,l'~ed zakładebl Marietty słał Amerykanin był odświętnie 

mysh, lZ ]~oJ~ cork~ , P!lna. ze-I P?Lężny samochód, Przyjechał ubrany, l\1iał na sobie C'zarnc. 
chce. SwoJeml vodeJrzemamI 0- tWa MaUllce KinI .. eldorp. szerokie "'alto i cylinder. Szofe~ 

me lwle~aj[ie fI 

Zapisujcie się na 
cZłonkóUl L. D.. P.. P 
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Lamiast jel;eion/i 

TYSiąc P.H P ... P ... 
Powszechna. Wystawa Krajo­

wa. zajmuje dzisiaj wiizystkich. 
Interesują się nią ludzie pc· wali­
ui i żartownisie. harty jednak, 
które dookoła t. zw. popularnej 
Pawuki krążą, nie pozbawione 
"4 sentymentu dla wielkiego 
dzieła. Najlepszym dowodem 
tego jest poni~S'LY artykuł o P. 
W . K.. w którym każde słowo 
rozpoczyna się na literę "pu

• 

Zamieszczamy gO jako dowód 
popularności P. W. K., a. przy­
tem 1 bogactwa naszego języka· 
Autorem tego sympatycznego 
żarlu jest p. Ignacy Więckow­
ski z Krakowa. 

Po dłuci.ch i ciętkich cierpieniach, dnia 22 ezerwea b. r~, zmarł w Zako­
panem, przeżywszy lat 27 

S~w~rgn' Wandgtz 
doktór praw, absolwent Krakowskiej Szkoły Nauk Politycznych, pod­

porucznik rezerwy, odznaczony krzyżem P. O. w. 
Zwłoki do czasu eksportacji do Warszawj zostały złożone tymczasowo 

na cmentarzu w Zakopanem, o czem zawiadamiają pozostali w smutku 

fIlałka, iona, brac,a i rodzina. 

Z górą 30 milionów 
wynosi ludność Polski 
Według danych głównego u­

rzędu statystycznego, na dzień 
l stycznia 1929 r. ludność Pol­
ski wynosiła 30,408,247 głów. 
Zaludnienie w Polsce w r. 1928 
wynosiło 29,996,646 głów, w r. 
1927 - 29,638,097, w r. 1926 -
29,293,996, w dniu .zaś 30 wrze­
śnia 1921 r., według sporządzo­
nego wówczas spisu urzędowe­
go, 27,201,342. W czasie więc od 
30 września 1921 r. do l stycz­
nia 1929 r., czyli w ciągu sied­
miu lat i trzech miesięcy lud­
ność Polski wzrosła o 3,201,905 I głów. 

Przeliczywszy pilnie posiada­
ne przez poczciwców pożyczone 
pieniądze, postanowiłem pierw­
szym pośpiesznym pociągem po 
dążyć pod pociągające, pompa­
tyczne pilastry poIskie~o poka-

Z cuchnących rynsztoków i brudnych ulic 
należ, w,rwae biedna dziatwe szkolna 

zu 
Przybyłem. Władze miejskie winny jaknajrychlej przystąpić do zrealizowania planu regulacji Łodzi 
Przekroczywszy pyszny por­

tal, przystanąłem porażony pię- Nowy plan regulac.ji m. Lodzi 0-

kną perspektywą placu. Prze- pracowany dla magistra,tu pr2iewi­
strzeń, poświęcona polskiemu duje cały szereg terenów na place 
pokazowi przekracza poję~ie zabaw i ogródki dla dzied, k<óryc.h 
przeciętnego polaka. Plan porol I rodzice nie są. w stanie wysłać i{)h 
mieszczania pięknych, potę-I na letnisko. 
żnych . p~wilon6w" pomyślany Dla dzieci rozpoczęła się już naj 
prawdzIwIe po pa~sku. Prze- radośniejsza pora - lato, pełne do 
stron~o, pełno pOWIetrza, .petno I broczynnych promien: słonecznych 
pvszme porozsadzanych palm, . . ' 
~g l' ... . g-dy młodZlez po całorocznych wy-

pl no l, pIWOn]I, pOWOI, przesy-~. h . .. 
caiących pachniąco powietrze, ,.ilkac . ma o~p~~zynek l . moznosć 
podrażniając powonienie. P0<10- nabrama na sWlezem powIetrzu no 
da, pomimo przepisanego pra"w- wych sił do pracy. 
dopcdcbni(' przez prezydjum po Niestety, do nielicznych najeży 
kazu pouobłocznego prysznica, zali>czyć tych, którym dane jest 
przeważnie piękna. korzystanie w pelni 

P06tępuję pomału, przystaję, z dobrodziejstw słońca. 
podziwiam. Podziwiam piękno, Wielu JY.)zostanie w czasie 
pomysłowość, praktyczność, pra skwarnego i upalnego lata w dusz 
cowitość polskich przemysłow- r.ych murach miasta i młode ich 
c6w. polskich płodotw6rców, 
poJ..,kich pracowników powie- płuca żyć będą, niezdrowem, przesy 
tn.a, podziemi, pędzla, pióra. eonem kurzem i brudem powie-
Posypaną piaskiem prOIl\ena- trzem. 

cł~ przepełniają piękne panie, Cóż mają. robioĆ te biedne dzieoi? 

§rodków pieniężnych 
pokazuJac ponętne pończoszki, Brak 
przypadkowo podwiązeczki. Pa 
nienki, prawdziwe pieścidełka, 
podtatusiali panowie, podgląda­

ich rodziców, uniemożliwia im uie 
tylko opuszczenie miasta, ale co 
gorsza, skazuje ich na bezczynność 
i nudę w okre::;ie letnich miesięcy. 

Czy tan: e książek nie wystarcza, 
1resztą po całorocznem "obcowa­
niu" z kf'ią.żką. wska,zaną. jest na­
wet pewna rozłąka. 

.iący pożlldliwie pomienione po­
wyżeJ pikantne pokusy. Pełni 
nrzyszłvch podboi. pion:.lerzy pie 
śni, piloctwa, piłki, pięści -'- po 
stępują partiami prowa'lząc po 
ważne poga:danki. pochwala ,jąc 
pomysł powszechnego pokazu 
D01skieJ pracy. 

Po pożytecznem, przyjemne. 
Posuwam przeto pedały przed 
przybrane plakatami poowoie 
.. Powesela i9cych przeróżności". 
Pl1bliczności, pragnącej pohu­
hlĆ, pomłynkować, pofruwać, 
pobarażkować, postać przy pę­
dzonych prądem przyjemnostko 
wych pr·zyrządach, pełno. Po­
wip.m prawdę: podobnie pomy­
słowo przygotowanych psiku­
c;:~w. próżno poszukiwać po po­
zamieiskich placach, parkach. 
plażach. Patrząc, przyznaJesz 
potrzebę podobnych pociech pu-

Uprawhnie sportów napotykn. 
na duże trudności 

dla biedniejgzej młodzieży ze 
względów materjalnych. Boisk jest 
mało, organizacje sportowe są tak 
slabo wyposażone finansowo, że 

trudno im jest udostępniać biednej 
młodzieży bezpła.tne korzystanie 
ze swych urządzeń. 

Pozostają parki i ogrod~' . Alp ich 
jest bardw 

niewiele 

blicznych. Poszczególny przegkd p')trze 
Po parogodzinneJ pielgrzym- bowałby przynajmniej połowę 

ce po pełnym piękności placu, nrakłykowane.t przf!2 oos16w 
poczułem potrzebę posiłku. Po- przerwy posiedzeń, przeto pona 
znał~m przet~ paradnie przy- t:tIony pilną pracą przy piu§to­
st.f?}OTlV pawIlon ,.Pokrzepie- waneJ paIlstwowej posadzie, po 
n}e . P~lnąłeD1 przestronny r.ię- njechałem przeciągłego przeglą 
clOkątmk prawdziwe' polskiej duo Przytem parnE' powietrze 
przenalanki, pochłąnąłem parę przepowiadało przyjście pluska­
parek parówek, porządną 1)01'- ją co - piorunonośnej pogody, 
cję pvsz~ej. polskieJ pieczeni .orzcto pożegnawszy potężny po 
przyprawJoneJ pomidorami, kazowy plac, powróciłem pod 
p,rzvtem parę pulchnvch paszte l)ułap powszedniej pilnej pracy. 
clków. Panie! Panowie, Panienki! 
Połknąłem pożądliwie potę- Piękni! Potworni! Prości! Po­

Ż?v puhar perIist~!Zo polskiego chyli! Pękaci! Puchudli! posia­
pIlznera, poprawIłem powtór- dacze pełnych pugilaresów, po­
nym, poczem pokrzepiony, przy siadacze pustych portmonetek, 
zwałem płatniczego. Połozyw- pożyczywszy pieniędzy, p~dźcie 
szy przypadające pieniądze, po- podziwiać przepych prawdziwie 
",edro~ałem, palac pozn:tńSkie-IPięknegO pożytecznego pań­
go pa!HerOSa, przez pokryte pół- stw11, POZDallskiego Powszech-
mrokIem planty, nC20 Pokazu Polskiej Pra.:y. 

i są w dodatku ta.k przepełnione, 

że dziatwa nie. ma dostatecznej 
swooody ruchów. 

Miesiące letnie dla tej biednej 
młodzieży sprowadzają się tylko 
do przerwy w zajęciach szkolnych; 
gdyż nie może ona korzy<tać w 
pelni z rozkoszy i dobrodziejs.tw 

rajszym 

ią.ta i wypoczynku na świeżem po 
wi€trzu. 

. A ~ż porabia ta najbiedniejsz'.l 
dziatwa? 

Bawi się l spędza bez mała eały 
dzień na nleznośnel, pełnej dławią 

cego kurzu i truiących wyziewów 
ulicy. 

b. p. l'Ił~,zgsla" P~rl~ 
przeżywszy lat 42. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę 
dnia 30 czerwca r. b. o godz. 12-tej w południe, z domu żało­
by przy ul. 6-go Sierpnia 25, o czem zawiadamiaj" 

Matka, lona I rodzina. 

Nieudan, wiec posla Rosiaka 
Po nieudanych występach w Łodzi 

do Pabjanic 
przeniósł się 

W dniu wczorajszym. w goch. 
między 12-tą a. l-są w południe 
przybył do Pabjanic poseł komuni­
styczny, Rosiak, który usił()wał u­
rządzić wiec na rynku. 
Władze policyjne, powiadomione 

(, nowych występach posła Rosia-

ka nie dopuściły do urządzeIlia. wie 
cu. 

Poseł Rosiak nie dał za. wygraną. 
i chcąc dopiąć swego celu, usiło­

wał kilkakort.nle urządzić wiec w 
różnych punktach mi~ta., co jed­
nak ni"crdzie mu się nie udało. (w) 

Znieść Bgzamina maturalne 
a nie będzie samobójstw uczniów 

Kuratltrjum szkolne zaleciło kie­
rownikom szkół średnich, w któ­
rych miały miejsce wypadki samo­
bójstw uczniów na skutek nieo­
trzym:uiia promocji, niedopuszcze­
nia. do maturalnych egzaminów ,i t. 
d. przeprowadzenie dochodzeń, ce 

lem wyświetlęnia tła tych zaJsc. 
O dochodzeniaeh nadesłane mają 

być kuratorium sprawozdani:t dla 
stwierdzenia, czy zachodzi w tem 
wina członl{ów ciała pedagogicz-
nego szkół. ' (p) 

Podwyżka taryfy taksówek 
Pierwszy kilometr , złoty, następne po 80 groszy 

Wys-tarczy przejŚĆ się w niezbyt 
cdległe od śródmieścia. jakiekol­
wiek dzielnice miasta, roze;'rzeć 
się po ehodnikach, ba! na.wet w 
rynsztokach, aby UjTZeĆ gromadki 
Siedzących drobnych dzieci o 

wynędzniałych, 

wybladłych twarzyczkach. 
Dzielnice robotnicze roją f;i~ 

wprost od mizernych, drobnych po­
staci, któr'l jak tylko nka.zuje się 

słonko na Liebie, wiedziou~ natur-ll 
nym instynktem, opuszczają ponu­
re mie;;zkanka i idą haw.ć 1!1ę ... · 

na ulicę. 
Ostatnie, tak lien~ wypa.!k: 

przejechań nieletnich wła~nie zwią­
zane są z masowym pobytem d7i3 
twy na. nlica~h. 

Bo i gdzież mają sp~':zać C'la~? 

Drielnice robotnicze, przetlm ; (·śeia., 
ś~~e pozbawione są pla.ców 
ogródków, gdzieby chiatwa mogła. 
bawić się na. świeiem powietrzu. 

I dlatego ulica. w całem b'gl) 1'lo 
wa znaczeniu 

zastępuje 

tym tysiącom dxobnych, rozwijajtt­
cych się istot - ogrody i parki. 

Dlatego też władze miejskie czy 
nią baJrdzo dobrze troszcząc się , 

by w planie regulacyjnym za·rezer 
wowano tyle terenów na· parki i 
ogródki i dlatego też winny jak­
najTychlej przystąpić do zrealizowa 
nia planu regulaeH Lodzi. Rada 
miejska oceniają.c naleiycie waż­

neść tei sprawy, uchwaliła na 
wczorajgzem posiedzeniu kredyt w 
wysokości 15,000 zł. na ogródki 
n~iej:sca zabawowe dla dzieci. 

m 
f _ 

N a onegdajszem posiedzeniu ma dłuższej dyskusji nad tą sprawą 

gistratu rozpatrywana była pet y- I magistrat za.proJektował podwyżkę 
cja iwiązku właBcicieli taksówek niższą. od żądanej, a mianowicie 
w sprawie podwyższenia dotych- za pierwszy kilometr dorożki 4-
czasowej taryfy dla taksówek kur csobowej 1 zł., za dTUgi kilometr Dziś i dni naslepn,ch! 
sujących na terenie miasta. Jak i dals.re po 80 gr., za pierwszy ki- Upajający film miłosny reż. A. uenina 
wynika z podaDla tego domaga się lomen taksówki 6-osobowej 1 zł. 

związek właścicieli dorożek pod- 20 gr. ~ drugi· zaś i dals'te kilome 
wyiszenia taryfy do 1 zł. 20 gr. try po 80 gr. Taryfy nocne o 50% 
za prerwszy kilometr, Ulomi3JSt do- droższe. Wobec tego postanowiono 
tych czas 80 gr. za drugi i następ- polecić wydziałowi przedetębiorlitw 
ne kilometry po 60 gr., zaś za miejskich przy Magistracie ponow 
pie:ws~y kjlometr 6 OSObowe! ta- ne omó~e~i~ ~j sp~awy z zaną- I 
ksowkl 1 zł. 20 gr. za drugI zaś dem włascICleh taJksowek. (P) 
i następne kilometry po 80 gr. Po 

.M 

" Roman! hra~ian~i L" 
z J').ajurodziws~ą kobietą Włoch. 

słynną "Miss Italia" 

(armen Boni 
oraz bożyszczem kobiet 

Jat:k Tr~wor 
.=~ 
Komitet Organizacii Sionistycznej w Łodzi Orkies::. sbal~~,:~:~~ bat. 

~~w:j~~!r~; do glosowania ~u:i:'ę~ a:.i:o 
b. m. przy wyborach delegatów na 16-ty kongres sjonistyczny 
w lokalu przy ulicy Cegielnianej Nr. 4, od godz. i0-ej 

rano do godz. 10-ai wieczór .. 

Początek w dni powszednie o god! 
4.30, W soboty. niedziele i święta 

o godz. 2.30. 
Ceny miejsc na I seans 50 gr. i 1 zł. ............ 



t , 

Wiadomoio Menm. 
Osobiste 

w dniu dzisiejszym wyjechał na. 
5-0 tygodniowy urlop' wiceprezy­
lient Stanisław RapaIski. 

Podczas urlopu zastępowa,ć go 
lJ.ędą ławnicy Kuk i Izdebski. 

ZIote gody 

29.V1 ~ GŁ08 l'ORA101T ,':": 19B. 
lo{ 

,Ikropne ~8mo~ój~twoll-l~tniego [~łOP[8 ' 
Obraźong nil ma.lit; ł'zDł!il . sic; pOd ' "po(iąe ' 
PrLy ul. Emillj.i 40 zamieszkuje na.jb,liiszego pooi:tgu. ,ski, da.jąey słabe .oznaki życia, po 

rodzina Przybylskich. Jeden z sy- Około godz. 3 nad ranem ueły- drog'iej zaś stro~ ' toru odcięte no 
nów rodziny tej .'tS-letni . T~deusz szał ww:a turkot kół, zbliżającego gi. 

Nr. 145 

"owe wladze 
tow. przyodziewania 

biednych dzieci 
Dnia. 2 b. m. odbyło się ogólne 

zebranie T-wa przyrodniczego biOO 
nych dzieci p. n. "Małbys-z Aro.­
min" w Łodzi. Zebra,nie zagaił w 
imieniu zarządu wice-prezes p. J. 
P..eitberger. Przybylski podczas kłótni z matką. się poctą.gu. W ówc~ położył się' Dróżnik wszczął natychmiast a­

swą został miewa:iony czynnie. Po Wi!zerz na. szyna.eb kolejowych i lam, zawezwano pogotowie, le-
W dniu dz.isiejs~ym znany oby- działało to tak silnie na młodzień- po kilku sl'lkundach już koła. pooią.- karz którego oW.>riózł go natych- Sprawozdanie o działa.lności od· 

"'atel m. Łodzi p. Jencz Pa,wfł ea, że postMlowił pozbawić się ty gu odcięły inu obie nogi powyżej miast do s,;pitala św. Józefa, gd-z.ie czytał p. Lul>ińsld. Odczytano rów 
wraz ze swoją małżonką ilenryką. cia. W tym celu udał się do mia- kolan. Dopiero po upływie pół go- walczy ze śmieTcią. lJież sprawowanie komisji rewi~yj 
obchodzą. uroczystoM " złotych go- sta i po dłuż.szych rozmyślaniach dziny ,przechodzący drót.nik zau, Rozpacz rodziców zawiadomio- liej, które ogólne zebranie przyję­
dów. Pa,n Jencz w sferaćh prle- udal si-ę na przejazd kolejowy' ~a. wa.żył stra5'l'Jne nieszczęście: w ka- nych o nieszczęśeiiI, które ich spot lo do wiadomości t postanowiło 
mysłowych naszego miasta. już od ul. TuszyńSkieJ, ' gdzie oczeki",aa luży krwi leźał Tadeusz Przybył- kalo, jest niedoopjlSania. (p) wyrazić podziękowa,nie :r.arzą.dowi 
kilkudziesięciu lat cieszy się ba,r- i sekcjil Pa,ń za dotychczasową 
dzo dobrą opinją tako wybitny . f.a- . " ; pracę. 

;:~S:~:~:2:E::::~~ · Pre' . num" era/la' p" 'r','e' ml·uw· a' -:P~.?J:.~S~~:inbe~ergł;,~?~;es~;'~uY ku jeRne;:-,Q ,z. V{~ęks~y(l,h z,~Jdail6w • ..,... .. ..... ,,<tU-

przemysło~yc1i w z'dliftskiej F~- p. J. Reltberger, Wlce-prezes p. M. 
li. . . , Salomońezyk, skarbnik p. S. Ro-

, ., PrenumeratorZY, 'tltirz, • Doniedziałek,' dnia·1.7 tenberg, sekTetark honOl1'owy p. A. 

Dowody osobiste ł h "d· d· • ł .. Cł P u (I p. t II b tRI) LBUbDińslri. Cz.łSonkD3mi za.rzą.du pp.: 

otr~ytn~~~ niel,~t~i ' Wp ala uelDo~reuDłO W RumIOl! farn "U O!U orannego U. 10 rllOW~l\a u J: C:o~::n, ~. J~~~~:ic:~~n~ 
W 7.wją3.ku z reorgaID'LaC.}ą sy- win, M. Mendelson, J, Grlnberg, Re 

stemupaszportowego w Po1s~~ bin prenulDera." za ,."'. lipie, Reiltberger, J. S~34'cman j J. Mo-
ro pa.są>ortowe przy m~acie ~ rejne. 
m. Lodzi ro:zpÓc~i;e . WY, dawa.iue otr,umaJ-' do"cbczasiwvllt Z ....... CZaJ-em ... •• , •• , -, Do komj,gjli rewizyjnej wybrano: 

~::;>:y~ó::;a=~j ó~~: J' A K D B l! Z P II .. AT n B p R' B M J U lWI :~~~s~hrliCh, A. S'zefner i W. Ma.r 

~~~j:::;~:~S~~;lri~~i~~~ .. , '" ,..u U.' I' " III 1'1 Sekcja PaJ't: p. p. Reitbergerowa, 
malionkó~. (P) . " Lewitnowa, Gebertowa, Szyperma-

. bil~.g do pierwszorzedngtb kin \ nowa, Bi:rgierowa, Salomończyko-
wa i G~ohmatDowa. 

lub ,ennł!, ,I~ka.« kli.ą 'ł",i Q" .. " .', , ' . 

Studenci ,szwajcarscy 
III liodzi 

, J 

Połakie koło akademiekie w Zu 
tycim., którego jednym I. ee1ów 

joot propagowanie polskości'" 'Woln- 'po&adg 
Szw~jearji, za.wiadomiło magistrat .., ~ 
m. LodD, ~ w okresie od ~ lipea przez P. U. P. P. w Łodzi 
~ 2 siieąmi& 1'.. b. org~je " ,?"-,: Pa.ństWowy , Urząd PośredB~twa Z4.111 bBUlbolny"h 
r'leezkę ltnd'entó1r St&w&Jeanskieh p .. T _:l' . ' I1H!ioń .. 1ri....... J;.9\ U 
• p .... 1..: ~A".A racy W 1AJUZl I.~~" .... , Ł ... .• k li no ()1ftIU z programem z .. ~· - . w ' . ,OuZI 1" 0 O ey , Kft+-' P . ~. pOS'LilktiJe ka.ndydat6w I. d()brenu 
~la """"WloC, OZ1l.atllla., U"Uyn~ • . . , .. 
Gda.ń&ka., :f...ri": W . Kra,.. świadectwa.ml l referencJarru do ob 

. ~ 34'8za.wy l sadzenia. natlł.ęm'; .... ych .....;., .. ~. 
kowa. Wycieczka ta, w której .weź.. " 1' ..... ':" 1"""""'" 

lnie uckilał ok. 80 osób, będzie mia 
la chara.kte:r ofiejalny, a na. jej ~ze NA WYJAZD W KRAJU 

le staną profesorowie politechniki W oddziale dla rzemieślników iJ 
w Zury.ehu pp. inż. Moten - Bose.h robotników: 6 lakierników powozo­
i inż. Gugle:r, delegowa.nli przez ra. wy<?h, 5. l;Wd'e.milków pokostowni­
oę oświatową. Szwa,dc.arji. kó~, 1 mB+'lzyrustę drukarza do za 

Polskie koło akademickie w Zu kładów graficznych, 4 specjalistów 
tychu" 'l.a.wJiądamia.iąc rąagistrat o dl' wyrobu skrzyń różnych ' rozmia­
I:owyższe~, ,zmąciło się jednoeześ rów, 1 palroblm 00 koni, 1 kucha­
nie z prośb~ o poparcie imprezy rza, 1 kowala wagarza, 1 montera 
wycieczkowej n30"gruncie łódzkim. wag, 1 fryzjerkę, 1 mechanika. spe­
Sprawą tą , :r.ajmie się w ' najbliż- ejaliJstę do budowy ram rowero­
szym czasie prezydjum ,magistratu, . w'yeh, który jlCldnocześnie mógłby 

działając w porozumieniu z akade- objąć kierownictwo daJlego przed­
Illickim. kołem ł~ .' . siębiorstwa, 1 mechanika, znają.ce­

g{) si-ę na obsłudze wodociągów i 

Na. terenie Państwowego Urzędu 
Pośrednitcwa. Pmey w Łodzi) (mia 
sto Lódź iJ powiaty: łóchJd, laałd, 
si~j, łęczycki i bneziński) w 
dniu . 28 czerwea Z3,l'ejeetrowa.nyeh 
było w ewidencji Qez.robotn.yeb 
24,,211, -:w tem:w , $~ejLÓChi 
16,565, w , Pabj~~h , .1,515, w 
Zgierzu 2,415, w Zduńskiej Woli 
1,305. w Tomaszowie Maz. 1,730, 
w Konstantynowie , 291, w Aleksan 
drowie 101, w Rudzie ,. Pahjauiekiej 
209. . 

Z zasiłków korzys\'.:<llo w ubie­
głym tygodnill 13,9~;1. , ' bezr.ob~­

nych. 

w Slrykowie', brudnił 
W samej t.odzi z zasiłków korzy 

stało w ub. tygodniu 10,540 bezro 
botnych. 

centralnych ogrzewn.ń. p ,:1 • ł " " b al . raCOWJ.illWW umys owyeli r o 

Lustracja wojewody 
Ja$zczołla ' 

. ., . ., .: ~ , 

W dniu. wczOO'!).Jsz;rm p. wojewo 
da J aF.rzczołt w towarzystwie lWego 
sekretarza. osobistego 2;wjOOsJJ mia. 
sto Stryków iGłowno. 

WStrykówie p. wojewoda. Z111-

sirował magistra,t, · przepfO'\vadził 

inspekcję posterunku polieji i wy. 
dal polecenie, by miasto, które pod 
względem sanitarnym pozostawia 
wiele do życzenia, doprowadzone 
zosta1o do należytego porz.ądku. 

W Głownfe pan wojewoda stwier 
oził znamną poprawę stanu sani­
tarnego, wobec ewgo zalecił k(m­
tynuowanie pracy w kierunku daJ.· 
szego podniesienia poziomu bygje­
nieznego i estetycznego miastn.. 

W oddziale dla. pi"acowników I zasiłki d01'aźne 97.- , 
umysłowych: 1 bonę, 2 techników W u.biegłym tygodniu straciło 

'drogowych, obeznanych dokładnie pracę na terenie Łodzi 1,1.97 bezro-
7. konserwacj~ dróg i mostów, 1 botnyc'h;' otrzymało pr:k.'ę 166,' wy-
technika budowlanego. sła.no do pracy 95. :" , 

, Pi~rwszft sprawa 
zamieszanego w aferę poborową 

Przed kilku miesj;ą.cu,rui wielką. 

sensację wywo!ało w Łodzi wykry 
,de afery poboJ,:owej ną. terenie na­
s~ego miasta, w którą. zamiesza,nL 
zostali lekarze wojskowi, zna.ni 
przemysłowcy łódzcy oraz sarot,a,r· 
jusz szpitala wojskowego b,pral 
Dydak Józef. 

przed sądem osoby cywilne, zami.e 
1!zane w aferę poborową. 

Ka~rala Dydaka bronM . b,ędzie 
były prokurator ' adw. Nawarski, 
który również brOOlić będzie przed 
sądem oskarionych oficerów mjr. 
W oloszynowskiego, kpt. Lipińskie. 
go i por. Lawego. 

Redukcja robotników 
w zakładach przemysłowych Scheiblera 

, : i Grohmana 
Jak jUż donosilimny zarząd %jed 

nocronych zakładów przemysło­

wych· K.. Scheibleia i L. Grohma­
na. poStanoWił ŻTedukowa-ć 1500 ro 
botiiików. Z", "t'el l~zby dotyeheza8 
lW'olniono z 'pracy 650 robotni­
ków. Wskutek jedilak panującego 

Z81Stoj.u firma . ta. rdeeydowała się 

zwolnić z pracy eałą zmianę około 
3,000 rob(}tn.ików, czyli poza zwol­
nlonami już 650 robotnikami dal~ 
szej redukcji ulegnie jCSZC7.e 2,400 
ooób. ~ 

Śmiertelny wybuch granatu 
Atak pijanego sierżanta na żonę 
(Telefonem od wł. koresp. z Tomaszowa) , 

W dniu onegdajszym o godz. 11 starczający do eksplozii i granat 
w nocy powracał w stanie pijanym wybuchł mu w ręku. 
zamiesrkały przy ul Karpaty 13 Skutki wybuchu były straszne. 
sierżant 25 p. p. 32-1etni Karol Granat urwał Marczewskiemu pn­
Marczewski w towarzystwie kole- wą rękę, raniąc go ciężko w gło­
gi również sierżanta tego pułku, wę, piel'Si i brzuch. 
Józefa Kopczyńskiego. Konającego sierżanta przewiezio 

Po przyjściu do domu Marczew­
ski wszczął awanturę z żoną swą 
Jadwigą, lezącą w łóżku, dlatego, 
że nie czekała na niego z kolaCją. 
Pod wpływ'em zdenerwowania wy-

I jął ręczny g,anat francuski, chcąc 
rzucić na: podłogę obok łózka. 

W tym m'omencje doskoczył do 
niego sierżant Kopczyński z zamia­
rem ,odebrania mu granatu. 

Nie mogąc wyrwać granatu pi­
janemu koledze, Kopczyński wy­
pchnął Marczewskiego na kory­
tarz. Rozwścieczony Marczewski 
wyciągnął zapalnilt granatu, usiłu· 
jąc rzucić granat do pokoju. 

Ze względu na to, iż był pijany, 
przeoczył czas trzech sekund, wy 

-' 

no do szpitala. 
W domu, w którym wypadek 

miał miejsce wyleciały wszystkie 
szyby. 

Dziś i dni następnychi 

Największy przebój sezonu 
genjalnej reżyserji D.W.uriffitha 

"fantarg 
milośt:i" 

Przepiękny dramat erotyC%l'ly, 
pieśń o wielkiej miłośoL 

W rolach głównych: 

Sprostowanie 

Sprawa ta rzuci snop światła 
na udział w aferze pozostalych 
osób wojskowych, jakto: mjr. W 1). 

łoszynowskiego, kpt. Lipińskiego 
t por. Ławego. 

Kolo'nia ·w Pniewach 
KONCERTOWE TRIO: 

Mary Philbin, 
Lione' Barrymore 

Do wywiadu z p. rektorem Wol­
'oej W s'lechniey Polsktej wkradł 
się błąd korektGn)ld. N a,zwisko p. 
rdctora po-winno brzmieć prof. 
\' iewelrer .. 

,7,. 

Po l'ozprawie 'Dydaka odbędzie 

się rozprawa przeciwko' wyżej wy 
:nienilOnytn oficerom, której ter­
min nie jest' jeszcze usta.lony. 

Ka,stępnie odDOwiadać bcda 
in, postanowiono 'wyasygnować wach. 

i Don Alvarado. 

Początek o godz. 12-ej po pol. 

Ceny miejsc na I-szy seans 
od 50 gr. 

Wczoraj pod ." p~zew9dQic-lna pokrycie' wydatków, związa­
twem p. wice -pre~y?~iJ\a :. Ba· nyc? z "utrzymaniem dzieci In 
palskiego, odbyło s~ę posH~dze· miejskiego domu wychowaw­
nie magistratu, na któreIil m. czego na kolonji letniej w Pnie- I 
zZ. 3 tys. z funduszów miejskich l (lU.) .. ____________ -

(I ':t 



,""r, 1ft 

W ARSZA W A, 1395 m. 
9,45 TrausmilSja z Krakowa uro· 

czystości związanych ze sprowadze 
niem :lwłok Ś. p. gen. Bema. 

10,15' TrlLIlSJIliisja na.bożellstwa 

l Katedry Pozna,ńskiej. 

15,00-15,50 Koncert oz. płyt gra, 
mofonowych. 

16,20 Odczyt p. t. :,Waka,cje dzie 
ci, a rodzice" wygłosi p. Pelagj3J 
Restorffowa. 

17,00 Koncert popu lany o,rkies­
try dętej pod dyr. Al. Sielskiego.' 
I. 1. H. Berlioz: Marsz "Rakoczy" 
2, R. Leonciwa.l1o: Walc "Coquet.. 
te". 3. F. Boieldieu: Uwertura do 
op. "Kalif z Bagdadu". 4. St. Mo­
duszko: Mazur z op. "Ha,łka". II. 
5. A. Comadi: Potpourri "OiCeIj,.· 
bachniana". 6. 7. Brahms: Tańce 

węgierskie Nr. 5 i 6. 8. K. Namy­
słowski: Mazur "ŚWIT, świr Z:.L ko­
mmem". 

18,35 "Przechadzki . artystyezne 
po W an;zawie". 

19,00 Komnnhll:at wyścigowy. 
20.30 Koneert wieczorny, popu­

larny , z DoImy Szwajcat'skiej. Wy 
kona.wcy: Orlti'esbra. Filharmonii 
Warsza.wskiej pod dyr. Bromsła,W1L 
Szulca, K~imierz Wilkomin;ki 
(wiolonczela) i iinD.i I. 1. Suppe: 
Uwertura ;,Chłop i. poeta". ~. Jan 
Strauss: Wałe "BaJka. ze Wscho­
dn" . 3. Speniarow: Suita. "Szkice 
rzymskie". 4. Śpiew. n. 5 a.) Rach­
ll.aninow: Taniec wschodni. b) Rim 
~kjj-Korsa.k:ow: Pieśń hinduska., e) 
C. Saint-Saell8: Allegro a.ppMiona. 
to, d) K. Dawid,ow: Pny wodo­
tJ ysku - odegra K. Wilkomirski. 
6. J. Offenbach: BarkaJrola z op. 
"Opowieści Hoffmwa". 7. Wald­
tCllfel: Walc "Niech żyje taniec". 
S, Ruppccbt: Marsz "D(m Ki.szot". 
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Odezwa 
OBYWATELE! ~ ••• ~. ~: •• = Mamy zamiar wydać możli- ._' S 11\(; B Y 

wie już na tegoroczny zjazd le-
gjonowy, w wydaniu książko- :......:::;;::;.....;;;a.-------------_-__ :....-==-..I!IIII 
wem "Gawędy Ie«unów mi~ 
sobą". Ażeby gawędy rzeczywi- pod redakcJą D. Daniuszewskiego 
ście' niemi były i legjonowe, pro 
simy uprzejmie \Vas o pomoc w Partia nr. 5. 
postaci napisania czegoś do I 
l ni~hl Z własnych przeżyć, tub ! Początek Reli'ego 

'R.Ąl>JO 

&,45-23,45 TransmiSja llluz.ykl 

tanecznej ~ dancingu "Oaza". 
RADJO ZAGRANICZNE 

LLpsk (362) 
20,00 Roda-Roda, we "ła.~nym 

repertuane. 

I tych, których Qyliście świadka· t', Białe: 
lmi, albo są \Vam wiadome! 
I Chcielibyśmv w miarę sił i mo- R. R e t i 
źności wyłuskać to, co mieć hę- 1. Sgl-f3 
dzie na przyszłość jaką.ś wartość 2. 02-04 
dla łvch, co po nas nastąpią! ' 3. ' b2-b4l ) 

Z Waszych wspomnielI, prze.7- 4. Gcl-b2 
Was przeżytych róinych cieka- 5. g2-g3 
wych i interesujących epizodów! 6. Gfl-g2 
a zwłaszcza tych, w niezbyt po- 7. o-o 
nurych barwach i kolorach (pro 8. d2-d3 

.'Jhcn- I simy o nie też!) O te zwłaszcza 9. Sbl-d2 
Wiedeń (520) 
18,30 Ope~a Wa.gllCl'i( 

grm". 
Brno (432) 
19,05 Muzyki kameralń& (Trio 

smyczkowe Haydna., Szk«>ckie pie 
śni Beethovena, 'Drio fortepianowe 
op. 99 B-dur Szuberta). 

Radio dla pasażerów 
w pociągu 

Warszawa--Kraków 
Pierwszy pociąg, w którym pasa 

żerowie będą mogli odbierać )ludy­
cje radiowe na UnH Warszawa. -
Kraków, odszedł z WatI'Szawy w 
piątek, dnia. 28 b. m. o godz. 15,f!5 
Wszystkie miej.'3ea w całym skła­

dzie pocią..,,"1l zaopatrzone będą w 
kont.akty do słuc4awek, słucha.wkI 
zaś będą. do wydzierżawienia. za 0-

okraszone humo'rem iście legu- 10. Dd1-c2 
nowym. O te piosenki, tworzone 11. Wf1-dl 
w okopach i na postoju. Z eza- 12. a2-a3 
sów Waszej służby na froncie 13. Sd2-11 
czy etapie? W Oleandrach, Kl>- 14. b4-b5!5) 
zienieach czy w kadrze? W pul 15. e2-e37) 

ku, kompanji. czy szwadronie? 16. cl3-d4 
\V szpitalu lub domu uzdrowień 17. Dc2-c38) 

eów? Gdziebądi przeżywanemi, 18. e3:d4 
l tvmi C21V innymi ,.sprzvmicrlo 19. Dc3":"'d2! 
nymi" zwłaszc~a na temat współ 20. Gb2:d4 
życia z nimi? Prosimy na pi. 21. Gd4:g7 
śmie D te histo. 'e i histor~',lkil 22. Dd2-b2+! 
Napisane w ~ormie zwykłe~D 23. Wd1:d61~ 
opowiadania! Uprzejmie prosi- 24. Wal-dl 
my przesłać nam w liście. Ce- 25. Sf1-e3

11
) 

lem Z'I'edagowania j umieszcze· 26. Sf3-d4!1~ 
• d l od 2"",. KS!l.'a'), Dla w gawę ac l, wra7; z p a- " ,..,-

niem Swego adresu, .oraz na- ' 28. Se3-cJ 
zwiska lpb pseudonimu. jakim 29. Sd4-c6 
w gawędach mają być podpi~a- 30. Sc4-e3 

31. Wdl-d5! ne 

Czarne: 
l, R. Capa-

blanc a 
8g8-f6 
g7-g6 
Gf8-g7 
Q-O 
b7-b6 
Ge8-b7 
d7-d6 
SbS-d7 
e7-e52

) 

WIS-e8 
a7-a53

) 

h7-h64) 

c7-c5! 
Sd7-f86) 
Dd8-e7 
Gb7-e4 
e5:d4 
Sf6-c17(ł? 
c5:d4 
Dc7:c4 
Kg8:g7 
Kg7-g8 
D~4-c5 
Wa-8a7 
De5 ....... h5 
Ge4:g2 
Dh5-e5?15) 
De5-c5 1 . .I) 
Wa7-e7 
&17-'e5 
Poddał się~ 

pła.tą. 2 zł. u specjalnej obsłurl m· Mająe IM, uwadze krółki tel" 
d,' owej w 1'V\cv-n w ukle ...... Ycl1 Dla uczczenia pamięe1 wielkiego 

r' ...,,- J"~ min wydania i nawał pra~y z· R ~. ...~,~ 
kO'N> .... --1.. OL-,..h-....1.1· .~ haA", po '- mIStrza e .. ,,"&0 zamte8ZCAmy --

,r"lwr.cLl OlU,,- COIW.... "'" ~ tern związaneJ, prosimy o rychłe . 
każd()ra.zowem myeiu dezynfek&- nadsyłanie rękonisów możliwie jego słynną partję przeciwko Ce-
wane, li. za.kleione koperty r.agwa. czytelnie pisanych. pablance z turnieju w Nowym 
l'antui4 bygienę. CześĆ'! .Jorku w 1924 r. Partia ta 1f 8WO-

W _.d-lnym --';"J.. -t.. Z· ~ . Im czasie wywołała ogt"OIIIq geIl. "'1"""'..... lU "",,",u.a., r-~-.: Ił kOD\nct redak~yjny 
gil mieści się aparat odbiorezy z (_) MIgała Leon. saeję 1f świecie szachowym, gąż 
m.'Iłą. st.a~~ n.ad.a.we~ z któr~j WaflSzawa, Marjensztat 20 m,~. była plenJS7.ą poratką ÓWCUtStlego 
speaker zapowi.ada.ć będzie t\udy _ ,~champion or the world" w tur~ 
eje. Odbi6ralle będą andyeje sbeji' nieja od 10 lat. Dołączamy również 
kraiowyeh i zagnmiemyeh, a rrad- Teatr i mUZYki 2 ko:Acówld, Idzie Retł Jako genlaJ 
to z włamego studja. w ~jlłgft Da TEATR MIEJSKI ay kompozytor, dociera do panie 
dawane będą koncerty z płyt gra- Dziś i eodziennie wzrusz:tjąe:t motliwo8ei 1f dzłedzlaie ~Ji 

f h szacbowej. 
mo onowye . i rozśmiemają.ca do łez "Mira. 

Ra,djo w pocią.gaeh będde nie- Efi'os" sztuka w 4-oh aokt:wh Gor­
wątpliwie wielIdem urozma.k,ouiem diruL, "! nowej i.nsceniza..eji Andne 
podróty. ja Ma.rka. 

UWAGI: 

g4:b5, G:b5, 29. Ge6 .tc., co walkę 
przeciągnęłoby. 

13)Nie możno było 21.~ We3 wo. 
bec 28. f2:e3, Db5:d1, 29. Sd4·e6 
(.t5), ale '1:1... Sd7-e5 da ..... ło co­
kolwiek lepsze szanse 

14) Biedna dama nie moie zna. 
leźć odpowiedniego dla siebje miej.. 
sca. 

15) Jeślt 31... Se5-e4, to 32. 
Wd5:e5, &4:b2, 33. We5-c2, Gb2-
.a4, 34. Se3-d5 j wygrywają. 
K6ńeowe Nr. 4. R. Reti. 
Białe Kh8, pionek c6. Czarne, 

I Ka6, pionki h6, e~arne 
pomimo, że mają posunięcie, nie 
mogą wygrać. 

Końcówka Nr. 5. R. Reti. 
Białe KdS, pionki d6 t kS. Czar. 

I\e Kf7; GdS; pionek f6. 
Białe ZAczynają i remisują. 

ROZWIĄZANIE ZADArQ' I KO~· 
CóWEK. 

I Zadanie Nr. 1 K. A. L. Kubbel. 

l
, Białe Kd4; DdS; W g8; Sd2 i a4; 

Ge4 i al; pionki: b6, b3, c2, d7, 
el, f4, b5. Czarne Kf6, GhS; pion. 
ki: b1, f S, b6, c6, e7, e4. Samomat 
'tV 3-ch pośunlęciach. 

1.Wg8-g5! h6:g5; 2. Sa4.c5~ 

Kf6.g7 (groziło 3. Dd8:e7 3. 
OdS.ISt! 

1 ... Gb8.g7, 2. Dd8.f8t i 3. 
Kd4-e5t 

,_ c6-c5t 2. Kd4.e3 i 3. D:e71' 
lub 3. W :f5t. 

Zadanie Nr. 2. 1 Kopa. 
Białe - Kcl; Dc2; Wd2; Gg:) 
a2; pionki: b4, h3. Czarne. KeS' 

Sb7; pionek e6. Mat w 2-ch pOSt 

tłęciacb. 1. Kc3-d3. 
, , 

Zadanie Nr. 3. O. Toren. 
Białe Kd4; Dcl; Wg7. Czarn<: 

Khl; Wdl; Gd3. Mat w 3-ch posu 
nłęciacJa. 

1. KJl.ł.d5! Wdt-cl2! 2. Wg1-g6! 
ł 3. Db8X. 

Zadanie Nr. 4. J. Librach. 
Białe - Kb"; Dd4; We3; SB i 

b5; Ga8; pionki: rT, a5, a4. Czar­
ne - Kc6; Wb7; Oc4 ł h8; pionki: 
'Gr dS, e7. ' 

Hrzgłówka 
Znakomita, odtwórczyni roli ty­

tułowe,i Irena Horecka daje praw. 
d~iwy koncert gry. 

1) Cokolwiek exeeotryczne, jecl­
nak zupełnie poprawne posunięcie, 
pierwszy raz użyte przez A. Niem­
cowicza (Karlsbad 1923). Spokoj­
niej wpierw 3. g2-g3 i 4. Gfl-g2. 

2) Capablanea dobrze rozegrał 

debiut i wyrównał ,rę. Posunię­

ciem w tekscie unieszkodliwił OD 

d3-d4 i przeszkod:r:ił białym zagrać 

Sf3·d4. Bić skoczkiem na e5 białe 

Samomat w 3-ch posunięciach. 
1. f7·f8S! 2. Dd4:f6fj 3. Sf5-e7t. 
Końcówka Nr. l. R. Reti. 
Białe - Kh7j Df6j pionki: g5, 

Poziomo: 
2) termin spDrtowy 
4) imię jednegD z suUanów 
G) pląs 
7) skorupiak 
~~~,'1ł~ .,'o(')i.~-

9) spółdźwięczność wiersza, 
10) kanton w Szwajcarji 
11) niewolnik 
13) herbata po angielsku 
14) Święta Księga 
16) jak nr. 7 

Pionowo: 
l) rzeka w Polsce 
2) dopływ Wisły 
3) zwierzę 
4) wiszące łDże 
5) miasto przeniysłowe w 

Niemczech 
6) strożytne miasto fenickie 
8) zjawisko wiDsenne 
12) narzędzie ślusarskie 
13) wyraz zgody 
15) siedziba sprawiedliwych 

dusz _=.iW WI 

Saulot:hód Dr. A. KRYNSKI 
k' C"t " mar l " I roen chor. skórne i weneryozne. 

4 osobowy prawie nowy oka· li bi f HA f I I 
zyjnie do sprzedania. . a ~e . un gen O Bezn czy. 

Luksusowe wykończenie-Model 1928. SienkieWiCZa 34, tel. 46-10 
Wiadomość fel. 67-03 lub 11-46. Godz. przyjęć 5-7. 3593-2 • ___________ __ 

U~~R!~~~~dZieŹY I ------_._-----
Dr. med. 

ST. RAPORT 
Gdańska 77a, tel. 8-95. 

GINEKOLOG- UROLOG 

CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Pr-z:vjmuje od 3--7 pp. 

D -ra H. ROfłewiBgO 
Otwock-Świder 

rreL Otwock ~4. willa własna. 

Dziś i jutro ceny popularne, od 
poniedzia.łku na.jni~e. 

Dri5 o godzinie 4 ~,Mira Efros". 

POtE(jNALNE WYSTĘPY 
"GONGUtt. 

Jeszcze tylko dzis i jut.ro w nie 
dzielę łodzianie będą mieli sposob­
ność poiegna,nia. się z "Gongiem". 
Cały zespół bierze udział w peł­

nym humoru prQgra.mie p. t. "Jesz 
('Le go ra1:". Niewą.tplhvi:e wszyscy 
sympatycy "Gongu" !!pot.ka.ją się 
wieczorem w ogródku na. Cegiel. 
nbt.nej. 

Dziś i' jutro po 3 przeds·t.'\wie­
nil\, o godz. 6.15, 8,15 i 10,15. 

Janina Smolińska 
wychodzi zamąż za 
ks. Wołkońskiego 

Znana ze swej piękności Janina 
Smolińska, kreowana na "Miss Po­
lonię" na k«>nkUl'Sie w Paryżu, ba 
wi oheenie w St..anach Zjednoczo­
nych i występuje w teabrze "Capi­
tol" w Detroit. Mies"kająey w 
Detroit arystokra.ta. rosyjski, bily 
tę Sergjusz W ołkoński, Z8tkocba.ł 
się w pięknej polce, i oświadczył 

się o jej rękę. ślub ma sie wkrót· 
('8 odbyć. Ks;~ę W oJJtollski stra· 
cił ca.ły swój Tnl1ją.t.ek i prowadzi 
obecnie SZikołi! fe:~htuDkową. w 
DetrO'it. 

również nie mogą. 
. 3) 11... e5-e4, 12. d3:e4, Sf6:e4, 
13. Gb2:g7, Kg8:g7, 14.Sf3.d4 wy. 
godne fest dla białych. 

4) Wartość tego posunięcia jest 
wątpllwą, gdyź osłabia pozycję 

wrasnego liróla. 
5) Reti słusznie nie przyjmuje 

"ofiary", gdyż po 14. b4:a5, 
Na8:a5, 15.Sf3:e5, Gc6:g2, 16. 
Se5:d7, Gg2-c6! 17. Sd7:f6, 
Gg7:f6, 18. Gb2:f6, Dd8:f6, 19. 
Oc2-d2, h6-lt5! czarne otrzymałyby 

-,brą grę. 

6) Po 14 ... d6.d5, 15. e4:d5, Sf6:dS 
16. Sf3-d2 białe zawładnęłyby pun­
ktem cł. 

7) Śmiało zagrane. 15. e2-e4 z 
następnem ulokowaniem skoczka 
na d5 prowadziło do wyrównania 
gry. 

S) Tu lepiej było zagrać 17 Ocl. 

9) Czarne powinny były zagrać 

tu Sf8-e6. Po tem przeoczeniu i z 
wielIdem mistrzostwem prowadzi 
swoją partię do zwycięstwa. 

10) Narane 23. Sf3-d2 jesżcze 

nie wystarczało z powodn Dc4·ć2. 
11) Z groibą 26. Se3-g4. 

12) Znacznie moc,liej "iż 26. 
W8l? G:d5. 27. g3-g4, 0:13. 28. 

e4, b3, e3. Czarne Ke8; Wf S; 
Gh2; pionki: f7, dG, &5. Biate za· 
czynają i wygrywają. 1. Kb7·hG 
(groł.ąe 2. Kh6-b5). 

Oh2-e5, 2. Kh6-g7l Ge5-h2 (po 
2_. G:r6 3. e5:f6 białe łatwo wy­
grywają), 3. eJ-c4, bS:e4, 4. e4·e5!! 
Gh2:e5, 5. b3:c4, Ge5-h2 (tu nie 
wolno bić damy!) 6. c4-c5, d6:c5, 
7. Df6-c6t i wygrywają. 

Końcówka Nr. 2. K. A. L. Kub. 
beJ. 

Białe - Kg8; Gg1; pionki: a3, 
M. Czarne - Ka6; pionki: g2, 
g3, h6. Białe zaczynają i .ygry­
Wiłję. 1. Kg8-f7, b6-h5, 2. Kf7-e6, 
M-M, 3. Ke6-d5, h4-h3 (3 ... Ka6-b5 
4. Kd5-e4, h4.h3, 5. Ke4-f3, h3.h2, 
6. Kf3.g2 i wygrywają), 4. Kd5.c6, 
b3.h2, 5. Gg1-b6 i 6. b4-b5x, 
Końcówka Nr. 3. K. A. L. Kub. 

bel. 
Białe - Kb1; Sd6; pionki: a2, 

a3, c4, d5, e2, b2. Czanle - Kc3; 
DdS; pionki: a6, b5, ('5, el, h3 
Białe · zaczyllaJą j wygrywaj •• 

1. Kbl-c1 (z groźbą 2. GeSx). 
Od8 - h8! (1 ... kd4 2. Gest 
Df6, 2. Se4t; 1 ... De7, 2.Gg3! i wy­
grywaJ,), 2. Gr4-g5! KeJ-d4; 3, 
Og5-b6!f (z grózł1ą .t. Gg7'\'), 
l{d4.c3! 4, Sd6·f5!! J{c3:c4. _' 
Gh6-g7! (groźbą Sl3:e3x!) i wY" , 
wała dam, i partie. 



"GlOS PORANNY' 
ŁÓDŹ 

29 czerwca 1929 roku. 

CHARLIE CHAPLIN 

LOS FILM ~~GlOS PORANNY,. 
ŁÓDŹ ' 

29 czerwca 1929 roku 

Dlaczego iBstem przeciwnikiem. nlmu dźwiQkowego ? 
Film mówiony poruszył podor dokonanie czysto mechaniczne- osobi5te powodzenie da się spro chQłją, skecz, tańce i błażeń- Niema lepszej szkoły dla ak-

stawy tradycji pantom;"y. H,,- go chwytu. wadzić do pewnej pantomimi- stwa - dają razem, rozsądnie tOJ'a filmowego. Ponieważ dzia­
rą z takim trudem pieJęgnowa. Nie, mam wrażenie, że feno- cmej zdolności. W przeciwi~ń- pomieszane, autorytatywną wer łanie filmu polega na niemo-
liśmy na płótnie, i v. ed,ug Idu- menalne powodzenie kasowe mó stwie do wielu azisiejszych sję niezróW1Jlanego angielskiego cie. 
rej miała hyć oceniana sztuka wionego i śpiewano filmu "The gwiazd filmowych, Vrzyszedłem "Comie": złodzieje rowerów, bi-
ruchomego obrazu. S1ngIng FooI" wyprowadziło do filmu nie z patetycz.nego d,-a l ardziści , pijacy, wracający do 

Film dźwiękowy niszczy chwilowo 1} równowagi przemysł matu. Abstrahując od k!fótkie- domu, lekcje boksu, sceny za ku Obeccie mamy nim dźwięko-
• • • 

wszystko to, czegośmy się do- I filmowy. go wystąpienia jako BiUy, chło- lisami music- hallów, śpiewak, WY,. Ale nie pI'ZYpuszczaII?-' ~b! 
tychczas nauczyli w technice fil i Producenci i aktorzy przy- piec biurowy, w "Sherlocku Hol- który odśpiewał już swą pieśń, mÓJ gł~s był zy~kIe~ dla .JakleJś 
mowej. Fabuła i ruchy JUusiałV/'puszczają , że takie jednorazowe mesie", otrzymałem całe moje ale nie potrafi jej zakończyć, komedp. P~IwnIe, ~Illszczyl. 
same za siebie mówić i jako ta- powodZfmie da się powtarzać ad wyposażenie aktorskie i wy- czaTodziej, którego tricki nigdy by on zupełnIe tę iluzJę-któ~ 
kie musiały wydobyć wiernie tt' infin~tum. kształcenie, ktÓTe przyniosłem się nie udają ... wszystko było chcę ~oła~ - symboil<;z~eJ 
słowa, które, mojem zda'l1iem. Reorganizujq z gruntu ~we ze sobą do filmu, w słynnej tru- grane z ową skończoną stoicką drob~e! fl~rkI bł~a, :VankI ~ 
widz może słyszeć w swej fan- pracownie, tworzą sceny dla fil- pie pantomimicZlDej Freda Kar- powagą, która nigdy nie zawo- wstankI, m~rz~ste~ os?b~, 
t azji. mu dźwiękowego, instalują apa, nos. dzi, w wywoływaniu śmiechu. lecz ~~aJąceJ nas!roJOm IdeI, 

Aktorzy filmowi nauczyli się, raty, aby w całości wyczerpać U KaTttosa pielęgnowane były Wszystko tkwiło tak pewnie, komIeZneJ abstrakcJI. 
że kamera nie notuje żadne~o nowe warjadwo chwili. wszystkie sta·re tradycje panło- jakby trzymane w garści p1"zez Jeśli moje milczące bwaly 
słnwa, lecz myśli. Nauczyli się Pomimo to wiara moja w miny. Akrobatyka i parodje mistrza bokserskiego. Każdy e-- potrafią jeszcze dobrze ubawić 
także alfabetu ruchu, poezji ge- film milczący jest nieporuszona. wraz z tragicznym uśmiechem, fekt wybuchał wśród publiczno- publiczność w ciągu wieczoru-
stu. Jestem przekonany, że moje pomiesmnym z ponurą melan- ści jak granal .jestem zadowolony. 

Gest zaczyna się tam, gdzie slo 
wo zawodzi. 

Czy naprz~Tkład nic mówimy, 
że komuś zabrakło słów ze 
wściekłości, że ktoś drży z nie­
cierpliwości, że zaciska zęby? 

Ostatnie drgnienia duszy są 
milczące, zwierzące, groteskowe 
lub nieporównanej piękności. 
Pomyślcie o mordercy, który 
drapie siQ bojaźliwie, gdy stoi w 

Jak się realiz uje film dźwiQkowy 
Pi~nrlz~ próbg Dł~mle,lde.··Dł'ołgZDa i Uu.dnojti łt;zgkowe.·· 

Polat:g na niwie OIIRD Di~lDie,kieeo 
obliczu sądu! Pomyślcie o mat- Symp:1tyczny aktor teatro m iejskieg{) p. Józef WilIlawer baJWił razowy przyjazd samochodu z I znajdował zbyt na całym ś".-ie. 
ce, która całuje miękkie rączki Of,tatnio przez kilka tygodni w Ber linie, gdzi-e miał sposobność zapo_ kompletem aparatów i obsługą de. 
dziecka, kture tuli w ramio- -;;nać się z pierwszemi krokami, sta. wi:memil plU't wytwómrośe nie- .k.~srluje 5 tys. DU\ rek niemiec· Opinja aktoTów. jak i rety5&-
nacb! . . I miecką w kierunku filml} dźwiękowego. Po powrocie do Lodzi p. kich. mezależnic l·d opłaty Z" rów o filmie dźwiękowym jest 
Ja~z\przy tel~\ moze, nam Winawer podrlelił się y; nami swemi WTalieniami, które zadeka.wią. sa.me zdjęcia, kt")!3 ~osi. ~ bardz.o rf~żna~r:saogół uwnżają, 

pomoKc
t 

amera I mu~a k' f1apewno ~ch czytelników. • (RedakeJz). marek za jeden metr. resZCIe. że Q Ue ilm .. plewatly ma dużą 
.0 przypuszc~, ze mema , te wszystkie:.płaty jat są przyszł~ przed sobą. o tyle 

tografJa ma c~kolwIek wspó]ne- Od czasu zawojowania ryn-I Wśród tej gromady statyst6w 0- uiszczane, a więc jakie 75 łys. film mówiony skazany jest na 
go z. teatrem.' Jest na fał~zyw~ ku amerykańskiego przez film czywiście przeważa narodowość marek za przyjazdy i ze 30 tys. niepowodzenie i szybką '/ . "lę. 
tropI:. KI~Clnato~rafJa jest dżwiękowy, wytwórnie europej-I niemiecka, ale są tam repNZen- za zdjęcia (Ikzymy skromnie 15 Niekt6re nawet bardzo \7 -
czems Z?p~llle s~cJalneI?' I skie coraz bardziej idą w ślady towane pozatem prawie wszyst przyjazdów 5 tysięcy metrów na wytwórnie niemieckie nakrę 

. PomysIcle o tej drobnej sce- i wytwórni zamorskich i rozp<)- kie narodowości, w pierws7.IYID zdjęć, z których przecie bardzo cają jedynie drobne filmy nic· 
Ol? w "Gorączce zlota", w któ-/czynają produkcję filmów dźwi~ rzędzie oczywiście ro~janie, wieJ~ jest nieudanych), tr:eba ~e,~jm:ując w spraw~e filmów 
r~ .• rw~ podusz,kę na kawały, a kowych. tembardziej, że znaczna ilość po kUpIĆ od tego towattystwa Iicen dźwiękowych stanoWIsko wy­
bIałe pIerre ~ancz?,. na cz~rne~ 'Y ~iem~ech pi~ą WY-Ilaków w "1erlinie również eh.ę- cję ?8 wyświetlan-ie t~gc;> fi]ID:u czek~jące to.znaczy do czas~, aż 
U~. B.yło?y mem<:>zh:we OSlągn~C twormą, kttora reabzuJe w tej tnie podaje się za rosjan. Mi~ dźwiękowego, 00 rowmez me dośWladczerue w samych Nlem-
rowme sl~ne. wrazeme na sceme.' chwili taki film, jest .,F. P. S.ldzy mnemi zauważyliśmy jest tanie. czech da pewne wskazówki co 
Zresz.tą:, J~kle słowa mogłyby Film" w Berlinie. Obecnie jest: wśród sła.tystów jednego z licz- Film dźwiękowy nie jest jesz- do przyszłości i powodzenia fil, 
podmesc Je~zcze wypukłość tej na ukończeniu pierwszy film nie rozsianych po świecie sy_ eze doskonały. Najważniejszą je mów dźwiękowych. 
~ceny? ~zu~ę, że j.estem ryzy- I ?źwiękowy tej. wytwórni, . który I nów Szaljapina. go wadą, że. zattraC3; się ti~e . Z pol~kich akt?r?w, zna.jd~ 
~antem l "zrastaJącem ryz?y_ · Jes~ zarazem pI~rwszym fIlmem I Atelier wytwórni znajduje się głosu ludzkIego, znIka ~ fIlmIe Jąc~ch S1ę w BerlI~Ie, pracuje .l.e 
kanctwe~n wraz z tempem f Il- z Konradem Veldtem po jego w Stacken, adzie wytworzyła wszystko to, co w głOSIe ludz- dyme Igo Sym, ktory ma POdPI-
11~1I, chCIałem ?okonać czegoś powrocie z Ameryki, a więc ma I s:ę druga po~ Babelsberg centra- kim jest indywidualne. Nieraz s~ny kontrakt z "Ufą'" na kilka 
sll~ego, s:raszhwef1o w obrazo- . powodzenie zapewnione. Tytuł la filmowej wytwórczości nie- wprost nie można ooróŻlnić gło- filmów. Naogół sytuacja dla cu­
weJ f.ormle. Tańczące pióra są tego obra'zJU brzmi: "Narzeczona mieckiej. Wszystkie wytwórnie sów męskich od kobiecych. droziemców jest bardzo trudna. 
l)r~nllcz.nym .wyraz~m. namit':blo nr. 68", fabuła osnuta jest na tamtejsze mieszczą się w ol. Wszystkie dźwięki przedmi:o- W Berlinie jest obecnie 3 tys. 
SCI :- rodzaJem WIdZIalnej mu- tle podziału transportu żon, któ brzymich byłych hangarach Zep tów martwych nabierają jakie- niemieckich aktorów bez pracy, 
zykl. •. I ry przybył do Australji z A'l1gIji. I ::>elinów przerobionych na sze- goś dźwięku metalicznego. a. wOOec ilak poważnego bezrooo 

I Wlerz~, ze ten środek rucho- Ilustracja dźwiękowa wykony-: (g ateliers. Pozątem film dźwiękowy ma CIa aktorskiego sfery miarodaj-
111f'gO ?brazu. P?dGbny jest do ~ wana jest w dwu językach: nie- Organizacja filmu tliwiGkowe jeszcze tę wadę, że jest ograni- ne wywierają silną presję na dy-
m~zY~I bardzlc] . niż jakikol- 'mieckim i angielskim, gdyż 0- go jest jak dotydH'zM w Niem- czony przez język, bo trudno :ekcje, aby angażowały siły kra 
WIek mny. Im WIęcej z nim pra braz lic7.Y również na eksport I ez( ch bardzo kos7.luwna. Istni~- przecież robić tyle ilustracji )Owe. 
cu.i~, ~em bar~z.iej , ~~umiew~ją ido A.nglji .. Obral ma być bardzo I ,iI:- w Bel'linie towa:zystw',. "Ton dźwiękowych do jednego, ohra- Z naszych. łódzkic.h. znajo­
mI1l~ .lego I"?ozhwosc~! te~n Wlęk l potęzny, bIerze.w ni,m ~~iał P?i"ilm Sind'il:at", któr\;. uzyskale ZU, aby.mógł on wędrowae .?O mych pracuje w Berhme Jó~er 
szą .l.est mO,Ja peWTlOSC, ze bar-,za 20 aktoramI głowmeJSzymI, !monopolową kOQ(~e~,ę na aparl\ wSZystkICh kultura.ln~h kraJow Mayen, który układa scenaTJu-
dzo Jeszcze mało o tem wiemy. ' około 3 tysięcy statystów. ' ty do r. !jeć dźwi<:k\'~'ch JednI) a przecież dotychczas film mil-lsze i prawdopodobnie będzie re 

* * * 'jedynie dlatego mosił tak alizował filmy śpiewane. 
Głupstwa wygadują producen olbrzymie koszty produkcji, że K. ' 

ci, którzy twierdzą, że publicz­
ność już jest zmęczona milczą­
cym filmem, że życzy sobie fil­
mu barwnego i dźwiękowego. I 
ci producenci wiedzą o tem bar­
dzo dobrze. Publiczność w rze­
czywistości chce znaleźć przy­
jemną rozrywkę na cały wje­
czór! 

Nie cierpię melodramatów luh 
l>arwnych sztychów i wydaje mi 
się, że mamy już w teatrze SkOll 
ClOną sztukę tr6jwymiarową. Je 
śli się daje na płótnie sztukę sce 
niczną z djalogami, wtedy film 
11lówiOlIly staje się tylko środ­
Idem poroooniczym dla teatru, 
albo, co gorS1:a, "ersatzem" tea­
tru, zamiast być sztuką samą w 
sobie. 

, Stosunek filmu mówionego 
do teatru jest jak stosunek re-
produkcji starego mistrza do 0- J 
ryginału. .Jest to lIlieprawdziwa 
imitacja starszej i większej sztu­
Id. Jest to tylko zręczne faksinli I 
Je, które stało się możliwe prze7 

ka Pułku 
zawrotne koleje życia 
~órki tysiąca ojców. 

W rolach głównych! 

gwiazda 6flll' B41fOIJII 
i rywal Ricardo Corteza -

IlI~k5aDd~r d'llreg 
Najbliższy przebój GRAND-KINA. ~ 

ADtumu~ilii[i lulUY' 
IJwaea! IJwaea! 
.. Hudsexway·, Tow. Handlu Samochodowego w Gdańsku. 
Generalne Przedstawicielstwo samochodów "E S S e x", 
zwraca uwagę wszystkich interesujących się zagadnie­
niami samochodoweml na doniosły w swych skutkach fakt 
zaofiarowania rynkowi polskiemu samochodów .. Essex" po cenie 

O~ Z.OOO. -~o 4.000. -Ił. niższej 
od wykalkulowanej na podstawie cen stanowiących o istotnej 
wart~ści samochodów amerykańskich, t. zn. cen obowiązu-

}i\cych w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej. 

Twierdzenie powyższe udowodni niezbicie najbliższe przed­
stawicielstwo samochodów "E SS E X" -

Hugon Strobach, lIidź Piotrkowska 154 
ZanIm nabędziecie samochód, obeJrzyjciB "Essexa" 
I dOllllBdzciB II, • rBlIlBlacyjnBj jBgO cenie! I 
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PlanchBsler sowieckiei Rosii · nowa niewypłacalność 
Iwanowo-W ozniesie~sk 
nujący rozwój 

. firmy "Szmul i Jelinowicz" . . .. 
Okręg przemysłowy Ujawnia Impo- Do ądu złotone zostalo podanie 

o JWizór przez fiTmę "Szmnl i J e-
1inolViez". Przedsiębiorstwo jest 

Okręg Iwanowo - Woznie- Iczerwonego dyrektbTa, który ży pr~, tej sumy. Wog61e ,l~h ~-t jrła.snośefą, CbaJma Szmula. i Kanf 
siensk kilkaset kilometrów na I je i ubiera się tak, jak robotni dania są decydujące, a jednym Z, .ma.n.a. Jelinowroza. Składa się z far 
północny wschód od Moskwy . cy. Płnea jego wynosi mniej naczelnyc1.l haseł jest .,kOt1lłrola brykJ, wyrob6w jedwabnych i pół­
jest obecnie centralą włókienni więcej dwa razy tyle, co płaca poprzez. m.asy!', Uja"'Y'nia się teł: jedwabnyeh, w Pabjanicach, skład 
ez~ _ nowe,go państw~, odkąd rOb?tnika. Z~niejsz.enje. · k?- roz~u~m~n.l?" c;tYl!cvphny foboł1l];i fi.Ji:rily: mieści się w Łodzi przy nI. 
Lódz nalezy d() PolskI. sz.tow produkcJI, racjonalIzacja cze},-' przCC'lwko -czemu staraJą 'Z~wadzkiej 12. 

Od setek lat wyrabiano tutaj i ' nowoczesne problemy gospo- się związki prowadzić ene11Pcz- J"k p e t d ś', - k 
b ęd k

· d . .. k . (V o rzy zynę MI no CI w s a 
wyro y prz zone, t ane l ru- darstw krzyżują się z dążemaml n,ą l:!- c.Ję· . '7 • 'aJn' ł . b 
k Olb ' d 'k' b " '" . :Pl. I .. ano speCJ le z y sezon w ran· owane. rzymIe na wyz l ro otlllI,ów do oSIągmeCł'8. " WY'bor '~ , ~~perYm4nty wanowo -, 'ed b ' .' 
ludności dążyły do tego ośrodka szejstopy życiowej. Nadwy~ka Worn'i~ieaska ' , zasługują . na7..y" J WlI> n.ej, ~po~odow~~ ostr~­
przemysłowego. Okres rewolu- pierwszego trustu wyniosła w b;łc~ą -uwag~ jako jedna;. z .ten- m.l mr?zaml, co nmemoźhwiło sple 
cji przerwał na pewien czas roz ostatnim roku '34 milj, Związki de. 'ncji, rozw9jowych i poeZynaAl nręteme składu towarów. Z uwagi 
wój tego ośrodka, ale wkrótce przeprowadziły uchwalę wypła- gospodarcz.ych w Rosji sowiec-. I!a. t0l. te towa.ry te pnswarmie sta.-
głód towarowy spowodował nie cenia im na cele związkowe l.5 .kieJ "" """"'A."" . '.0'., ''' : .. nowią ~a.terją.ły na podszewki, u-
tylko podjęcie produkcji, ale 'H, .. -. ~~ • " ••• , ' , • 

znaczne jej rozszerzenie. Te im.~ , A'o • '. ! ~ 
ponujące nowe przedsiębior- R k . ł ' ···kr:, - " '.' 
~~:'pz!i~:łii~~~;r.:~E y n e ' 'W, O'' l en n i c z y bodzi 
z fabryk ma być gotowa za dwa •• • 
Jata i zatrudniać będzie 11,000 przezywa WCIąŻ Jeszcze swe "czarne dni" 
robotników, Silne daienie komu . ,. '~ _ . ' , . , I 
nizmu do centraliza:cji ujawnia Sytuacj~ na rynku. bawel.Dla- WmCj3. ; l"owmeż m,e posIada wago. Wypła~alność ktijenteli 
się silnie i w tych poczyna- nym Łodzi w ~statlll,ch ~mac,h znacz~lleJszyeh' zapasow.. . jest bardzo kiepska, Napływ pro 
J1ia~h. Tak więc istnieje już 01- ksztaHow~ła ~lę _ IUezmlenn~e Ulh.m? czerwca . b~.zIe . me- testów wcale się nie zmniejszył. 
brzymi centralny 5klad, do kt, pod znakIem cI.sz). Tr~nz.akc~e I ~:ątP1H. ;vle, bard2!o ,clęzkle l , do- . Równiei i w wełnie cenniki Łowa 
transportowana jest cała pro- sezono:v~ naraZle z,llajduH slęplC.rp ~ JIJ'CU ·'fnozna. ocz~~iw:-ć ró'l\' zimowych nie zostały usta­
dukcJa Iwanowo _ Wozniesien- ~łkowlcle T-!0d zna~lem zapyta: pewnej. !>ópt;tW'Y: N~s~roJ .. me- lone. Zniżka surowca na l'yn­
ska. Wszystkie pr7edsiębiorstwa ma .. Ustaleme ce;mJ~ów nastąpI pewnos.CI PSYChI,C;neJ , w dato, kach światowych wpłynie nieza 
zaopatrywane są. jednolicie w dopIero w okresIe hpca. P.rzy- ,szym CIągu ·:'nanuJe nil ';ry,rrku. wodni e na kształtowanie się 
prąd z wyb~owanej przez pusz:zać należy, źe .stosowa~a . ,-,- .. ,:".,. ~,-e ~.r. " j,-;' .'. o 'l, .. cen. 

żywa.ne zimą., jak to tłomaczą wła§ 
doiele firmy, fiT'D1a musi przeczĘ>­

kać okres letni, aby móc podołać 
swoim zobowiązaniom. 

Bi'lans przedstawilt si€, , i:1 k nastQ 
puje: 

Aktywa 
Towary 
Surowce 
D1tlf.niCY 
Połowa budynków 
)fMzyny 
Rymesy , 
Weksle do iTlkMn 

Passywa 
Wierzyciel e 
Akcepty , 
PodatJd i K. Ohor: 
Knp;t:,1 

lti8,041 
53,672 
95,118 · 
75,000 
75.000 
19,600 
2,228 

25,000 

51-3,654 

107,375 
18,642 
14,000 

3';3,637 

513,654 

Akty\\ a płynne i półpłynne ra,zem 
s.ta.nowią 340,000 zł. Krótkotermi­
nowe zobowią;za.nilL -: 140,000. ,Są 

wj~c w zupełności pokryte 2, 1. p6ł 
Iaiza. Same .pozycje dłużników z 
weksli i otwartych ra.chunków wy 
nosza. 115,000 zł. 

Kruppa .elektrowni i centrali, 0- będZie p:zy _ t:anzakcJach pO\Ity . Ryn~~w~~lnmny znrun.ipn:uje .. Konjunktury rynku wełniane 
palanej torfem.. 30 wiorst dalej kaKost;oznOsclOwa. . całk().wl'tąc<;~.szę. -Redukcje pracy go na najbliższy okTęs czasu tru 1(1()(X)QCXXXXCX>CX>CX>CX>CX>CX>CX>CX>CX>CXXXXXXXXXXCX>CX<lX>OX>Cx)C 

powstaje jeszcze potęzniejsza on]unktury, na . nad~~odząc? w pr~emyślę" zataC'Zają w z'riąz- dno. jest sprecyzować. Sytuacja 
placówka pracy. Ma się wraże- o~rcs , ~{ształtu~ą SIę meJcdnoh- ku z .tem ~orą.z . ~~~ze .kręgi. W zależeć będzie w dużej mierze 
nie, te koneentracja przedsię- cle., W, pew!l~ch .~ferach u~rzy- branzy teJ poprawy nIe Można od szeregu czynników, których 
biot'stw znalazła tutaj, swó{ naj, mUJc SIę ~pmJa, lZ z UW-3.gl na ~2:ekl~ać. 'l-f''''Przed poezątkiem tlstalić ani przewidzieć nie nro-
(Ioskona1szy ~ , Pienv~ wyczerpame zapasów towaró~ slerpma,_· 8~YŻ wt~y dopiero "zna. .. , 
państwowy tru~ wi.6Jd~pnjeZ'Y ba,!,:ełmanyeh, popyt ~ędZ1e można będzIe. ~6W1Ć o normaJ- - ,> A. B. 
rozpOrządza dzisiaj ,bli~ko 40000 dos.c maczny. ""właszcza, lZ pro nycb ,tr.;anzaltcillch sezoną zimo, ",' 
krosien 'W okTęgu Iwanowo _ ;; EL 
Wozniesienska. produkuje 646 
milj, towarów bawełnianych w 
po'r6wnanitt z 472 mnj, w ókre­
sie przedwojennym i ntrudnia 
przes2.'ło 91 tys, robołru"k6w. 

Kr,z" wł6kiennicuzaostrza ' ,i'c, 
Co mówi sprawozdanie Banku"f.'Gospodarsh,a 

Krajowego ' 
Drugi według wielkości - to 

"Iwtrost" również rozporządza Bank gospodarstwa krajowe- kiem zwięknaJącej się Iic~by 
ołbrzymiemi przedsiębiorstwa- g? w ostatr;.lem ~wem spa~o~da bezrobotnych i półbezrob,o.t­
mi, a te cyfry najlepiej mówią mu po~kresla Dlezwy~le. '~ęzką 'nych, .' .. ", ,.-' 

o wysiłkach i wZlllozone.i pracy. sy.tuacJę na rynku plemęznYl?' A. .... ,'." ~..A."·~··A·· ',Y'I.-'A:·. AA .. " .' .: . "."'" .• ' ~ 
Intensywność pracy jest w fa- Pry~atna ,stopa prO()c~t?wa me .... ~,.,.y -,.. 
brykach łvch stosunk~wo dość obmzyła SIę, a trudnoScl kredy- . . ~ ... l ' 

maczna. Czystość i porządek pa towe były w dalszym ciągu bar- U'I -'rb'· '. • ,. 
!luje w·zorowy. Zarząd fabryki dzo znaczne, . . . .' U·' ·ldO·ll'a o' 

l kom~et fabrycznv, t. j. przed- . W przemyśle sytuacja k~ztał- " . I II U .' 
stawi()Jel~two rob~tn!kó~ oraz towała się n iejedQolicie, Silne P. ,2 r Y··Z· 'ił" 
k~sa ehorych znajdUje SIę w po- pogorszenie uJawnia się w prze II 
Jnleszezemaeh fabrycznych. NH myśle bawełnianym i wełnia­
czele fabryki stoi komunista nym okręgu łódzkie<1o. Okrę<f 
.. czerwony ' dyrektor": który co- bielski natomiast dzi~ki . z~i; 
prawda Jest .t~Jko pIerwszym z kszonym zamówieniom . zagra· 
~~r6d r?botmk6w, na~ cało- nicznym . uJawnia, wed1ug d.a­
!elą boWlem.CZ:UW~ konntet fa- nych IwmUinikatów, l11czej pew­
bryezny, , a robotmcy posiadają ne nastroje w kierunku odpręże 
p':!wo kontroli j inicjatywy. nia. Również i na terenie Białe­
NIezwykle ciężka jest sytfuacja gostoku zauważyć się daje 

GenfralRa ładownia 
akumulaforów 

Jak się dowiadujemy, z dniem 
1 lipca powstaje w Lodzi l,)ierw. 
8za w na.szem mieście centralna ła 
do~ akumulatorów. 

wzrost eksportu. 

Sytuacja w handlu naogół 
jest niepomyślna. Obroty zwię­
kszyły się w paru tylk~ bran­
żach, 

to~~iżab"awruejsza '1,. 
selsJla.: ~.z.aD;lR.ańBka 
-tryskaj ą-Qa rii~ bywał8t 

,i humorem:. 
'") . ."~:" 

;naJwe~ 

farsa, 
werwą 

W rolach głównych: 

DOli, GreJ! 
i Andre Roanne 

'Wkrótce kino 

Rynek Łod\ ·: " , DlllJII.~E" . pracy w Z1 w I ".IP' a., 
ZWIązku z ograniczeniem . prO-j , . . . .' . 
dukcji znajduje się pod zna- ....................... . 

Z,cie i Przyszłość lobielJ 
Film z zakresu 

hiejeno t:ial~ ' kobie.:etlo. 

ItOWI wladzI 
.. banku sp6łdzlelczego 

kupc6w I przemy­
słowców 

We wtorek, 'duł& 25 b, m. C) go­
dz~ 7 wie ozorem w Ioka,lu banku 
spółdzielczego kupców j, przemy­
słowców przy ul. Cegielnianej 39, 

.odbyło ·Mę .()gólne zebranie udzia­
łowców banku. 

. ~a, . zebraniu obecnym był dele­
gat związku rewi'tyjnego w "Var· 
szawie p. irulpektor .S?:m(\l~1:. 

Zebrwe zagall preze~ rady na d 
-zorezejp. S. Altman na pnewodni 
cząeego obralIlo p. radnego J, Bia­
lara.. 

Po zatwierdzeniu bilansu i udzie 
leniu 3!bsolutorj.um ra4ue i z!trzą· 

dow:i odbyły się wybo.ry . nowyeh 
władz. 

Obecne władze przedstaWiają się 
jak naetępuje: 

Rada.: Babiacki A., Bialer Mau­
rycy, Bronowski' M, S., Gordon 
Maks, Landau Fajtel, . Łoziński 
Hm, :Ma.7;ur Leon, i:nź. Praszkier 
Gerszon, Rozenbaum Leopold, Ro­
r.enhaum Samuel, Szta.jnszna.jder A. 
J.,~Beno. 

zastępey: Berger A. J., Często­
chowski B" Fa.jers7itajn Maurycy, 
Dr. Kraosz Julj'llllz, Rozenmutter, 
Sza.ja., 5pieberg Salomon. 

Zarząd: Altman Salomon, Bialer 
Izaak, Degenstein Jakub, Gerszow 
ski P., HaJpam Ma.rkus, Ha,mbur-' 
ski EmanueL 

cz 
KINO , 

\II oDRODZIB 
Dziś i dni naSleJnych ! 

NajpotpiefssJ film ...ad Po t. 

Oli~r I[ean~w 
Monumentalny dramat sensacyjno­

morski. - W rolach głównych: 

Ryszard Arlen i JacQuelina 10gan, 
Nad program - Komedja amerykań-
. ska w 2-ch ak,tach. 

Orkiestra powiększona. 
Napierwszy seans codziennie od 4.30 
do 5.30 po poł" w soboty i niedziele 
od 1.30-3 po poło wszystkie miejsca 

po 50 gr. 
UWAGA: ' 
W razie niępogody ·seanse - na sali. 

H MĄ 

KINO-TEATR 

p 'lac 
PIOTRKOWSKA 108. 

Dziś i dni ilasteJnJch! 
·Przemily film rozgrywajllcy się na tle 
.sport6w wodnych w słodkiem jarzmie 

rusałek p. t. 

SZ(Z~śt:i~ . 
·0 kobici 

Dzieje miłości, sprytu i szczęścia 
W rolach głównych para najmilszych 

. . artystów ' 

Wiedenka IRIS ' ARLAN 
i piękny włoch . 

INDAY MATTONI 

Placówka ta. ma wiele ba.rtho do 
bryehstron, gdyi będzie się opie­
kowała powierzonymi jej akumula­
torami radjoamatorów. Centralna 
ładownfu. akumulatorów, która mie 
tlei się przy ul. PiotrkOWSkiej 167 
teI. 25·21 odbieraó będzie akumu. 
latory do naładowa.nia n.atych­
mi:ast po telefoniozn.em zawezwa­
niu oraz dostarczy je z powrotem 
do domów. CHOROBY WEłtERYCZłlB.l\LKOHOhIJN Zastępcy: Baruch Wincenty, MUZYKA M. LIDAUERA. 

Firma. ta. zajmować 
również ładowaniem 
rów samochodowych. 

się l)ędzie' 
aknmula.to- Wkrótce w "CAPITOLU". I 

GtyDberg Natan adw., 
Felib dr. 

Praszkier l N' ' d" d . a plerws2;y sellJls co Zlenni e o 
godz':'- 4,30 do 6 pp., w soboty i nie' 

dziele wszystkie miejsca 
"O 50 SIr. i 1 zł. 

• 
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o al Paolino 
Jedynie niesłychanej 

Nowy Jork, 28 czerwca. 
W dnin wczorajszym "Głos 

Poranny', jedyne pismo w 
Polsce, 'podal wynik sensacyj 
nego meczu bokserskiego po­
między Schmellingiem i Paoli 
no, Dziś jesteśmy już' w ~ta­
nie podzielić się z cZY'telnika­
mi szczegółami tego niezwy­
kle ostrego i ciekawego spot­
kania. (Red.). 

Dnia 27 b. m. o godz. 10 wie 
etorem (godz. 3 w nocy wedhtg 
czasu europejskiego) rozp.oeząl 
siG długo oczekiwany mecz bo­
kserski pomiędzy niemcem 
SchmeIlingiem a hiszpanem Fa­
olino. Było to spotkanie poprze­
dzające wystąpienie zwycięzcy 
do walki o tytuł mistrza świata 
wszystkich wag. PoniewaZ T'un­
ney wycofał się z ringu, więc 
SchmelIing po tern zwycięstwie 
stanie do walki o ten zaszczytny 
tytuł albo z Dempseyem, albo z 
Sharkeyem. 

Już nad wieczorem zaczęły 
gromadzić się olbrzymie thm1y 
żądnych sensacji widzów. Fawo 
rytem był Schmelling, za któ­
rym robiono zakłady 8:5. Par~ 
minut przed godz. 10 na widow­
ni zebrało się przeszło 40.000 
wjdz6w. 

wytrzymałości zawdzięcza Paolino, że nie 
(Specjalny kablogram "Głosu Porannego") 

został sknock-auŁowany 

W ostatnieJ chwili na sę<Izie- IV runda jest znowu wyrów- VI i VII nmda pozostają pod taku, widać, że chce koniecznie jąc prawie bezJxoony, Obic run 
go wybrany został Delovan. O nana i nierozstrzygnięta; nie- znakiem zdecydowanej przcwa- wykończyć przeciwnika, bo c-"Zu. dy Paolino, 
godz. 10 zjawl1 się na ringu Pao miec ttęeznie unika tozpędn gi Scl1mellinga. Udaje mu sięie, t.e traci siły. Schmelling ude- W X nmdzie obraz walki się 
l~no, a '!' ~inu.tę po nIm Schmel hiszpana... ._ szereg dobrze wymierzonyc? cio k~ jak może przed furją ałak6w zmieDla, Paolino chce nadal ~to 
hng, wI'tam burzą oklasków, o- V runda IDlJ3. w tym sam .. ,m sów w szczękę, nos i usta hlSzpa hIszpana. Pada raz po raz na 50 .. ' 6j t tk" I , _. or' tył' ~' . ~. kt~ sil "-~ - .. d . . WaC sw sys em wa l, <I e 
b~.1 są w do~konałe.1 formIe., l S '! l ~~.aJe Dler.oz .. "", .. ".gnIę na, ~.J me .\Uwawl z. nosa l sznury" g Zł: otrz~uJe. szereg niespodziewanie dostaje silnv 
c.]alne wagI wynoszą: Paohno ta, łednakze SchmeUmgowl n~ ust. Oble ~ndy SChmelhnga: u~erzen, lapIe przeclWruka w cios w lIzczękę, a. zaraz potcm ~ 
192,5, SchmeHmg 187 funtów Je SIę traf"JĆ ostro w nos pnec1W W VIII I IX rundzie Paołmo chnch, a ntZ zagnany w kąt od- nos . u. ta H' P '1' k . , ~. 'k kt6 k _Al 'espod .. . d b' il . d' l S . ISZ an SI nIe n\a-angtelS.b.Ich. Dl a, ry zaczyna rwawn;.. Dl zlewame zrywa SIę o a- Iera s ną serJę u erzen. sto- . ł:'-hm 11'ng -d • t d P • '. • - - D 1 Wł, ~ e l l Złe os 1'0 o a-

o o~tatDleJ mspelreJI e ?" _. taku, odrabiając energicznie 

~aJ~k~dZ~:: d~=Zęel4 Wialki sukces s~mD"hDdo'UI "Tillr~" ;:~~;~~:.~~:~;~~ 
uz o pIerwszeJ rundy :r.ary- U U U linaa 

sflwuje się dokładnie system, o- t'>'. • , • 

hrany przez obu bokserów. Pao- na VII Międzynarodowym raidzie Automobilklubu Polski Od teJ ChWIlI,Wl!zystkle n~stę 
lino ma trochę za krótkie ręce i pne 5 rund stOją pod znakIem 
dlatego jest mu trudno dosie- ~~ochod!. zn~nej firm! c~e: ,,:atTa" nowego typu czł.erocy- dwa raidy. międzyn.arodowe, ni: abso~t~tnej p~ze,:agi, ni~mca. ~-
"'nąć zręcznego przeciwnika Sklej "Tatra WIelokrotme JUz hndrowego prowadzone przez licząc mmejszych Imprez. Obaj brabla on memlłosIerme Paoh­
;zczeg61nie tak' ulnhionemi prz~ brały udział w raidach między- ru!ynowauyc.h kie~owców c~e- ci kierowcy osiągnęl~ ,również no, k!6ry jest ,:groggy" ~ b~zu­
zeń uder'Zeniarni w okolice zołąd narodowych automobil-klubu sklch VermLrzowsklego, BOJa- pierwszorzędne wynIkI. Jan stanme krwawI. WszelkIe Jego 
bt i serca. To też dąży on kon- Polski, ,uzyskując każdorazowo nowskiego i Chowanca, uzyska- Rypper zdobył na swej "Tatrze" or?by pr~ejścia do ataku speł­
spkwentnie do starria' na hliska znakomIte . rezultaty. Sukcesy ly wyniki w niczem nieustępu- jedną z najcenniejszych nagród Z~.lą na mczem, wpada często w 
odległość, a przedewszystki~ rai?owe tych sam?Chodó~ były jące rezt!ltato~ znacz?ie ~i1nie~ raidowych, a miarwwicie nagro chnche, chcąc trocl~ę wypoczą~, 
dn przyparcia SchmeHinga do naJleps~em. ~ot~lerd,zel!lem ,u- szych, WIększych, a ,WIęC I d.roz dę ministra spraw wojskowych lecz przy, rozer.wamu otrzymu,Je 
sznurów adzie ten mu nie może stalonej opm,Jl, ze dZIękI genJal szych wozów. PO'Iueważ przy- za regularność jazdy, stwierdza częstomebezpleczne uderzeme. 
tak latw'o n uciekać. Schmelling ne.i ko,!!str~kcji .ła~a~~ch osi tern sam~hody "Tatra" .w~ka- iąc tern, że samochód jego przez W XIII r,und,zie ~ao,1ino wymi.c 
natomiast od pierwszej chwili "Tatry me bOJą SIę zadnych zaly najWIększą pewność l meza. cały czas pracował bez zarzutu, rza przecIWOlkoWI CIOS zbyt llJ­

zaczął ataKować twarz i głowę trudności polskich dróg i bez- wodność działania, nie aITz.ymu przebywając etapy z dokładno- sko, za co otrzymuje uwagę od 
przeciwnika, starając się pozo- droży., i z łatwością pokonują jąc ani jednego p~nktu kall'nego ścią zegarka. Wspomnieć przy- s~ziego., W:res~cie w ,\IV run­
stać na środku ringu, ~dzie ma wszelkIe przeszkody. ,w c~dzi~n~ych probach rozr?-- tem należy, że nagroda ta, któ- dZle zdaje .SIę, ze nastąpI knock­
przewagę nad przeciwnikiem 'Y tym .r~ku s!łmochody "f:ł- szam~ sJlmka oraz w ?adam~ ra jest przechodnią, była już raz o'?t. Paolmo ma twarz dosłow­
doskonałą pracą n6~.bra rO~lE~z. w,llęł~ górę w 6s- techmcznem po przebycIU całej zdobyta przez samochód "Ta- me .zIl?-a~a~rowaną, ocz,Y opu-

I runda __ Paolino zaczyna mym raldzIe . mlędzynarod~, drogi, jak również nie dokonu- tra", co tembardziej podkreśla c~n~ęte ,I oslepJ.e, k,rwawI bardzo 
atakować, lecz Schme11ing sz\'b- wyro ftutomobl! - klubu. POIS~l , iąc podczas trwania raidu ża- wysokie zalety tych wozów, sIlme l c.hwI~.Je SIę oś1eI?ły • na 
ko sięga go ru7. po raz prostemi rozegranym, mIędzy 16 l ~3-,Jm dnych nawet na~mniejszych na- ,Witold Rychter, ~ierowca, ma nogach,. me WIdząc. prz~r~mka. 
uderzeniami, hiszpan rewanżuje czerwca ~ go~ą 3.000 klm: ~ Ja.k praw, przeto OSIągnęły one ze- lel "Tatry" dwucylmdroweJ, 0- Schn;eIhng. z~l?ełme. śWIezy, po 
sie w okolice serca lecz a1~k zazwyc.zaj oSIągnęły wymkI nl~ społowo na,jpiękniejszy rezu]- siągnął rezultat naprawdę zdu- ?wa)a ~takl l Jedyrue gong ratu 
niemca jest COTa7. sz;bszy i 7.mu zmiern~e interesu,.iące, które ta~ pośród wszystkich samocho- mie~a.iący, nietyI~.o dopro,,:a- Je PaolIna od knock-outu. 
sza Pao1ino do defensywy. Run wprawIł~ . w POdZIW znawców dow. dzaJąc do celu SWO.l stary woz, Wreszcie w XV run,dzie ta sa-
da SchmelIinga). .. automobIllZmu. Fabryka "Ta- O nagrodę dla zespołu fa- ale przytem klasyfikując się w ma sytuacja; Paolino ledwo się 

(Dla . ś" t l 'k tra" wysłała bowiem na r~~q bl'ycznego ubiegał~, się cz'tery grupie maszyn, które ukończyły trzyma na nogach i tylko dzię-
w:na mema C7.V e m om ld t t t f' . "d' h . d' 'd k' 'k' musimy ~~znac 1 ~ .. • • zwy e urys yczne wozy ypll mny l z pOSTO mc Je ynle sa raI ze zna omItym Wynl lem, ki swej niesłychanej wytrzyma-

kal'lskI' svs'e' m l~'l , ,ze ,~nt.el:y- seryJnego, k,tóre pTzebyłv cału mochody "TaŁra" przybyły to znaczy. bez punktów kar- łości nie pada Wraz z uderze-
< , l . IczenIa roznl SIe dl d ' k ł' : " . 

od elIro ' . 1 . l' 't " ug~ rogr. I wy ona y WS7.vst WSZystkIe do celu bez punktow nych. Trudno chyba o lepszy do niem ostatnie"o <1on!!U Schmel-
,peJS {lego: ICZ" SIe am k' , 'b]' d' . ", . . ,,' " ,., ~ 

na punkt,; po~zczególna r·unde. ~Ie prz~~Is~ne pro y ~e\ Je ~('. ka!'fych, ZdO~YW~Jąc na.rro?~ V.~dd .0Ibl"7~'1l~le-t wa,rt,~~c1 SaI~?- ling chwyta Paolino w ramiona 
a zwvciestwo prz,:znaje sie t~- bO p~n u ,~alrnego, k~ ,za ~~ ~. ~a~( o~':~' " '?~ aZ:Ją~,ą, naJ ep~~.1 c o ow k:lka fa " .Je; I.:ot~a Ią i zanosi przeciwnika do jego ką 
mu kto 'zdolwł wiecej rund a ~T'bvając ~le e l?l\ln. kOW k( !ł - .leJno I osc .a kr~'hacJI J ;,yso Ie kone po , l u ~tmeJ s uz le on- ta, oddając go w ręce sekundan-

• kt" ł .) mc, p01mmo SI neJ 'on ·uren- za et y zWyCI(~S Je WOZOWo urowac zwycIęsko w zawodach tów. 
me pun ' ow w ca vnl meczu .. '1 ł 1 ..J' N' . f ,. n d '1 . . , . C.11 spec.1a nyc l samoc lO"oW Ie na tern komec trvum ów z samochodamI zupełme nowy- Z • 

rU!l a m:>. prze )leg meroz- sportow"ch. . Talrv" w teoorocznvm' raidzie mi WyclęstwO przyznano bez· 
strzY"'nJ<:t T Schme]]' d l ,J .' . 1'> . ' pel '. Sch J1' ,. . k r-. . " , ,mg a ~.J Szczegół ten zasługu.te na spe- międzynarodowym. Oprócz ze- VIII raid międzynarodowy a aCY.Jme. me mgo"IJiJ ' w 
a!a, Ule. ale Paohno_ Je s! ostroz- ciaJne podkreślenie, gdyż samo- społu fabrycznego brali udział auto01r})j] _ klubu Polski wyka- stosunk,u 9.3 rund. przy 3 run­
me.]szv,. ~1('.g? pr.zl"clwmka co- chody, llc:restniczqce w raidzie w konkurs'ie dwa i znani kierow zał zatem niezbicie i co najważ- dach merozstrzygmętych. 
raz czescleJ l 7Pl1Prza do za ana- 'd d 'ł d t J' R 'W" ,. • nh ao ' na ·S7.1111ry. h 1111 ('k· zyna.ro ~wymt m!a

b 
y 10 et Yld- aRmahorzy : ak n ó YPhPe ~ }- me.lsze

h 
me POT raz plCrwsz,Y, że Publiczność zgotowała zwy-

III .,., wy . onama az cz' ery pro y szy) o yc ter, z t ryc pIerw- sam~ ody .. atra" są nllJodpo cięret długotrwałą owację. 
. runda. Paohn~ IdZIe do kości na płaszczyźnie na wznie- szy jechał na czterocylindro- wiedniejsze na polskie warunki ' . . , 

ataku, . dwukrotme rzuca sieniu i na złej drodze, w któ- wvm samochodzie "Tatra", a drogowe, a przytem bezkonku- , ~potkanIe ~ t~uł ml~t~a 
~cIm~lIl11.ga n~ sznury" obl:abia rych to próhach silne i szybkie drugi na wozie dwucyIindro- rencyjne ,jeśli chodzi o połącze- SWIata odbę?zle SIę OCZyWIŚCI; 
.!ąc "o sllneJ~lJ uderzen:aT:lI w samoch()d~' sportowe miały wym, najstarszej "Tatrze" WInie wszystkich zalet, których w St~n~c.h ZJednoczonyc~, naJ' 
,ors, SchmeIlmg rewa.nZlljC "ię, znacznie wkksze szanse. Pomi- Polsce, która przeszła już do- wymagać naJeży od dobrego no pewmeJ .Jeszcze w grudnm r, b. 
ale słabo. Runda PaolIno. wo to świetne saDlochody tąd okolD 230.000 klm, i odbyła woczesnello wozu.. ... 
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Turyści 'wyjechali 
w mocno osłabionym 

składzie 

~.VI. - GŁOS PORA.NNY- 1929. 

Kolarstwo polskie na przełomie 
Dlaczego łodzianie nie chcieli startować w Warszawie 

(Specjalny wywiad "Głosu Porannego" z przewodniczącym 
komisji kolarskiej Unzonu p. Wacławem Szymskim) 

~r. !4l) 

Kącik automobilist, 
Biura turystyczne 

Wczoraj popołudniu wyjechało 

do Krakowa ekspedycja Turystów, 
%łożona z jedenastu graczy. Ja.k się 
aowiadujemy zesp6ł łódzki wyje­
<-bał w mocno oslabionym składzie 
bez Kubika, Kulawiaka i ł'ranku- Skandaliczne wydarzenia osła 'łanem posiedzeniu zarządu Z.P. do podniesienia poziomu spor-
sa, których pozycję zajmą, Krygier tniej niedzieli na torze dynasow T.K., przyczem nadmieniamy, tu kolarskego jak. również ce­
Stolarski i Hermans. skim głośnem echem odbiły się że protest ten ze względów fech- lem popularyzowania kolarstwa. 

Sekretarjat bi1m. t.uTystyClZnege 
przy łódr.kJm a.utomobil-klubie r()Z 
poczyna w dni~h najbliższych (1 
lipea. rb.) swoje pra.ce. Biuro tu­
rystyczne dla. ezłonków L. A. K. 
załatwiać będzie sprawy tryptyko· 
,ve, paszportów turyst.yc'l1ly·:h. wy 
kreślanie marszrut., inforruowa.!lie 
przejezdnych turystów, informowa­
de co do stanu dróg, oraz w5zuikie 
r-prawy zwią.za.ne z turystyką·. W 
najbliiszych dniach będą w sekre­
tarjacie (ul. Piot,rkowska 104) ma~ 
py turystyczne do nabycia. 

po całej Polsce. Wystąpienie lo· nicmych nie mógł inaczej być Wobec tego, że do r. 1929 fi-
W meczu Turystów przeciw Ha· dzian, niechcących startować ra zgłoszony jak ustnie. nały Mistrzostwa Polski na to-

ko~ho~i biels~e~u, ~tóry odbę- Ztm;l z paryżanmem Szamotą, Protestujemy przeciwko do- rze rozgrywane bywaly w je­
dZle SIę w dnIU Jutrzejszym wystą · przybyłym do Polski jedynie dla puszczeniu p. Szamoty do wyści dnym biegu, a zmiany ujawnio­
pi też prawdopodobnie mieszkają- uczestniczenia w biegu o mi- gu o tyttuł Mistrza Polski z po-I ne w programie wyścigu nie by­
ry st.ale w Krakowie Węglow".ki. ~rzostwo, było głównym powo- wodu: Iły uprzednio ogłoszone, zatem 

dem niedzielnych wypadków. że pan Szamota od kilku lat protestujemy przeciwko niepra-t'azarsk,- wraca na tor Mówi się obecnie dość głośno o przebywa zagranicą i w między I wnej zmianie w sposobie rozgry 
II możliwości rozłamu w !'Iajwyż- czasie nigdy nie startował w wania Mistrzostwa Polski. Pogoń za lisem 

Jak nam donoszą z Krakowa, ruz 
począł obecnie intensywny trening 
na torze były mistrz Polski Jan 
Laza:rski, uajlep&Ly zawodnik ja­
kiego polski sport kolarski, kiedy 
kolwiek posiadał. Łazarsb zamie­
rza startow3.Ć już w pierwszych 
dniach lipea. 

Powrót tego znakomitego kola­
na do ea;ynnego życia sportowego 
powita. ea.ły kraj z prawdziwem za 
dow()leniem.. 

Reprezentacja Kairu 
nie przyjedzie 

bo jest ••• za droga 
Jak jrl donosiliśmy reprezenta· 

tja. Ka.ira., ba.wią.ea. obecnie w Eu­
ropie na. tournee, :r;wrócua się do 
I.KS. z proP()zycj~ rO'Legra.nia w 
Polsce pięciu spotkań. LKS. zatą,­

dał wM1J.Dków i oto w dniu wcro­
rajszym nadeszła odpowiedź, ~e 

za. pięe spotkań żą.da repre'Zentaeja. 
Kairu 2,500 dola.rów. Na. tak: "'1-
gÓTOWa.ne żądanie LKS. nie mógł 
się :r;godJ:ić j odpowiedział odmow-
nie. 

sz<;j . naszej magistraturze kol.ar- k~aju, przeto. abs?lutnie nicze~ W razie nieuwzględnienia 
Sklej, pr~yczem wys~wana. Jest me przyczymł SIę do rozwo~u naszych protestów pomimo naj­
konc~pcJa utworzema ZWIązku, kol~rstwa. u na~, wobec t;g? me szczerszych ch~ci udziału w wy­
w ktorym .reprezent~wa.ne były moze brac udZiału w WySCIgU o ścigach o tytuł Mistrza Polski 
by wszystkJC, za WYJątkiem sto- tytuł najlepszego kolarza w Pol na torze wziać nie możemy 
Iicy, ośrodki ~olars~ie. • s~~, gdyż. M}strzOSh~o. PoJ~ki. na . S. S. Unio~". 
Chcąe zasIęgnąc szczegoło- Jezy uwazac za wySClg ehroma - •• . • 

wych inorma~ji dotyczących tej cyjny najlepsze/w kolarza w kra - W' medZlelę P?ka.z.ą n.asI 
sprawy, zwrócił się nasz współ- ju (a nie najlepszego kolarza -po I chł~pcy w HelenowJe, 1Z bez Ich 
pracownik do kierownika łódz- laka w świecie). Mistrzostwoud~1ał~ były zawod~ w~rszaw­
kicj ekspedycji, przewodniczące Polski ma być miernikiem po- . skle Jedfme parodJą ~ustrZ?st 
go komisji kolarskiej Unionu p. ziOlnu kołarstwa w PoJsee i tY-II wa -~onczy p. Szymskl swe m­
Wacława Szymskiego, który la- łul mistrza winien być zachętą teresuJące wyw~y. 
skawie udzielił nam wywiadu. dla kolarzy w kraju i środkiem H. Gol. 

-Jaki był powód wy<x>fania _ 
się łodzian z zawodów o mi­
strzostwo Pol"ki? - stawiamy 
pierwsze pytanie. 

- Najwazniejszą pnyezyną 
wstrzyman.ia się za,vooników 
łódzkich od udziału w biegach 
o tytŁuł mistrza Polski, bVł u­
dział w nich SzamO'Ły. przebywa 
jącego stale w Paryżu. Zawo· 
dnik ten, startujący ciągle na to 
rach francuskich. u nas w baju 
nie startował jeszcze ani razu. 
Ewentualne zdobycie tytułu mi­
strzowskiego słutyć miało do re­
klamy w Pary7.u. Rzeczą rupeł­
nie zrozumiałą jest, że zawodni­
cy nasi w podobnej konkuren­
cji 1ldzjałtt nie brali. Kadm.ienić 
te! muszę, ii statuty'Oanstw en-

Kalendarz,k sportowy 
na dziś i jutro 

w dniu 7 lipca organizuje ko­
Illh;j:-t sportowa. iódzkiego a·utomo 
bi,lklubu t. zw. wyścig po śladach 
lisa, ("Rally Pa.per"). Ciekawata. 
i imponująca impreza, j€st w r. b. 
pierws~ z serji, które bęltą, prze­
prowadzone. Zasada konkursu .'es-t 
bardzo łatwa. Nad ranem wyjedzie 
z Lodzi lis, sypiąc po drodze ra­
pierki i myląc drogę na każdl:m 

skrzyiowani:u. Po dojecha,niu do 
celu 1M! ukryje się w swej 1)1r:':6. 

DCt:astnicy ja.zdy roz.pocz.n~ p,):;1I11 
za. ltsem w kilka godu.n póin'nj. 
Zadaniem tej imprezy jest Zi1szc-ze­
pienie ducha sportowego WŚ!,/,,j 

na.jszerszych sfer posiadaczy s:tlJlO­

chodów. Jako nagroda. przewidzi~ 
ny jest ogon Usa., opra.wiony przy 
końcu w srebrną, blasz!tę ~ ody.,· 
wiednim napisem. 

Zjazd gwiaździsty 
do Poznania 

nmnv rekord Dolski ropejskich przewidują, te ." mi-
u w I strzostwie mme uczestniczyć za-

Swięto Pi()tra. i Pa.wła. oraz ju­
trzejsza niedziela obfitown,ć będzie 

w dużą. ilość imprez aportowych. 
Obok zwyklych spotkaJi pilkar­
skkh o mi$trzostwo okręgowe zo­
baczy Lódź sportowa. węgieTSki ze­
spół Nemzetti orat: doskonalyell 
kolarzy zagra.nicznych, którzy po­
pisywać ~ię będ~ na. dwudni1>wych 
zawod3Ą}h kolarskich ViI Helenowie. 
Sz.ozegółowy kalendarzyk imprez 
sporto'iVych:na dum dDsrej~ i 
j1łtrzejs~y prled.st.&wia. ~ na.ł;ępn­
j~o: 

SOBOTA: Pillm MŹIlA boisko 
przy ul. Wodnej godz.. 8,80 Wi­
dzew II. - LKS. n., godz.. 10,30 
Widzew L - ŁKS. Ib., Mistrzo­
stwo kI. A. Godz. 17 Widzewska. 
Manufaktura - Gerer. Mistrzo­
stwo klasy C. Boisko WKS. g-odz. 
10,15 WKS. - Dnion. Mistrzo~t.wo 
kla"y A. Godz. 17-ta Concordia -
(P:otrków) - Kadimah. Mistrz/)­
i'two khl."Y B. Boisko Geyer;t ~ :idz. 
J 7 Poznański - Ejtingou. ~ili."tno 
stwo kI. C. Boisko LKS. gor]z. 8,30 
Pogoń n. - Hasmonea. II. godz. 
10,15 Pogoń - H3.smonea.. )list.rzo­
stwo klasy B., Huragan - Słowa e 
ki. M~trzostwo kI. C. 

10,15 GMS. - SSKM. Mistrzostwo 
klasy B. Boisko Geyera. godz. 17. 
Gentleman - Kolojowy K. S. Mi· 
strzostwo kla.'\y C. Baisko WKS. 
godz. 16-ta LKS. (rezerw.) - Kadi 
mah. Spotkanie towarzyski'~. Godz. 
18 NEMZETTI - L. K. S. Mię­
dzynarodowy mecy; pił.ka.r.ski Boi­
sko 'tV parku Ponia.towskiego godz. 
9 Orlę (Łódź) - Orlę (Pabjanic~). 
Godz. 11 Orlę (Tomaszów) - Orlę 
(KaliM). Godz. 16 Orlę (Zgierz) -
Orlę (Wars'ta:wa). Spotkania. towa­
rzyskie. 

KOLARSTWO: Na. szosie pod 
Zgierzem (Krzywi e) szoeowe wy­
śC:gl kola.rskie o mistrzostwo woje 
wództwa. łódzkiego. O godz. 16-ej 
JJopołudnil1 na torze w Helenowie 
międzynarodowe wyścigi kolarskie 

Zgodnie z kalendarzykiem im­
pre?; automobilowyeh na. rok 1'1.?) 
od~d7.ie się w dniu :::7 :ipca. b .T. 

zjazd gwiaidzi.sły dG J'lJlII:mlJ. 
Zjazd ten ze względu na. ł), lt.yw:l· 

ją.eą się "Poma.nin r""'~tcl'hn:" 
Wyl5t.a.wę ltraJową Z okazji lIJ-ie­
cia. Ruczypospolitej, nabiera "pe­
cyfioznego Ulacu~ Pod&jąc (I ~ 
wyt.szem do .włotnośej. ez1~Dków 

komisja. sportowa. L. A. K. .""a~:t. 
iiię z gor~ym apelem ja.knaj1ir1,­
niejszego uczestnictwa w z.ieżd7.i~ 

gW'iaździstym do Pozna.nia. gd:do 
rozgrywane będą, wszy"t.kie llagro· 
dy przechounie, które są ob.Jcnie 
w posiadaniu K. K. A. i .A. P., jak 
rÓWD!et pnewidzia.ue są nagrody 
indywidltalne. Wobec powyższego 

komisja. sportowa L. A. K. prosi 
członków o zarezerwowanie !'obie 
terminu 27 lipc.a na. zjazd gwiaź­

dzisty do Poznania. 

w Ci:8Bie pcbyt.u polskicll lekko­
atletów w Bad&peszcie ezłonek A. 
Z. S. wa.rsza.wskiego Ada.mczak 
zgłosił próbę pobicia rekordu pol­
skiego w skoku o tyczce. Adam­
cz..'1.k osiągnął wynik 3,62, który 
jest nowym rekordem polskim, lep 
szym o jeden centymetr od po­
plzedniego rekordu tegoż zawodni 
ka.. 

wodnik przebywający w kt1lju 
conajmniej od sześciu miesięcy. 
Również w Polsce istnieją w 
różnych gałęziach sportu, j:1k 
lekkoatletyka i piłkarstwo, prze 
pisy, przewidujące pewien o­
res czasu, po upływie którego 
mogą dopiero za wodnicy sta'rŁo­
wać w barwach polskich. 

- A jak przedstawia się ta 
sprawa w kolarstwie? 

- Właśnie chciałelU o tem pa 
•••• •••••••••••••••••••• nu powiedzieć. Jedynie u nas, 

dzięki temu, że przepisy układał 
zasiadaJący w zarządzie (:z~'l1n" 
podówczas zawodnik Szymczyk, 
sprawa ta została zupełnie pomi 
nięŁa. Obowiązywać jednak po· 
winny przepisy międzynarodo­
we, wykluczające możliwość u­
działu SzamCłty w zawodach. 

Dziś i dni następnych! 
• ulubione gwiazdy w podwójnym 

programie 
Norma Shearer, 

Lew Cody, 
Carmel Miers, 

. Vera Veronino 

t. nafleUOna .l urojenia 
Znakomita komedja erotyczno-salo no· 
wa, oparta na nieporozumieniu mi· 
losnem. - Matka i córka walcz'l o 

zdobycie wspólnego kOchanka . . 

n. ir życia 
Em~cj5'n,!jący. dr~mat peł~n silnych 
wrazen l Wielkich uczuc. Wielkie 
przygody miłosne! Straszne rozczaro-

wanie I Niesłychana zdrada I 
Orkiestra symfoniczna pod dyr. 

R. KANTORA. . 
Początek o godz. 12-ej ceny miejsc 

na I-szy seans od 50 gr. 

Zwiedzajcie 
P. W. K. 

- A sposób rozgrywania mi 
strzostw? 

- Tu sprawa przedstawia się 
jeszc~e o wiele gorzej. Dotych­
czas,.lak panu zapewne wiado­
mo, finał mistrzostwa rozgrywa­
no w jednym biegu.! podczas 
gdy w r. b. bez uchwały walne­
~o zgromadzenia, za.rząd Z.P.T. 
K. postanowił przeprowadzić 
dwa w.zgJ. t.rzy finały, co rów­
nież jest sprzeczne z obowiązują 
cemi u nas statutami. 

-: .Jakie kroki pano~'ie podej 
lUUJą? 

- Nad sprawą tą za.stanawia 
ją się obecnie władze naszego to 
warzystwa. Mogę jedynie podać 
panu tekst protestu przesłane­
go przez nas do zarządu Z.P.T. 
K. w 'Varszawie. 

"Niniejszym potwierdzamy 
złożony uSitnie w imienia nasze­
go stowarzyszenia protest przez 
przewodniczącego nastej komi­
sji kolarskiej p. Wacława Srym 
ski('go, w dniu 23 b. m. przed 
ror-poczp'ciem wyśctgu () Mi. 
sLrzostwo Polski na. ad hoc lwa-

KOLARSTWO: O godz. 16 ej 

Gry Rportowe: DaJ!1zy ciąg spot· 
kmi o mistr.Wf:two IJodzi w piłkr. 
kOf\zykową , s iat.kową i hazenę. 

PRO\YINCJA: Zgierz. Sobota. go 
dzina 1:5,30 Sokół n. - Turyśc! 
II. godz. 17.30 Sokół I. - Turyś­

ci Ih. Mistrzostwo klASy A. 
Pltbja,ruec: Sobota, boisko Knl­

F;(lhendera, godz. H·t.a Kruscben­
der - Sztern. Mi:o:trzootwo klasy 
C. Niedz iela., godz. 10.15 PTC . ..::. 
Ra:koa.b. Mi"ltf"lostwo klasy A. 

na torze '\IV Helenowie międ/'Y1HlTO- Hamburgl-er S V 
dov.-e wyścigi kolarskie za dllżcmi Dr. med. I • • 

motorami'. . S N-ew· · ski I w Polsce 
Gry sportowe: Da.lszy eiąg SP(.t- - I laz Mistrz północnych Niemiec Ram. 

kań o mistrzostwo w piłkę koszy- Specjalista chorób skórnych. burg:er Sport. Verein przyjeżdża. 
kową., siatkówkę i ha2enę. weneryCtlnyeh i moczopłciowych. do Polski w swym reprezenta.eyj-

NIEDZtELA. Piłka. notna: Boi- leezenie ~a:;&ie~Uie krwi uym składzie i w sierpniu roze­
sko {,KS. godz. 8,30 Orkan II. - Andrzeja 5, telef. 59-40. I gra n~ R Śląsku cały szereg spot-
Burza II. gooz. 10,30 Orkan I _ kań. Pierwszy mecz odbędzie się 
Burza ,l. Mistrrostwo kl~y A. Pls)jmuje od 8-10 i od 5-9 ,.., w Katowicach z Polonią ka.towic. 

" ałedRele l ni .... od ł-L 
Boisko przy ul. Wodnej, godz. 0&IaWema ,.....k.... cIIa pili k~. 

6 dziew zął 
bezdomnych, bez pracy i środków do życia, po różnych przykrych roz­
czarowaniach narażone na. tysiączne niebezpieczeństwa, a pragnące 

uczciwie przejść przez życie 

DOszukUje nOClegu na kr6tki okres czasu. 
lAlskawe oferty sub. "Nocleg" do kinoteatru 

"I Ił N Ił". 
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UłłłDÓW 
W sobotę 
29 b. ffi. WIELKA ZABAWA IiRODOWA 

Od godz. 3-ej dla dzieci i młodzieży. 
v-.. r sobotę dnia 29, niedziela 30 bm. 

PORANKI MUZYCZNE 
poa dyr. R. TELGA. 

W programie: Koncert symfonicznej orkiestry, Korowody, pochód dzieci z orkiestrą na czele. - Występy 
wielkoludów. Tańce-Biegi chłopców i dziewcząt o n:;tgrody. O godz. g-ej Koncert na stawie. Gondole -
Rakiety logUle bengalskie. Park rzęsiście iluminowany. Dojazd tramwajowy zapewni.ony do końca zabawy 

• 

• 
1 

"liSi! u... e 

Popularna cena 
pierwszorzędne zalety 

~----------------, 

Nieoceniony w mieście . . 
t na WSt 

Niewyczerpane zasoby techniczne Generał Motors umożliwiły 
wypuszczenie na rynek 6-cio cylindrowego Chevroleta, zaopat­
rzonego we wszelkie najbardziej współczesne udoskonalenia w­
cenie woz6w ~ cylindrowych. Nowy Chevrolet, posiadając 
wszystkie zalety znacznie droższego samochodu, wygodny,silny. 
j uybki jest dostępny dla naj szerszego og6łu, dzięki niebywale 
niskiej cenie j umiarkowanym kosztom utrzymania. Zdobył OD 

sobie od pierwszej chwili olbr%}'tnią populamośt w Polsce, jako 
w6z najbardziej odpowiadający polskim warunkom komunika­
cyjnym. 

Gęsta siet staql obsługi, zorganizowana na wz6r zagranicy 
przez: General Motors w Polsce, zapewnia nabywcy Chevroleta 
fachową opiekę nad sprawnym funkcjonowaniem jego woza 
oraz moiność nabycia oryginalnych częki zamiennych wrazie 
potrzeby. 

NaJeży jednocźeśnie zaznaa:yf, że 6-cio cylindrowy Chevro­
let mOże byt nabyty na ułatwionych warunkach płatności w 
porozumieniu % najbliższem zastępstwem General MotoES. 
Wyr6b Gmerał Motors. 

Upoważnione Zastępstwa na całem terytorjum Polski i w 
Wolnem Mieście Gdańsku 

CHEVROLET 
GENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZAWA 

-
L'd O 

lo~ownia [entrmna 
Piotrkowska 116 

dostarcza każdą ilość lodu 
dla mieszkań prywatnych o­
raz restauracji i t. p. 

Do wynajęcia 
w domu pny ul. Pomorskiej 41-a 
następujące lokale: 2 mieszkania po 
2 pokoje z kuchnią, jedno mieszkanie 
- 3 pokoje z kuchnią, jedno miesz­
kanie-4 pokoje z kuchnią z wszel­
kiemi wygoOdami, oraz duże piwnice 
na składy. Informacje udziela biuro 

Szybka dostawa 
Ceny niskie. 

naturalny 
Spr:r.edaż również od najmniejszej ilości 

na miejscu. 
Przy abonamencie miesięcznym rabat. 

Piotrkowska 116. 

Gabinet, KOSMETYKI Lekarskiei 
I 

na Trębackiej 18 róg Cegięlnianej 101 
od 4-7 p.p. 3615 

I Skorzgsiaj,i~ z okazji! 
Tania sprzedaż 
lowarów iedwabnych 

oraz najmodniejsze tkaniny na suknie letnie po cenach 
znacznie zniżonych 

A. FERSTER !':!w~!~~'!~~~a!~ 
I ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• t ••••• 

MiejskI Kinemał1Jgraf Oświatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 

Od 25. VI. do 1. VII. 1929 
DLA DOROSŁVCH: 

SZCZAPA 
(WOJAK CZESKI) 

WItlEWObi ClIRSKIEJ 
Komedja w 10 aktach 

DLA MŁODZIEżV: 

Oslalni W'ŚCig 
Dramat w 10 aktach. 

PoczZltek seans6w dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboły i w 

nIedziele 16.45, 18.45 i 21. 
PoczZltek seans6w dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17.-, w soboty i nie­

dziele o 1 3 i 1 S-ej. 

Kino SPólaDZIElałtl 
Sienkiewicza 40. 

Ozi§ i d ni następnych 

I'ekitne Noce 
Potężny drllmat w 10-ciu aktach 
według rozgłośnej powieści I. A. 

WYLI E .Czerwony Miraż· 
W rolllch głównych:, 

IMOGENA ROBERTSON, 
Norman Kerry I Lewls Stone. 

Uwagel Kino w ogrodzie bez 
wzgltłdu na pogodłł. 
Orkiestra powiększona 

Nllstępny program: 
"PIENIĄDZ" 

W rołllch głównych: Brygida Hełm, 
Alfred Abel. 

W dni powszednie, z wyjątkiem 
sob6t, poczZltek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i §więta o g. 1Z-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. - Na pierwszy 

seans ceny miejsc zniżone. 

lenni[a [entralna 
Lekarzy SpeCjalistów 
Gabinet Dentystyczny 
ul. Piotrkowska Nr. 62 

TEL. 31-53. 

Wszystkie specjalności. Lampy 
kwarcowe. Elektryzacja. 

Roentgen. Analizy. Wizyty na 
mieście. . 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów 
przy G6rnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-8~ 
(przy przystanku tramw. pabjanickie h) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wie cz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności I denty­
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin ltd.) Ope-

racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna oraz wene 
rologlczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 

6abinet kosmetyki lennitzej 
i toaletowej 

Absolwentki wydz. lekarsk. uniw . 
Odeskiego 

Z. 5lW JllDf 
Zielona 17. 

Pielęgnowanie cery, u uwanie 
brodawek, zmarszczek, piegów, 
w~grów i innych defektów. Ia· 
saż kosmetyczny. Maski bal .. 
samiczne i inne. Pielęgnacja 
włosów i usuwanie łupieżu i t. p_ 
Godziny przvjęć: od 10 r. do 8 

wieczór. 

Dr. med. 

H. LUBleZ 
Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chor6b skórnych 

I wenerycznych. 

Leczenie lampami kwarcowemi 
(wypadanie włosów). 

Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
i od 5 - 8 mecz. 

Dr. med. 

HEllER 
Choroby skórne i weneryczne 

UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-S9 

Przyjmuje do 10 r. i od 4 - 8 wiecz 
w niedzielę od 11 - 2 po południu 

Dla pa.ń spec. od godz. 4--5 
no pol.. dla niezamożnych 

CENY LECZNIC. 

dr. urolog PORADNIA 
Od 115 w lecznicy przyjmuje I 

(choroby dróg mOCZOWYCh)., W ( H ( ~ ~ l ~ ~ I [ l H A 
Institut de Beaute 

Anna Rydel 
Lekarzy-specjalistów 

Dr. Marji Lewinsonowej ~~ _____________ ~- (Dvplomee de I'Universite de Baute 
,..... Paris) 

Zawadzka 1 
Cegielniana 6, front I piętro telefon 43-63. 

Chor. sk6ry i włos6w. Leczenie defektów cery. 
Specjalne masaże twarzy i ciała. Ma~aże odtłusz­
r.zające. Usuwanie włosów elektrohzą. Lampa 
kwarcowa Elektroterapja, Sollux. Godz. przy-

jęć dla pań i panów od 10-8 w. 
DZIAŁ CHIRURGJI estetycznej i dział fizyka 1-

nęj terapJi pod kierownictwem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA, w odz. rzy'ęć od 12-2. 

t:=m=-

Gabinety Kosmetyki laekarskiei 
D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 

Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 

l ARTRETYCY -REUMATYCY CagiBlniana 19, m. 8, falBI. 69-9Z. 
Pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 

nie b/erzc/e za wodę masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, bro-

V I C H Y C E' L E S T I N S dawek, piegów, wągrów i innych 

; 
defektów cery. Usuwanie włosów elek-
trolizi\ Elektroterapia Solux. Lampa 

z nat1lralnego źr6dła n.z,du Francuskiego 
w6d fabrykowanych sztucznie 

ft03%qcgch nieprawnie n(lZ~ fleBY 

Ż~aJcl. marld 

ł. VICHY. ETA.'1'" 
_~ 7-------'~ 

kwarcowa. Farbowanie włosów. 
Przyjmuje od 10-eJ do S-ej wlecz. 

Dr. med.l.lłakowski 
specjalista chor6b uszu, nosa, 

gardła i płuc 

Konslanfyno\Uska 9, IBI..Z7-81 
Przyjmuje od 12-2 i od 5-7 

czynna od 8 rano de 9 wiecz. 
11-12 ) przyjmuję 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-2 pp, 

leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 

Konsultacje z neuroleglem 
i urologiem 

Gabinet Swiatło-leczniczy I 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 

PORADA 3 Zł. 
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STALE NA SKŁADZIE PO$IADA 

Biuro TechniczRo" HandlowI 
, '''', ' " li Ó D ź, 
-~N~Rr.j· n . Piotrkowska 56. "Llit U· H 'IL 14-11 

" :~, bQlka łłtun8 !neDlł~u~·lłókieDDiCIeDO 
Weiss ' i Po'znański 

w Łodzi;. 
BDans 118 dzień 311ł11dnla 1928r. 

Stan czynny. 
Nferuehomo§ci • • • •• Zł. 669,389.-
Maszyny • • • • • • • • 696,601.28 
Gotowizna, popi ery wartościowe i we-

ksle w portfelu • • • • .. 328,935.44 
Towary, przędzo, surowce i róże materjały ~ 1,366,$42.47 
PłuŻnicy • • " 248,719.76 
'epozyty • • ~ 2,000.-

Stan bierny. 
Itapitał akcyjny 

• zasobowy • 
lO amortyzacyjny. • 

Wierzyciele • • • • 
19ług hipoteczny przedwojenny 
Sumy przechodnie. . • 
Depozyty C:donków Zarz"du • 
Zysk za 1928 r. 

Zł. 3,312,187.95 

• Zł. 1,400,000.-
• " 20,000.-

" 311,210.10 
• ,. 1,392,991.38 
• " 41,994.12 
• lO 30,178.13 
." 2,OOO.~ 
• ,. 113,814.22 

Zł. 3,312,187.95 

Rachunek Strat i Zysków 
Przychód • 
Rozch6w • 

C:r;ysty zysk 

Pos 
• Zł. · " 
• Zł. 

• 

995,032.25 
871,218.03 

113,814.22 

częściowo zabudowana na ul. Ogrodowej 4 

do sprzedania 
bowiedzieć ' się między 10-12 przed pol. 

Pomorska 62, u 'właściciela. 3613·3 

DO WynAJ{UA 
dwa pokoje umeblowane i kuchnia (2 we­
randy, wodociąg) na I piątrze w willj, po­

łożonej w wielkim parku w folwarku 

Bolesławów, 
1 kilornetr od stacji Andrzejów. 3647 

i 

.-

KRYli CA 
, ',,,5ZKO.t.A-' 

Dr. Leon Szajerowia 
ordynuje od l-go Maja 

w chorobach wewn~trznyoh i kobłeayeb. 

Pralnia Parowa, nawrot ~ł 
,przyjmuje bieliznę: hotelową, restaura­
cyjną i k~pie!owl} po 65 gr. za kilo bez 
wykońcżenl& I po zł. 1.- z wykoń-

czeniem. 
, Telefon 40-79. 

anim n~a[ie !i~ na··,lelnie WYWn8JY 
odwiedtcie łask. mc:>ią perfumerję, zaopatl'Z~n~ 
w bogaty wyb6r najnowstyeh francuskich i krojo­
wych artykuł6w J DRUKIZR Zawadzka 11 
kosmetycznych. • Ił TeL 75-92. 

• - Bln, fabrYlln •• Przy, katdBIR lup nil ruzdaJa ... 
.... się bezpłatnlB rdUe miłe : nIBspadzlankl;' 

DWA6n• P •. P. urzędniko", 'pcń$twowym, komunalftym 
H. i społecznym spefjall}Y. rabat. 324-20 

M. I' MIUEACZYKOWA, 
Gdańska 61. m. 8, tel. 39-67 

wyprzBdaJu PO canach znitoRych 
kompletv, suknie 

i palia Ił!:fnie. 3G28 

IRIJSHJ\Wlft: 

Ula "POR . EK" 
poło~ona blisko zakladu. . 

Polwje obszel'~e, słoneczne z .balkon~mi. 
Elektryczność. Bieżąca woda. KuchnIa wykWUlt­
na. każda dj eta , może l być . . pl'Ż6strże,gą.nę.. 

CenY - l!!.lliar~(n~';t~,~..... . 
ZgłoszeniA ua miejscu. u ':()Okt.'" ~tei~. 

NO·WY FORD ' 

Nowy Ford .TUDOR_ Sedan 

Wytworny wygląd, silna konstrukcja. 
Wóz, stojący na poziomie najtrudniejll 
szych zadań. Wyposażony w stalową 
karoserję, sześciollhamulcowy system, 
szybę ochronb~ z , nierozpryskującego 
się szkła "Triplex", szerokie drzwi, %a$ 

pewniające wygodny dostęp do wnęs: 
trza. Dość miejsca na . 5 osób. Silnik 
rozwija moc 40 KM. N'iespotykana 
akcęleracja i łatwQść prowadzenia. 

, " ~ . 

:-'" ';" ~,' -, ... --o .//",.,,,;, ,:. ,-,' , \' I 
, -: 1\Utóryzowahi"'ziistępcy . 
B-cia PC)znaiiscy, . Ł6dź 

Plotrkowsk,a 144, tel. 57-44. 

PP.' Automobiliści " 
i MOIOQkliści c 

, ła~ujc.le Wa$,~~ akumulatory 
t .-" - tylko. w firmie I ' ... 

'. - -

[(HIRAlHA lft~~YfflIA -AKUMDtAlIRóW. 
ul. Piotrkowska 167, tel. 25 .. 21. 

, . , 

rp. RBDIOAMRTORZY 
,', 

Dla. waszej wygody , wystarczy zatelefonować 
25-21, a akumulator Wasz ' Mstanie odebrany, 

naładowany i odesła.p.y . 

(eng od· 50 er. do l . zł. 

ił kił BEZPłił\TłłIB Uf 
Napisz imię, nazwisko, 
miesiilC utolzenia- otrzy-

wilia Fllas6wka masz próbnl\ ~nal!zl! cha- ' 
rakteru, okresJeme zdoI· ' 

Pensjonat dla dzieci I dziewcząt MŚci, przeznaczenia _ I 

lb 

Dr FELICJI PINESOWEJ dar!l'0' .Pozna,sz ki,m je· 
.• . stes, klm byc mozesz. Warszawa, 

W 'wodf2. dno 3.VII wYJeżd~am do Psycho-grafolog Szyller-Szkolnlk, 
Rabki z grup" dziecI. NowowIejska 32. Na przesyłkę za-

R. Plnes, Al. I Maja 41, m. 41, pr.of. łączyć 75 gr. znaczkami poczfowemi. 
Tel. 66-55. Od 3-5 pp. Przyjęcia osobiste płatne godz. 11-4 

Dla dorDslYch addllcllll paka)l. 4-7. 3023-3 
3592-2 

Dr. med. 

Dr. med. 

IGłtRCY NRRGDIIIS J. 
. ' 

IplcJalllla ehordb DIID choroby wewnętrzne, spec: serca 
pr.,jmuje codziennie od 12-2 i od Iładwańska;. frput, . (~S,2jll pIętro 

. 7-8 .w niedziele od 1-2 p. p. powrócił 
IW. IL IOIGlaaHIlt fllBlaa Ij-U .Pzz,jmuje od S - 7 po pDł 392--1 



~v." ł... 

Stowarzyszenie Sportowe "Union" • Ik· · d . d W Ś • 
~.~:~;'~;~~d~;P~~~;:~j;~;!r~'~:· ~.. z ~ !~t y J~ M o T o !'M I.zyna!!"m~~!'i .. ".~ .. l .. !~p'~ 

Mistrzostwo WOJew6dzłwa l6dzklego na torze na r. 1929-, 30. - W biegach dystansowych startują: 
KOLLE,S Holandja, DORN Niemcy,. ~ACZ'rIQ~KI G6rny.Śląsk. JENSEN Danja, w biegach ?prynterowskich: Szmidt, Pusz, Slebert, Brauner. Elnbrodt i inni 
Szczegoły w programach. - Ceny mieJsc: weJście dla uczmów zł. 1,25 dla dorosłych zł. 2.- ławki F,G,H, - zł. 2.50, ławka K-zł. 3.- taras B C D E -zł 3.50 ł . 
A - zł. 4.-, trybuna otwarta - zł. 4.50, trybuna kryta - zł. 5.-, boisko - zł. 6.-, kupon do loży - zł. 8.-. - - Przedsprzedaż biletó~ ~ firmie G' E. R aris 
- Piotrkowska 84, w dniu wyścigów w lokalu stowarzyszenia, Przejiud 7, tel. 27-25, od 10 do 1 po poło . es e 

UD 

ez, 
i to najmodnie.isze 

A 
KRAWATY naJnowsze wzory ' 

włoskie i wiedeńskie. 

OBUWIE f~~:;~czne 

w 
niebywałym 
wyborze 

011 Mt HR JIl""lf~UI pod kierunkiem r. J.-. n "D wytr. sit fachowych 

fffflł, Piotrkowsk, 111 
Przyjmuje weksle kupieckie od zł. 100 3473-1 

Dobrym 

• 

pewnym kierowcą jest tylko ten, 
kto ukOńczył 

Koncesjonowane Zawodowe Kursy Kierow[ów SamochodowYch 

fr. tircikił!wił:Ził 
lódź, Al. Kościuszki 21 

Telefon 75-35. Telefon 75-35 
KURS ZAWODOWY. KURS DŻENTELMEJ'łSKI. 

Nowy kurs letni rozpoczyna się 2 lipca b. r. 
Specjalne godziny wykładowe dla kompletu dżentelmeńskiego 

Najnowocześniejsze samochody szkolne 6 i 8 cylindr. 
Informacji .dziela i zapisy pl'Zjjmuje kancelarja kUl'S6w od 9-ej 

rano do 8-ej wieczorem. 

i,~'r _ .... _-----------, 
olski Pensjonat "KURFURST" I 

Dr-owej STEFANJI GOLCWAJGOWEJ I 
Berlin W. 15, Kurfilrsłendamm 205 

Wielki wybór 
w6zk6w dziecin­
nych krajowych i 
zagranic~yoh ł6-
;tek metalowych; 
wyżymaczki ame­
rykańskie, mate­
race wyścielane 
oraz m a. t e r a c e 
sprężynowe higje­
niczne "Patent" 
do meblowych łó­
żek podług miary 
nabyć. można naJ­
tanIej I na na­
dogodniejszych 
warunkach w fa­
bryc~ymskładzie 

"DOBROPOL" 
.Łódź, 

Piotrkowska 73 
w podwórzu, 

tel. 58-61. 

Dr. med. 
RACHELA 

EWI 
SPB&. chor. dziBCI 
przyjmuje w Lecz­

nicy"VITA", 
Piotrkowska 45, 

tel 47-44, od godz. 
3--5 pp. 

Przy stacji kolei ~odziemnej Uhlandstrasse, w pobliża dworce kolei I 
. "Zoologlscher Garten-. Telefon Bismark 15-44. 

P.lerwszorzędny dom z wsz.elki~ nowoczesnym komfortem (ogr6d 
• zimowy, central{\e ogrzewame, wmda, woda bieżąca ciepła i zimna) I 
I w najdogo.dniejszym i najbardziej eleganckim punkcie Berlina. 

Pok6j z całkowiłem utrzymaniem od 10 mk., bez utrzy- I 
I mania od 6 mk. 

Wykwintna kuchnia. Na ż~d,anie kuchnia djetetyczna według prze- I 
.... plSOW pp. lekarzy. 
.--__ Infor~acJe w ŁOdzi, tel. 12-14. ____ I 
................................................. 

Na .. atu 
Wszelką damską garderobę oraz 
roboty futrzane w najwykwintniejszym 
wykonaniu przyjmuje z własnych i 
powierzonych materjałów po cenach 

konkurencyjnych . 

M. ROZENBERG 
CEGIELNIANA 36'; TELEF. 63-97. 

Lewa oficyna, II-gie piętro. 

LEKARZ-DENTYSTA 

• R SE 
Nawrot 7. 

Puyjmuje od 10- i od 3-7 w. 

DWA POKOJE 
!adne, umeblowane do wynajęcia. 

Plotrkowska 200, front, mieszkanie ~ 
3650-1 

RÓŻNE 
mieszkania do wynajęcia przy ulicy 
Matejki 6 dojazd czwórką. Informacje 
u Radzynera, Południowa 20. 3649 

PODDĘBIE 
Uczeń klasy ósmej udziela lekcyj. 
Wiadomość willa p. Feina. 3626-3 

LETNIE MIESZKANIA 
1 i 2 pokoje z kuchnią i werandami 
w willi, w lesie do wynajęcia. Komu­
nikacja tramwajowa. Telt.fon 65-13. 

3617-1 

GARAŻE 

Specjalny kurs teoretyczny dla motocykłist6w. 
Do akt. 

36TI-l Nr. 1550-1929 r. I ZYGMUnT MOftTynER 
UROLOG. 

do wynajęcia Informacje Tełef. 51-53. 
3648-1 

........................................................... O łoszenie. Choroby nerek, pęcherZll i dr6g 
moczowych. 

MŁODA 

lA
JlAWKI jak równiet: rowery, drezy- PO tenach oiezwykle niskich 

U ~1:5.i:~~ti. ~ii~~n~~ Ral·IPloll:cea[I·~[y" lowJt, taborety, wozkl lal-
kowe, wozy drabiniaste, 

I- k- piłki~ h!,śławki, rakie.ty", \VI IZ I oraz mnor:aob!:!nlch gier 3ł narutowicza :w • 
I 

UWAGA: NA MIEJSCU WZOROWA KLINIKA LALEK. 

Pierwszorzędny zakład krawiecki - męski A. L~w in, 
Łódź, Szosa Pabjanicka 18, 

zawiado.mia Sx. Klijentelę, iż ,.. czasie kr6tkim przyjmuje obstalunki o 40 proc. taniej 
podług najnowszych faBonów s wlllo8nych i powierzonych materjał6w. 36~-3 

I
CA 

łła r~ty! bez doliczll.nia p;ocentów od 5 zł. tygodniowo. Pa!ta dl!mski~,. ObU-Ii 
III wie damskie i mfłskle, pła.szcze gumowe we wszystkich naJmodmeJszych 

kolorach, jedwabie, fir~nki, kapy ~obelinowe, K R t D Y T P O LIC PI'ofrkowska 70 fron! -
kołdry watowe orRZ Inne matel']ały poleca" L II pIętro. 

t~!~U~blo!a!~!~! ~ Z a k o p a n e 
nem , dla pojedyńczego pana H.O W [ H Y Pensjonat "Sto~h6wka" 

do w,naiecia. U ul. Kasprusla 38 

Ja~wi~i Knrlan~ówny Narutowicza nr. 2, m. 9, 
od 1-3 pp. 3653 

Dr. Med. 

s. EUMARK 
Chor. skdrne i weneryczne 

IIIlCZBnill lampą InllarCU\Ilil 
Moniuszki 5. Tel. 10-50 

Przyjmuje od 11-1 i od 5-8. 
Panie od 5-6. 

Zawadzkiego, 
Kamińskiego 

i innych oraz 
ró~nych marek 
zagranicznych 
nabyć mo~na 

najtanie} i 
najdogodniej 
w fabrycznym 

składzie 

poleea pokoi e słoneczne W~zelkie 
wygody. Kuchnia pierwszorzę­
dna. Ceny niskie. Zgłoszenia 
listowne lub w Łodzi tel. 47-58 

DR. MED. 

H. GUISTADI 
AKUSZER - GINEKOLOG 

ZACHODNIA 62, (Cegielniana 23) 

DDBRDPDh u tel 29-52 
" przyJmuJ. od 8-10 l ud 5-7. 

anSI- nal Piotr~!!ka 73 Dr. med. H. Różaner u I 'v podwórzu I Narutowicza 9, tel. 28-98 

Z f -- W - -k we· tel. 58-61. SpfłcJalista chor6b sk6rnych, we-O J I I n n I o J nerycznych, moczopłciowych. 
fi Bendzelinie (st. Żakowice) od 8-10 rano·j 4-8 po pol. 

Inf. od .2-4 telefon 9-97. Oddz. poczek. dla pań. 
~., -.' '.' ;i ' '. . 

'. . ., ! " 

Komornik Sądu 
Grodzkiego VI 
rewiru w Ł0-

dzi, Stefan Górski, 
zamieszk. w Łodzi, 
przy uL Sienkie­
wicza!ł, na za­
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 5 lip­
ca 1929 r. od 
godz. 10 rano w 
.Łodzi, przy ul 

Północnej 25 
odbędzie się sprze­
daż przez licytację 
ruchomości, nale­
ż~cych do Jankiela 

Jurberga 
i składających się 
z pończoch dam­
skich, skarpetek, 
rękawiczek, przę­
dzy i maszyn do 
wyrobu pończoch 
oszacowanych na 
sumę Zł. 9850. 
.Łódź, 27.6. 1929 r. 

Komornik 
St. Górski. 

Do akt. 
Nr. 1557-29 r. 

Ogłoszenie 
Komornik V re­

wiru Sądu Grodz­
kiego w Łodzi, 
Leon Wa,sowski 

zamieszkał} 
w Łodzi 

przy ul. Wólcza.ń­
skiej 10, na zasa­
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 16 lipca 
1929 r. od godz. 
10 rano w Lodzi, 

przy ul. 
Kilińskiego 40 

odbędzie się sprze 
daż z przetargu 

publicznego ru­
chomości, należą­
cych do Józefa 

Pinkusa 
Rottenberga. 

i skła.dających się 
z mebli 

o9za.cowanych na 
sumę Zł. 640.-
Łódź, dn.27.VI.29 

Komornik 
L. Wąsowski 

Przyjmuje od 9-10 i od 6-8 w. 
Plramowlcza 11 (dawn. Olgińska) 

Tel. 48-95. 

Dr. med. 

Dr. B. DONCHIN 
Specjalista chorób oczu 

Dowr6cil do kraiu 
przyjmuje codziennie od 10-1 i 
od 4-7, w niedziele od 10-1 pp. 

ul. Moniuszki 1. 
tel. 9-97-

DR. MED. I. . 

RAP[P~fti ~:~:/ 
'- ~.'/ 

UROLOG •. . ~ 

blondynka (izr.), JJlająca średnie 
wykształcenie, pozna sympatycznego 
mężczy2nę no stanowisku, w celu ' 
matrymonjalnym. Dokładne nieanonf­
mowe oferty dla .. L." 3627-1. 

LETNISKO 
Okręglik st. Adelm6wek pod Zgie 
n:em. 2 mieszkania po 2 pokoje % 

kuchnią, 1 mieszkanie o 1 pokoju z 
kuchnią, w ładnie położonej willi od 
zaraz do wynajęcia. - Wiadomość: 
Sienkiewicza nr. 6, m. 21. tel. 23-36. 

3665-1 

.. Ł6DZKA WYTW6RNIA Ł6!EK" 
Łód:f, P6łnocna Nr. 24. Telefon Nr. 
31·85. Żądajcie: Łóżka patentowane 
.Palma·, leżaki i hamaki dla letnisk, 
uzdrowisk, szpitali. Dział wyrob6w 
żelaznych: Łóżka metalowe, dziecin­
ne, amerykanki, łóżka stołowe, wózki 
sportowe własnego wyrobu i zagra­
niczne umywalki. 742-15 

Choroby nerek, IP.I ....... jM.. TYSIĄCE 
pęcherza i dróg I~=~~=~ chorych llakatar żołądka., w~dflda 

moczowych. I lUJIUI!(J 

(I 
kurcze, bóle, niestrawność, brak a­

Pr. Narutowicza

l 
<lł:0 r: 

25 (Dzielna) i'5IR.~("4 .. (.".1 [latytu, ogólne osłabienie, Jdlyska-
telefon 44-10./ _. ' :0 zdrowie używając ziółka sław· 

Przyjmuje _._, I uego na cały świat Dr. Dietla, pr.f)· 
od 1-2 i 4-8. w. fesora Uniwersytetu Jagiel1ońskil~. 

POWAZNA 
siła biurowa z powodu likwidacji 
przedsiębiorstwa zmieni posadę od 
zaraz, najchętniej na wyjazd. .Łask. 
oferty pod .• Sila" 3576-1 

ZAKŁAD MEBLOWO-TAPICER­
SKI ST ANISLA W A GABALY, 

LóDl, KAROLA 1, 

posiada na składzie kompletne 
urządzenia pokoi sypialnych, stolo 
wycb, gabinetów, sa.loników i poje 
dyńczych mebli. Duży wybór 010-
mM, kozetek, krzeseł i mebli klu­
bowych. Ceny przystępne. Na żą­
danie daje na spłaty. 2596-2 

go. Żądajcie bezpłatnej broszury 
pouczającej. Adres: Liszki - Apte 
ka. 232'i-3 

I. M. ROTENBERG 
Łódź. Północna 24. Sprzedaż roz­
nych mebli na raty i za gotów. 
kę. Ceny konkurencyjne. 

3154-20 

POKÓJ LUB DWA, 
telefon do wynajęcia. Andrzeja 7, 
m. 8, front. -2 

BIURO 
próśb i zleceń Łódź, 11 listopada fJ, 
(Konstantynowska) załatwia wszelkie 
lIprawy do władz sądowych, wojsko­
wyeh, administr&eyjnych, komunal­
nych i redaguje listy i oferty hand­
lowe. 3592-2 

Prmumerala miesięczna "GłOBU Porannego" ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi zŁ 5.60, za odnoszenie - 4.0 grosz)' "przesyłką pocztową 

w kraju - zł. 6.50; zagranicą - d. 10.- ~ 
Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona S szpalt. 
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po te ście 30 gr. str. 5 szpalt. - Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. -
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe oblicnne SIl o 50 pl 
firm zl\granicznych o 100 proc., za zastrze"one miejscowe dopłata. ________ _ 

§półka z ogr. ()dp. lIf dmk.ami J~~J);okk,..& 10L 
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ŁÓDŹ 

29 czerwca 

Władze celne Bostonu sk onfiskowały ńCa;ndide" Woltera., W trzy tygodnie potem spro- l nie jest w stanie sprostać. Resz-j do miasta, wypadała właśnit 
jako lJi'teraturę pornografiozną.. Poniższy S'Lkic poś~ca.my prze- wadza go akademja do Louvre'u ' ty dokonało opium i eliksir". trzecia rocznica zburzenia Basty 
ciJwnikom jego ducha i jego d7Jieł, aby lepiej poznali swego Naprzód mówi ksiądz de Lille, ! Jeszcze raz toruje sobie dr()f.{ę je Iji. Kamienie zburzonego gma-

" (Reda.kcf ) następnie Wolter, o wartości i I go duch w czasie deliTjum, bó chu ucisku, spiętrzone w stosy, 
"wroga ! a. crOdliości mowy ludzkiej, z 0- lów i fantazji gorączkowych, a nosiły napis: 

Wolter,będąc już starym, po- !wOła~ to wszyst~o, C? napisał ~niem i przejęciem, jakby miał 1 miano,~icie. gdy mu don~zą . o "Tu, gdzi~ się despotyzm 
stanowił raz jeS2JCze zobaczyć przecIwko kOSCIOł0WI. Vjzywa osiemnaście a nie przeszło o- Iprzywrocemu honoru n!ewm- . zakuł w kajdany, przyjmij, 
Paryż. Miasto jego pierwszych się .. drugie~o ksęd~~, .Jeszoze 1 siemdziesiąt lat. " . " nie skazanemu generał'O.wI de . Wolterze, 
tryumfów i wielkich v:alk. Ot'O_1 mmeJ ustęplIwego, TIlZ pIerwszy "Trzeba ją wzboga~lc", mOWl. I LaUy, w którego ohroTIle .wa.I- kult oJczyzny". 
ezenie jego czuło dokładnie: po- i wtedy ten szczególny mam- "Mowa nasza jest dumną że- czył 15 lat. Wtedy POdnOSI. ~Ię Okrzyki owacji, fanfary , 
żegnanie na. za.wsze, już nigdy fest, w którym Wolter. od~oł~- braczką; trzeba jej dawać jat- umierający z ~dusz~k:, ~twwra kwiaty. Magistrat podąża ~a 
nie wród. Lekarz sprzeciwia je, nie odwołując. ZJawIa SIę mużnę wbrew jej woli. Dotych- I szeroko oczy l m~wI 1 pIsze -.- spotkanie konduktu. DwanaśCIe 
się. Ostrzega staTca, ostrzega trz.eci, a Wolter trochę wzmo- czas mało uczyniłem dla jej i.n- I pisze po ra~ os.tat~I:. "Tr?p 0ilz'V I białych koni ciągnie porfirow~ 
przed trudami dhtgiej podróźy, emony pyta:. ,. . stytutu; dlatego też proI?onuJ'~: ~v~ prz~ te]. wwlkIeJ wIadom:)- trumnę. przybraną gen}uszaml , 
ostrzega przed wzruszeniami. - Kto pan J.est, mOJ pame? aby zreformowano SłOW~lk, kto SCl, o?eJ.mł;lJe czule pana ~e. Lal masknTI', i pochylGneml pocho. 
Duch świ.atowy i sumienie świa - Jestem kSląd~ ~arthe. ry jest zawstydzając? medosta- Ily, ,wIdZI, .lak prawo z~y~H~Za,} dniami. Wyda!!męta na kataral-
!owe jest silniejsze. 84-letni sta- - A c~ ~~n sobIe zyczy? teczny, skamieniały I. be~ " et y- UI11lera J?ogod~ony. ze sWI~t~m . ku, jakby śpiaca, podobizna 
rzec powstaje niewzruszony. - UdzIelIc panu błogosła- mologicznego uzasadmenIa. I Do loza u~11le:a]ącego SpleS?ą Imarmurowa Woltera, ukorono-
Zręcznie wskakuj~ . do woz;t ,PO- wieńslwa i ostatnkh namasz- .J uż. po dziesięci.u dniach zja · l ksi~~z ~aulher l. proboszcz dJ_~-1 wana nieśm~:rtelnością. ~ bo-
ar6żnego, starannle ZaW1J11i1ęty czeń. wIa SIę z dokładme opracoWll: c~zJ~ Samt -~ulplce. "Zap'e:,~~. ku, na śPlzowvch tabhcach, 
w pledy i futra. Z wahaniem idą - A kto pana przysyła? nym planem, który wygła~za I Cle Ich o mOIm szacunku. ' J~czy grzmią słowa: . 
za nim Wagniere, jego sekre- - Sam Pan. Bóg! sk,omnie prosi o jego prZYJęCI;. :>: h:ud~m W.olter. ~le om prze~o " On pomśdł Cala!!a. La Bar-
tan:, i kuehatrz. I oni czują~ po- - A gdzie ma pan swe papie Jakie zdumiało się zebram'i! stają SIę don, padaJą przy łOZ!J re'a. Sirvena, MontbilIv. Poeta. 
'żegnanie na zawsze. ry uwierzytelniające? Grandsseignerów, gd~ z~żąda~ na kolana: '" fiInzof, ,historyk, dał ludzko§d 

Jeszcze raz zobaczyć pole wal * l·el każdego opracowama Jednej " Czy WIerzy pan w ... wlerl~ noteżny polot". 
ki i przyjaciół. Pokazać nowe Wolter, o dziwo! wraca do meT). l trąca ich jego niechętny gest l Przed Dochodem dzieci i żol-
swe dzieło "Irene", samemu je zdrowia! - 84- letni starzec po-I " l~lóJ sędziwy wiek nie p.' ·1 na wpół z poduszek z utkwio- niprzc. delegacje szkół i zwiaz-
przywieźć paryżanom; a pote~ wraca do sił; ?zuj~, się dość d?- zwala .n:i .na więcej, niż na opr:\ nym w górę ,:zrokiem . ~zepc7.~lkÓW zawodowych. Nos<z:ł p,?rtr.e 
UŚciSlDąĆ dłoń d'Argentala, RI- brze, aby odWIedzIc teatr. IdzIe :cowame lItery A. \Vas'zym Je3t ledwo zrozumIałe : "DaJCIe mI ty: \Voltera , .Jana Jak6ba l MI­
ehelieu i d'AlamherŁa - jeszcze na pr6bę. Na ulicy otaczają go IU l obov.iązkiem, moi panowie, IFI- w spokoju umrzeć"... I~ahen. a ci, którzy zburzyli Ba­
raz objąć miłość młodocianą, od dzie, wskazują go dzieciom, wy I dać ~r~alą formę i kS7;talt. t~l~ll~ Kościół odmawia g'robu, a ar- sh' lję, ci~gną łańcu~hy i kule. 
czasu gdy nie żyje już jedyna-. rywają włosy z jego futra, poda I in.strumentowi spraWIedlIwo:>"::;, cybiskup Paryża - pogrzcbll., Na samvm przedzie, na czele 
ChafeJet. rowanego mu prtez cesarzową l i wolności, - mowie, - którą n'a wet w F erney, na granicy ')l)vwa łr-'li z St. Antoine. amazon 

Poorót podobna iest do. po- ros~js~ą Kat~rzynę; c:a1ułą jego myślimy, k~ór~ czujen~y". paI'\stwa. Do Schindanger z An. lka' na koniu, nastęnnie, warta. 
chodu tryumfalnego. ChłOpI po dłon, l ubrarue, a gdZ1e Się po· \Vszyscy pOa110SZl'1 Się · Cheva tychrystem! Ale on, który przc:f. honorowa, municypalnośc. set­
dają swe najlepsze konie, aby kazuje, rozlega się ogłusza,iacy lier de CasteIlnx dziękuje w \- całe życie był bojownikiem, .le'lt 'ka ~zwajcarów. Ilrty§ci , kluby, 
mógł szybciej jechać. Lud zbie- okrzyk: "L'homme aux Calas! mieniu literatury. Jednak kry- uim nadal na łożu śmierci i po- wvborcV', rzemieślnicy, muzycy: 
ra się ze 'W'Szyslkich stron, ota- - T ... )homme aux CalasI" tyczny umysł owych ~za.sów zostaje nim nawet po śmierci.- delegacie teatrów, na ich ramio 
e:za aleje, powiewają chusty i ka Może być obecny na szóstem I dzięku.ie ironi~znie w im1Cnm- VV postawie siedzącej w powo- Mch złota statua Wo1tera z 
pelune: Vive Je roi VoItairel W przedst~wieniu sztu~i "Irene"., alfabetu. . ' zje, ubranego w sz]~frok i eza- WIE'nCelTI wawrzvnowym ItR 
k~rezmaeh usługują mu ~no, Teatr .Jest p~z~pełlllony . aź do l ~ wabaniem zgad!a SIę akl.de pecz~ę nocną, :viozą obaj <si?- skr'wi: dal;l akademicy i poecl: 
WIe obywatelscy, przebraD1l~ ~a. ostat~Iego mleJ.sc~. Lud.zle . tło- m,J1l na ten ol.b.I·1.yml l?lan. Te~az strzency zwłokI nocą z Pa~yza a l>0ŚrÓO mell dn>!;!Qcenna skrzy 
keJnerow, aby móc dokJ.adnleJ ezą SIę w prze,łśC1ach 1 lozach, należało dalej v, fllczyc, teraz Ich do Troyes. Niedaleko RomIlly, nin zawiera j"cn 70 tomów sl'ow 
spojrzeć ,w to wi.ccZ?e ob1.i~. ~olter. chow~ s~ę za fo~e)e?I pa PI'zekonać, stworzyć niezwal- w opac'twie naszej kochanej pa- '1ik~ nieśmiertp.lne dlzieło: 
Słutbę SIę przekupUJe. MaCIe, Dl Demc, swe] sIOstrzemcy l ,Be~ ClOne argumenty, . . ni de Scellieres, któreg'O opatem z<dniciowli'ue przez \Voltera. 
bierzcie pieniądze I Zostawcie 0- l~ et Bonne" - swej przybranej "Zmusić ich do zarUl1llema j'est J'cao siGsŁrzeniec Mignot zo p ' b l koło Ope~ 
. • • z'. k' Publ' "k . '" '1' l , " , rzez 11 warv, ~ .r· twarte drzWI na salę; l my chce cvr l. Icznosc tzyczy~ SIę, te mIękkIe mewraz lwe ou- sŁaJ'e w taJ'emnicv pochowany 3 f ' . '. k lul<t na O"ai de 

W 6 \" . B' d· · " . " "0~ n 1(" SI! onr .. my go zobaczyć, teg?_ który w~l.. awrzyn w - l r~ar, .Je sze! . ten, którego duch poruszył ca- TuiJlerie. Przed d0mem Wolte-
C'fY za prawo ludzkIe, któ~ bIł d~n z ak!orów, prz~nosI WIe· , .1 rozpoczą~ ?ysertaCJę ? mo- ły świat. "a otf'rV tt)n()le ~tI"TCV\ ku nie-
8lę za CaJasa, Montb311ly l La ~~~'t kto Pry wkładają n~ głowę I WIe kfranCUSkl(~J, ,,:~musz.a.lląOc glo2 '" '" r.n. Ze szczvtu t,ich dt"l:ew pa-
Barre'a! . v o. era. nresuwa mu SIę pHy- rącz -ową trzezwosc swej - -" ... . , . t ' 

. t kk' ł .. d . ' . W t aście lat późnieJ' po- " il '" r07e na rumnę· Gdy przybył do Paryża, dm- em peru a, po azuJąc yS[! godzmne] pracy zlenneJ zapo- rzyn. _ _. '. t 
gi król opuścił miasto. Ze zło- cZ8&zkę starca. Wolter wcis~a mocą 20 do 30 filiżanek kawy i stallawia zebrame na~od.owe, ze .,Duch le~~.,.lest wSJ:ędzJC, a e 
'ścią zamyka się Ludwik XVI w ~,enH;,C na główkę swej pięknej opłacając ją swem życiem. Gdyż zwłoki zostaną prZemeSI?~e ~o <;, '1 ce - tuta .l . 
,Wersalu, gdyż: PaTyŻ szaleje, zarrumieniOlIlej towarzyszki. "Bel temu ostatniemu wysiłkowi już I Paryża. Gdy kondukt zbhzal SIę Kondukt zatrzY1f!-u}e s~ę 
)ak jeszcze nigdy nie szalał. ]e ci Bon.ne" oblana szkarła· I '.QCiZ~ .... ,.._"'_.~lWt _.WW' 9--"""""""*- przed starą Onerą, mIelscem Je 

Przyjmuje trzystu ludzi dzien ~mm rumieńcem, uśmiecha si~ go pierwSlzycll tryumfów. Wita 
me. Akademja wysyła delegację poa wawrzynem. . Pub1iCZll(l~~ Apoteoza kltGski Niemiec 1-,"0 ~am bi';ls.t Woltera, otocz<my 
i poetę MalVlontela, aktorzy - klaszcze, wymachUJe, krzyclY 1 gel11UszamI l słowa: 
oeputację; następnie zjawili się prha Sk. naprzód; gra na sceilie ,,\\1 wieku lat 17 napisał .,E-
La Harpe i rycerz GIuek, który ustaje. ~ierwsz;V akt kończy się: I <1:Vfla". 
rzadko się kłania, a po nim jego na~l~pnJc dn:gI .. Te:az pr>zyno I R')ZJcga się oda "heniem, śpie 
przeciwnik i współzawoonik , Pi !.7.ą ·,ego I?oplersle l. p,ostument. ; "'"cv sa w greckich togach t 
dni. a gdy staje ono uWlenczone Il'l · chitollach na antycznyCh in. 

"Przychodzi on rzeczywiście ~cenje, całt~.ie je na klęczk ·c.h ; strnmp.nta'ch rozJe~a 1Iię muzy-
po Gl u cku": powied~ia~ Wolter p~n.na Famer. Ro~po-czyn~ SIę 1 ka Gosseca. Obecni sa w pocho-
sarkastyczme. Ale spor Ich lrosta tamce do~oł~ teJ .p~d,?blZny: l d7.ie markiz de Villptfel PTzvbra 
je 7.awieszony, tak jak zawicszo deszcz kWI~toW: WIen~ow l , nn c6rka \ĄToHera ,.Belle et Bon ... 
ne zosta.lo wszystko, pon!eważ I ,,:stęg ,w. mIgo~hwem ŚWI~t]:e ty~ ' Uf." i obie panny Cals. Aktorzy 
Wolter Jest teraz przedmIotem ~ląca SWlec. NIe sły?hać. lUZ am otaczaJą przed teatrem narodo-
owacji . Fizyk Franklin przejeż- Jednego słowa. PO;Cląg.męty. na I "'-"'111 n::.pis: 
dża occan wraz z wnukiem, aby jfront W~lter kłama Sl~ lllsko: ',,\V wieku lat 84 napisał .. lre-
\ĄT oIter bło~oslawil ~hło'Pca. Pa- bardzo nIsko, z oczamI p~lneml , re" 
trjarcha z Ferney kładzie ~łCI'j łez. - Poprzez stosy kWIatów, Dziesif!łki tysi~cy ludzi kro-
na głow~ tego piętnastoletmego chm~ry pudru, szeles~oząee fał- I czy w pocl

1
odzie. a setKi tysie-cv 

chłopca i mówi wzruszony: dy .!edwabne, stukame ~acb!a- stoJą. na chodnikach,.Vive Vo)-
"God an J~iberty". . rzy I s~epty, poprzez wyelągm~.- tairc" unosi się nad Paryżem, 

A gdy JUż wszyscy odeszh te rat.mana kobIece, unoszony rOizlega się poprzez nlace. po-
mniej wi~cej po trzech tygo- : pra.wIe. przez ręce tłumu - do- Drzez dachy, przenika przez 
dniach, opuszczają go siły . Zała , ~ta.!e SIę do swego po~ozu .. Jak cleszcz i promienie slonecznc. 
muje się, strumienie krwi wy- I doty~hczas c~łowan'O }ego ręc~, Uroczyście porusza się pochód i 
plvwają ze zmęczoncj piersi. cał~l,Ją teraz Jeg? kom~. L~d!:K nowoli toczą się IJronzowc kola 
WszySCy przypuszczaJą, że w~·- sb~ą na kołach.l stopmacb l za- karawanu. 
biła ostatnia godzina. Zjawiają wo~ą go wreSZCIe do owego WY-I Sn6irzcie na te wspaniałE 
się przyjaciele i krewni i wz~'- sIJlllego domu na .Rue de Be~ll- Obraz malarza niemieckiego Artura Kampfa kąta!", dola jakiś głos. "Dobrf> 
wa się ksiedza. Ten odm.aWla 11{'. poprz~z r07!Śwleflone poCIlJ· t W r koła, miatdz. one f.nat.,.,....,! .. 
odpuszczenia. Wolter mUSI od- dnIamI ulIce. P. 'I> erS4 ~ ~ J~' 
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ARNOLD HOLLRIEGEL 

Ramsay Mac ona·ld u siebie 
Lossiemouth (Szkocja), 

w czerwcu 

James Ramsay Mac Donald, 
premjer angielski po raz drugi: 

nie wolno próbować wyrugować 
wojnę ze świata, który Bóg stwo 
rzył w 6 dni, a siódmego nie po­
prawił, 

zbliżał się do miasteczka oj czy- Logie 
slego, gdzie . chciał spędzć t y- House zamek sir Ale-

* * * 
dzień przed otwarciem sesji par- ksandra Granta (bogatego przy-
lamentarnej. jaciela, który Mac Donaldowi 

swojego czasu podarował pierw 
Ogarnęła mnie taka tęsknota szy samochód), leży parę mil od 

za gęstwiną leśną w Ginster - Forres prawie na brzegu owego 
powiedział po drodze. stepu na którym odbyło się on-

G~stwina w Ginster, wysoko- giś owo słynne spotkanie Makbe 
!ici rosłego mężczyzny i jasno ta z Bankiem i ezarownicami; 
złocista w swej szacie kwietnej, oczywiście pokazują tu dokła-
pokrywa ostatnie wzgórza i wy dnie miejsce tego spotkania. 
żvny tam, gdzie się s·tacza do Dom ten jest zupełnie nowy, wy 
Moray Firth. Na skraju tego pię budował go syn . Mac Donal-
knego fjordu wyżynowego pły- da, który jest architektem, 
nie rzeczka Lossie i wpada do Gdy obaj mężowie stanu zje-
morza północnego. Male mia- dli obiad w towarzystwie rodzi-
steczko przy ujściu Lossie nie ny sir Aleksandra, siedli obaj 'W 

jest ani stare, ani szrzególnie pokoju, przez którego okna 
pipkne. Powstało z osiedla chłop dziennikarze mogli ich cały 
skiego, które przechodzi w wieś I czas obserwować. Trochę rozma 
rybacką · z szarych kamieni Już wiali i trochę pisali: ów krótki 
za czasów Ramsay Mac Donal- komunikat, który Mac Donald 
da powstała wreszcie około słyn Gen. Dar.l!es (na Ie"JJo) , nowy amerykański poseł w Londynie i premjer Mac Donald podczas przeczytał potem VI izbie i u.-
nego placu golfowego mała miej spotkania na zamku w Szkocji zwał historycznvm dokumen-
scowość k::lpielowa, dość ele- tern. Nigdy jeszcze wielka pofi-
Ilancka i niebardzo wesoła. Parę .... . b dz' . k'ed . tv. ka nie była proklamowana: , Auto przybrano wstęgami w cznego, a socjalistyczny sekre-I .\'.loze ę Ie on .Jeszcze l, ys 
kIlometrów wgłąb k .. aju leży d d l bardzie.J'· otwarcie przez okno. kolorach rodu Mac Donaldów: tar z partji, bez kapelusza i bez lor em; z arza SIę to u angJe -
trochę większe miastf'('zko. sta- niebieski i zielony, krartkow;:\ny kołnierzyka, wygłosił odpowie-I skich socjalistów. AlE' nigdy nie :ano,,:a~a prawdziwa ~oda 
ry Elgin. Lossiemouth liczy 4 szkocku", w czerwone pa- dnia mowę. Również i w tej oj- będzJie grał w golfa w Lossie- CZar?WDlc. mgł!l włóczyła Się. po 
tvs .. mieszkańców, całl'l masf' ko "po I ,,; - mouth nad L . stepIe czarowmc, a deszcz slekł 
• , ł' , "d k' W' sy cz, Zllle nie czci się tak powsze- OOSIe. f] h k' k ó • SCIO GW I am Je nego ma. 1-" ,po a ac rzecz 1, t ra płvme 
dok z wydm piasczystych na '" :;: * clmie własnego proroka. * * * " ,Ikoło domu pośród zamglOłiycn 
f.ior.d i na ciemne wzgórza jest Poza krajem wyżynowym nie :;: * :;: Jak bardzo w rzeczywłstoscI szczytów górskich. Albo nie byłi 
porywa}ący; ?b~cnie, w ?zerw- jest powszechnie wiadomem, że Gdy Ramsay Mac Donald wy- mąż ten tęskni do tego, aby uzy przesądni, albo też nie myśleli o 
~u, słonce SWI~CI, tu na po!nocy orzywódca socjalistów, Ramsay "hodził w czasie tego tygodnia skać poważanie ,w swej na)ci~- tej niesamowitej hisloTji bandvc 
Jes'zcze o godZ1Dle 10 WH'CZO- Mac Donald, OD, który kopał , odpoczynkowego na spacer, -I śniejsozej o~czyźme, wskaZUje Je kiej Makbeta ci ludzie, którzy 
rem_ kartofle dla farmera Munro, nie a spaceruje bardZl) często, - go spotkame z generałem Dawe- wybrali sobie to miejsce do jP-

NatychmiaSll: po przybyciu nazywa się tak zwyczajnie Mac można go było zobaczyć w naj- sem, czego sam byłem świad- dnej z najwainiejszych denlIm-
Mac Donalda włożył spodnie Donald, jak to w Szkocji prawie ~fai"szcm ubraniu na drodze, ~~em. Poseł Hoo~era i zaocea- stracJi obecnego stulecia. 
gOlfowe i starą czapkę, i po- każdy się Mac z jakimś doda t- ,l:t6ra prowadzi na lewo od ,.Mo m?znych angl?s;ts~w, natyc~- Ale koniec ~onc6w wyszło z 
szedł ze swą córką Ishabel do kiem nazywa, lecz że on jest rze ra~' Golf Cluh" do wydm. Nie mIast po przYJe~dZle z Ame:ykI, kotła czarOWDlC ukoronowane 
wydm. czywistym Mac Donaldem, z ro zatrzymywał się na placu klubo odby~. gOI:zką plętnas,t~godz~nną dziecko, - przyszłość. 

• * du prastarych wodzów. Donald: wym, a gdy chciał pewnel"0 ra- podToz az do szkockI:) wyzyny * * * 
* od którego zwa się synowie Do- : zu zagrać jednn. runde ze swym i pozo~tał tam 5 ~odzI,n, nap~- Na dworcu Aviemo-re widzia-

Przedtem, oczywiście, został nałda, był wnukiem wikinga So- T)rz~'iaciplem Derwent Hal Cai- wno me dla~~go, z~ wladomoś~! łem, jak generał Dawes wsiadał 
uroczyście przyjęty. Gdv pociąg merled z wysp, który rył w XII I ue (s~-nem poety). pojechał, . nie którą pr~ywlOz!, me dała.J;or ~Ię do pociągu londyńskiego po dłu 
ukazał się na horyzoncie, Mag- stuleciu. Istnie.je więcej gał('zi hnczac na l-łoP()ltv, do następnej zakomumkowac . tel~fomozI1l~, giern oczekiwaniu. Poseł w:yglą­
gie Steward żona rybaka, u- tego klanu; wszyscy mają cza- micjsco'"ośó kapielowej -Spey lecz dlatego,. że WIelkI ~ymboh- dał, jakgdyby tylko ze wzgl~du 
chwyciła Za dzwon stacyjny i za rodzie,iskie ziele w l'erbie p"le·- Ba". ezny akt panstwow! ,mIal ,zo- na dziennikarzy powstrzymy-
dzw"onUa na alarm. Jest to naj- wym. Zawołanie Jy\:~we l\'f::tc I Zll~ełnie biedny ch ooiec Ja .. ~t~ć ?okcmany własme w oJc,zy wał się od swego ulubbnego 
starsza przyjaciółka Ramsaya. n"';1aldó:" 7. Clan:a~ald brzm.i: mie byt nanewno "Cadnie" i nO-I zme Jednego z dwuch aktorow orzekleńst~a:, "Pi,ekło ' i Marj~". 
Godne uwagi, jak wiele na.rstar- NIec~1 ~~~ sprzecIWI ten. kto Slę I sit 7~ :.-re"tlemanami kiie ~.,lfO-1 tego aktu.. . Bo SZkOC~1 ruedz!elny •• P?Cl!lg 
s'zych przyjaciół ma 011 obecnievlwazy! we. T'lkim "caddiem" jest zaw- Kuna dZIenmkarzv i uTzędo- znowu mIał potęzne spozmeme. 
w Lossiemouth. 'Vic1zi~le111 Ramsav 'he Do- ~7.e p()('z~tTrowo ambit~v młody wych osób czekała z Mac Do- \:\7 Ameryce' zdarza się to r6w~ 

Otoczyli go. Wykrzykjwali ".alda, Mórv wych";d7ił z anfy- rhlr,n'll{ w t::zkoeii: hvl nim tak- ; naldem .i jego dziećmi na dwor- nie rzadko.' · jak 'cza!ownice, 
dOll imiona, pod któremi znano kwarni w El".in. gdzie o!71~rl8.l ';e kiedyś J'lmes Gordon Ren- en kolejOWym w Forres. . Wyobrazam sobIe Ramsay 
go tu w czasach młodości: ~tar~, ni"knFl hro'] w:vż~'n i ma- ""t1. nMnipi'izv 73.'~. 7vciel .. New 1 (Forres? Gdzieśmy czytali JUż Mac,l}0nalda, jak jechał w tej 
"Good old Jamie!" "Gooo old terje szkockie . Jest coś z celtyc- Yor1< Her'llda", i m~7. którego ' t~ nazwę? Czytaliście ją w ,Mak c~wIl} w mokrem od de~zczu au 
DonaJiel" Provost na czele rady '-ich wodzów i z wiki'l~a w tym "tllnley posłał do LivingsŁonea,lbecie"; czwarta scena pierwsze- Cle do domu. do ~slernout~. 
gminnej wygłosił mowę. Dzia- mężu o masce umierają~ego gal 1. także wielki kanadyjski mąż II go aktu rozgrywa si~~ w Forres). I!e planów, ile proJ,ektów . k~je 
twa szkolna machała chorągiew lijczyka. I stanu l.f)~d Strathcona. -, trzeci Pociąg był okropnie spóźnio- SIę za ~ma:szczkaIDl • tego plę-
karni. Premjer natychmiast się _ Jest w nim coś z lwmplek- w tcm tno wysoce uzdnlnIonych knego I ?Z1elnego obh~. 
do niej zwrócił: wie, te nic so- <;ii oTostackiel' _ powiedział mi rr~f'd0mOrÓW Z tej okoHcy. ny. . . . ", - POjutrze, - planUje w~-

N h lepIe zsocJahzuJe" 'b k· , bie nie robią z premjera mm}- ktoś kto 00 dobrze zna. _ Przy Place golfowe w Lossiemouth I:C pa~ J. . sm e, -, wypOWIem na an IecJe 
sirów, i wszystkich po ,!,)!m\ ch c'zlo·~rieku to> z uniwersvteckie~ S~ słynne . Wvg]flda ją one tak koleJe,. p~~le pret.l1Jerze! -: z~' w LossIemou~h mowę, kt6ra 

1 ' .l " • • ' . . ' . •• , \volał ]akIS odwazny dZIenm- może oznaJlll.' la początek. noweJ· rzeczy; a e przecIeż maj::), <17IS wvksztnlceuIem hrdZle SIę zaw- .Jakby ta szkocka gra przed t y- . , 
wolny dzień od zajęć a to prze- ~7.e czul nienewnie. si~cem lat właśTlie tu mogła być I karz. eryw Lo' ful 
cież rzecz najważniejsza, czy .!est sJ,-:~mnv i od:wa :7ny _ wynaleziona. ~anewno James Ramsay Mac Donald był bar- SSIemou 
nie? kroI morslo l proletafJusz. Ramsay ,m.ar~yl, lako młody Da: I dzo , zd~nerwowany, wygląda! * '" • 

Starzejący się pan nie mógł . * * * rohek wIe,,,Io, o tern, aby choc ChWllr"~l bardzo sta~o, potem Generał Dawes wsiadł. Co się 
i.naczej tu musiał zdradzić ile I raz w żvcill zostać członkiem stał się nagle zupełme młody. w tei chwili w nim odbywa '! 
z chło~oa tkwi w każdym ~ęż- Jak. zresztą, mvślicie, glos.o- ~foray Golf Clubu! Nadszedł pociąg. Wysia~ł dro: CZy ludzie ci poważnie mają na 
czyźnie - I wało hrabstwo Mo.rayshire, w Oh . d . "N' lk B rt hny pan z trochę odsta.lącemI dzieie? . . eC'flIe rza ZI v Ie a r~ a-. h 'l .• k _. . , • 

, , " ' którem leży Los,siemouth, w cza . Al L' th uszam}. Przez parę c WI SCIS a Dlaczego me? - pomyslalem 
DZIeCI .krzyczą "hurr~! MISS sie wyborów? Napewno za n!ą. ~ w s~edm oS~Ilemou. łv się wzajemnie dłonie tych mę naale sangwinicznie. WprawdZie 

Ishabel Jedna z tych cIemnych . II' d k' ? nIe mo ze w za en SPosn) grac .• 6 . l- ·b .,., ,. • ć ' • swym WIe {lIn 1'0 a lem, co. If B -ł d' k' ŻOW, k't Tzy SIę 'zesz 1, a y cos tak bardzo oduczylIśmy SIę mle 
ceJtyczek,. ktore są tak częst~ .w 1 Ani sil'! zaczyna! Okręg wyboI' ;'::z~nk~emo~l:~~a:lezled 1~ uczynić przeciwko wyścigowi nadzieję, ale może ten".dzień je-
krajU wyzyn, otrzymała liIJe. czy wybrał konserwatywnego 1 · . . b ł ' g y zbrojeI'i obu braterskich krajów aTI::t k ~znacza Wielki Pokói! 
Następnie wyprzęgnięto z auta syna lorda. \\7 samem 'Lossie- czaf:ne

t 
wO.ln

t
y .. Y cztyndnym, pa. ~o o'bu stronach oceanu. Słonce błysnęło przez chmu-

wszystkie jego konie parowe i ' th I k 1 t' bot ' CY IS' a, zos a, ze ws y em lurą • 
b " - t' k . d II110U o a na pal' ja ro m- fJowiskiem wykluczony i od te- Nastepnie Mac Donald z u- rę deszczową.· Myslałem o wspa 

pc ano l Cl~glllę o Je rę amI o cza ~tacza namiętną walkę \V ~ .. ' • . ł' t f' C d ' która d M D Id' d Hil- , ", ." . 00 czasu nie przyjęto go z po- śm.iechem zaczął komentowac rua eJ s ro le ar ucclego, 
I ~n:~l Ja~ t on~ a, kI o " t ,Wleczor po pTzybyCIU prem.lera, ;'rotem. u · mało imponujące przygotowa- opisuje taki promień słoneczny 
o, s. ,es o Dlezwy, ~ p~os. ~ zapalono na wy?n~ach zwykły , '. nia do rz jęcia gościa: sobota, w inny wieczór desz~zo~y, w 

WIlla: me w eleganckIe] CZęSCI fotoS radosny, oglen, godny W'}- Kto chce wlCdzlec, czy ten k k P ,y.., . 1 , Nic nie moż- wieczór Marsyl]'anki w WIeczór 
LOSSlf'mOllth ale J'ednak kro' , . hd . t 't sz oc a nIeuZ'f'.<\. . ' 
.,' • - I kmga - spalono same stare lo- mn o arzony .Ies rzecZyWIS ą . d'" J d 'edyna fIa- Valmy: 

Jewskl pałac, v: poró,,:naTJIU z ' ?zi~; Jeden z na istarszych przy- wiel~oś?ią ducha,. ten n,iech się I n: ~~:r:~~~sk: ~a I~iasteczktl, ,,_ Z 'akiejś grupy w ciem, 
~me~, w ktorym ,SIę Ramsay laclOł dobrego starego Donahe, d,owIe, ze w mowIe ::we~ w cza- ! kt6relu urodził się Gordon ności wyjstep~ie 'Wolfgang Goe. 
,ae onald urodZIł -= z ty~ ~tarv rybak John Souter, zwany SIe uroczystego powltama w Los B HI th Mó '. Od tego mieisca i od 
załosnym szałasem, ktory stOI Baldy zapalił 5'tos fidibusem z siemouth wyraźnie wychwalał lenne . :: w}. , . 

tuz obok . nume-:.u mieJ'scow~go tygodnika wspaniały plac golfowy tego Premjer nic nie wspomniał o dz~s rOh~pocz'yn~ SIę nov:
y 

, roz-
• '., , ,;, < , t ł b' r t dZIał IstorJl: I wy mozeCle po· 

Na czele pochodu szła orkie- l~tóry pisze przeciwko lahour 111Iasta 1 wyraZIł nadZIeJę, ze po tem, ze o ~zyma po ozne, IS y T d ' '. J' b ł ~ przy tem'" 
stra weteranów, grając na du- party. Spalono rqwl1ież publicz \' znają go bliżej tysiące przy je- protestacYJn,:' ~V sob?!ę me wol "le ZIec(. B:rl~e: Ta ebJałt") 
... ,... ~ szkockie niosenki. me portret orzeciwnika polity~ zdnych IlOŚci. o w SzkOCJI me robIe, nawet " g 
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ANDRE BIRABEAU 

iepelne szcz~ście 
Mó~ drogi,- rze~ł Ó"': dz~elnYI Inne przykłady moralnej na- Lub pomówmy (') przyjaźni. pocztową. Znalazłem w niej list, cze o tem przekonać sięgnąłem 

człowIek, - chętme załuJemy tury: Moja matka I Wszyscy sta- Jak wielu Judzi żali się, iż nig- dwa prospekty i gazetę. List do kieszeni i wyjąłem z niej ów 
ludzi, którzy nigdy nie wygry- rzy przyjaciele mojej rodziny dy nie spotkali prawdziwego był od niej. Krótki, cudowny list. Tak, napewno ona to pisa­
wają głównego Josu, ale cóż po- mówią, że miałem deHkatną, u- przyjaciela! Ja spotkałem kie- list: jej nazwisko, adres i jedno la. Więc? Kobiety są podłe ... 
wiedzieć o tych, którzy umiera- C'zuciową, godną ubóstwienia dyś mojego przyjaciela. Było to tylko słowo: "Przybywaj"! Lecz cóż robić, trzeba postawić 
ją z przerażenia, gdy się dowia- .matkę. Matkę, jaką życzyłyby w pewien piękny pO'I"anek kwie- Jak już powiedziałem, byłem Ilad tą historją wielki krzyżY Po 
dują, że wygrali główny los? I sobie mieć wszystkie dzieci. tniowy, gdy akurat wychodzi- jeszcze w podróżnem ubraniu, grzebać ten piękny sen! 
Szczęście, którego nie można o- Lecz, wydając mnie na świat, łem z dworca w Marsylji. Do na udałem się więc wprost na dwo Jednocześnie z listem wyjąłem 
siągnąć, jest tylko snem. Ale sny zachorowała. Te siedem, czy 0- stęp~ego pociąg;, ~a~~ t~zy ;~ec. ~oi współpodr6ini uw?~a- z kieszeni gazetę. Usiadłem na 
mają swój czar. Lecz niech pan siem Jat które jeszcze żyła, były ghmodzm~, czasu.. le y o tez ~ mme ~ap;::n.o r- wa?a. a. pobliskiej ławce i próbowałem 
sobie wyobrazi, działania szczę- dl ,.' k cierpicń ciele c ur l, pOWIetrze przecl~'s e. rzez ca ą WIem rogę mla- czytać, aby o tern wszystkiem 
ścia, które tylko dotyka nads~eł sn~c~le\ ~a~~s:;ałem z nich;' Czy kPa,? kpiója whiskY?k MCa 'tlaki łSem ~ię. kM t rślał~m bO k~złie pana nie myśleć. Lecz cóż tam znaJa-
ręki, aby natychmiast g Zkl:S pamięci jedynie mocny zapach s~a, , . J~ . ~ krra~~ -. ~u der~ erum, . ora Się rOD1I~ł przt;z złem? 
znikn;ą?'! Znałem tylko ta Ie kreozotu : . ISlę sWIezoh~ ~ o. d Y sc o ~~ ca.ą ~oc, a ra~fk po~w? II a SIę Był wówczas czerwiec 1927 r. 
SZczęSCIe em ze sc ow worcowye. , pozrec przez WI a. ZIe na, ma a gazeta zawierała Wiadomości 
Przykład z dziedziny mater- Następnie mOJ OJCiec. Roz- zauważyłem jakiegoś pana, któ- la, uczciwa kobietka! Walczyła o kOt1cu dyktatury generała 

jalnej: Miałem trochę pieniędzy, wiódł się z moją matką i prawie ry czynił to samo. Uśmiechoę- całą zimę przeciw miłości; na Panga]osa i o śmierci Rudolfa 
lecz niezbyt dużo. Nagle odzie- nigdy mnie nie widywał. Gdy liśmy się do siebie. Odczuliśmy wiosnę nie miała już siły i sama V l ' I 

. . d' d' t" d ł ł 'lk a entmo .... dZlozyłem po zmarłym wuju matka umarła, natychmIast o e cos w ro zaJu sympa JI łl przywo a a WI a. 
piękną willę. tutaJ w Sainte - słał mnie do kolegjum. Po skoń- pierwszego wejrzenia. Udaliśmy Z dworca udałem się wprost Spojrzałem na pag·inę: sobota 
Croix, tę. w której obecnie mie- czeniu kolegjum musiał mnie się do tej samej kawiarni. W go do niej. Byłem zaskoczOlIly 0- 28 sierpnia 1926 r. Raz jeszcze 
szkam, "Willa Jules". Nie zmie- zabrać do siebie i był zdumiony, dzinę później nie mieliśmy becnością męża i z trudem wyją obejl'załem ów list miłosny. 
niłt;m te! nazwy, chociaż nie u: ż~ posiad,a syn~ wcale niebrzyd I prze~, sobą sekret?w. . Co to za kałem j~k~eś. kłamstwo. - Aku: S.temp~l pocztowy nosił datę 29 
wazam Ją za bardzo ładną; mÓJ kiego, al11 głumeg(). Bvł zathwv I radosc, odgadywac 'z pIerwszych rat prlzeJezdzam przez Lyon I slerpma 1926 roku! 
wuj nazywał ją JuJes i nazwał cony mną i ~tydził się. Naj- słów całą myśl towarzysza i chciałem panią zobaczyć. - I 29 sierpnia 1926 r. zrana opu 
ją swem imieniem. Więe, cał- piękniejszem mojem wspomnie· chcieć mu zawierzyć swe naj- ona musiała udawać zdumienie . .ściłem Sa'itnte -Croix. Listonosz 
klem niespodziewanie odziedzi- niem jest pewien wieczór, p od- głębsze świętości! PrzyjaŻl'i! .... Przez godzmę kleiliśmy z tru- przechodz.ił w poTZe obiadowej 
czyłem tę willę nad Śr6dziem- czas którego siedzieliśmy pła- _ Na~eszcie! _ myślałem.- dem rozmowę· Wreszcie mąż obok mej willi i sądząc że je~z-
nem morzem. Suma szacunko- cząc napTZeciw siebie. Ojciec -Cóż obchodzą mnie wszyst- jej przeprosił mnie i wyszedł. cze nie wyjechałem - wrzóeił 
wa wynosiła ??O.OOO ~ra~ków. ~ój rzekł wów~zas: -: P~szę kie dotychczasowe zawody, wo- Gdy tylko drzwi. s~ę za nim ~~ listy do skr~yneczk!. ~oczta e~e 
- Byłem w sIodmem meble! Je Clę o przebaczell'le, mOJe dZlec- hec tego., iż nareszcie znalazłem knęly, byłem ]UZ przy mej l kala na mme 10 mIesIęcy ... DZle 
dno tylko gniewało mnie: okna ko ..... ale zohaczysz! Zobaozysz! dozgonnego przyjaciela. chwyciłe?~ j.ą.w ramiona. W, se- sięć mi~sięcy, to baTdzo dlJZO 
wychodzące na morze były bar- odzyskamy teraz czas stracony. C . ł b dm bk kundę pozDleJ otrzymałem sIlny I dla kobiet~T. Nie chciała na mnie 
d.zo małe. Postanowiłem powięk . . , , . . zas ~I~ą ar. s~:y- _ o, - policzek. Równooz.eśnie zadzwo I czekać tak długo. Tylko kOŁ". 
S'lyć okna, aby mogło przez nie W mlesI~c pózmej spotkał Jedn?Czes~Ie ~~( lągnęb?I;J, :re- niła. - Proszę wyprowadzić te- mój panie, a może tylko jedna 
wnikać słońce i morskie powie- młodą kobietę, - za młodą dla garkl z kleszem.... pOjechnłcm go pana! "ed kS' . l 
tJ'''e Gdy ""cz .. to rąhac' p',crw n ier.o! Zakochał się w niej. Moja do Paryża, on udał się okręh:m < Nien.rzytomny słałem na UlI' _ .l aynał oza pana • egom~ wa.-

.. • ..... '< - b 'ć" ł dl do I d" P ó 'ł J!._' 1'. cz. ca ą noc przecIw Wb.ll.OW1. 
szy mur, cały dom się zawl:llił. o ecnos ~ląZy a mu.. . atego n JI..... om wmy o mI ,?~1. cy, przed jej domem. Przecież Moja była już przed świtem zwv 
MÓj niewielki maJ'atek zuzy' łem wysłał mDle do NIemIec, do Byłem kochany przez kobIetę, nie śniłem! Dostałem list od ciężona ',. ó· 

• \1:710 h N' d .,. • ł którą kochałem B 100 t ' a pomewaz mnIe w w-
całkowicie na poprawienie o- IV lOC ..... Ig. Y jUz. me mla cza , y~, o w ~e- niej, i był to napewno jej cha- czas nie było, jestem pewien, i: 
dziedziczonego domu, su na kochame mme. szłym roku to, w Sa.J?te -CrOlx. rakter pisma! Aby sie raz jesz- pożarł 'ą , 'Ik 

Przybyła, aby Spęd~IC Jato nad . J lImy WI .... --
OSfP DYMo,"r 

,Iilos uk chanej kobiety 

morzem. Uważałem ją ~a ładną, ~ 
miała specjalny wdzięk, który 
nie opiera się na piękności, ale, OSIP DYMOW 
który my u kobiet, które kocha-

Stryczek na szyi 

-
my, uważamy za piękność. Póź­
niej, gdy ją poznałem oczarowa 
ła mnie i ponieważ jestem męi­
Clzyzną, pożądałem jej, Miałem 

Często przychodziła do jego zakochana w pańskich miniatu- trudne zadanie do spełnienia. Późno w nocy w w«gon-ie trze przyznał, ~ zgładził ośt1lna~de 
gabinetu, wesoła i beztroska, rach. Specjalnie podziwiam ory Kobieta owa była zamężna i na ciej klasy przypadkowo zajmu- ludzi. 
pełna szumiącego żvcia. Rzuca- ginalność pańskich tematów. ~sk:~ś uczciwa_... Podobałem ją miejsca naprzeciwko siebie _ Tak 
ła ·· P 'd' Ś SIę Jej, Walczyła." Nagle, w po- d' ". ł k 1 ' przyznałl - odparł 

kIlka kWIatków, które zerwa an zawsze znaJ uJe co nowe- łowie sierpnlia, opuściła Sainte- WOje pasazerow, m oda oble- mężczyzna. _ Ale nie powi~-
la podczas przechadzki, na jego wszystko bierze? Croix. Uciekła, W kilka dni ta o smagłej cer·ze, w barwnym dział tego, co najważnie~. a 
rękopisy i mówiła: - To jest moja tajemnica, - później ,otrzymałem z. ~o~d,ynu stroju cygańskim, z wielkimi co wszyscy wiedzą. Ze tyiko dla 

- Przeszkadzam panu! - odrzekł on z uśmiechem, (tam mieszkała) wY,Jasmający kolczykami i niezliczOlIlą ilością teao abo ł' d ł ab 
list, w którym pisała: ' , , " ::. r wa l mor owa, ~' 

Wiem o tem. Zaraz odejdę, - A teraz niech pani mówi, ,. pIerclonkow na pakach l Dle- dawać swojej przyjaciółce cen" 
- Niech pani zostanie! Pro- kogo pani dziś spotkała? Lub są - Pragnę zostac UCZCIWą ko- zręczny o wą.skiej klatce piersio e t K h ł" b d 

bietą. Nie ehcę mieszkać dłużej . _ n prezen y. oc a ftł ar zo, 
szę panią o to! - odpowiadał. dziła, że spotka'! Pr~zę <>pO- bl" 'b' I' d weJ chłopak z łagodneml bez- ale ona bawiła si" z innvm.i w po IZU pana l ye za ezną o ". " .' 

wiadać... chwili słabości czy czaru gwl'e- barwnemIoczamI, w kusej bUT- " - Moja praca nie ucieknie. , .. ' •. . - To llleprawda - oburzyła 
T , . I znów z ust J'eJ' płynęły sło zdzIsteJ nocy. Będę SIę usilme ce owczej. " " . 

ak chętme słucham pam glo- - starała o paJIlU zapomnieć i mó- Młoda kohI'eta W'r6<YAle nI 'e SIę kobleta. - .Tego rówmez ko-
su. - wa, brzmiał dźwięk jej głosu - "~o" h 

który sprawiał mu radość. WId'ę SZCllerze, iż sohie tego bar- miała bagażu. Jej vis-a-vis dźwi c ala. 
Wiedzia.ła odda~"'Da, że ko- zo życzę. O ile mi się zaś to nie - Ta'k, jego i ilnnych. Aby ~ 

W · ł" d t k i1 • • gał na ramieniu plecak, '" kie~ chał jej głos, o melodyjnym reSZCIe po up yWIe pewne- u a:..... a , o . e lll!I. s~ę me uda, - .r- v przywiązać do siebie, został ban 
b . - ł - h go czasu pobrali się j byli bar- napIszę panu Jedno, jedyne sło- używają turyści, gdy idą w gó- " 

rzmlen lU , pe en meuc wytne- WO' Przybywaj"" l Bo ry. dytą. Jasnem Jest, ze ona g~ 
dzo szczęśliwi. Ona trosT..czyła . " .- ,na ga, . 

go czaru. 'ł' pan przybędzieL. Ch ...... nI>k· w burce nngrznbał zmarrnowała. 
s-'ę z za pa em o mego, o gospo- lVl"'- 1'~ "-

Zaczynała więc mówić.... darstwo, o mieszkanie, o nowe Prosiła mnie jeszcze, abym w plecaku, wyciągnął cpleb i Młoda kobieta zaczęła nagle 
_.wszystko jedno o czem. O dywany ... Czasem czytała to, co nie starał się odnaleić jej adrc- kiełbasę, zjadł coś niecoś i 1:ilO- płakać, chwycila ręce (' .. Mopka i 
czem~. co się jej przytrafiło, lub su. Ach! Wcale o tem nk my- t ł I h' 

pisał mąż, te krótkie. doskonałe ślałem, byłem pewien, iż wszyst fiarował sąsiadce. Ta w pierw- szep a a. sz oc a.ląc: 
o mało co nie przytrafiło, lub ' h 'J' odm' '1 miniatury, które zdobyły jej ser k') jest stracone i że znów szczę. szej c WII OWI a, ale potem - Jesteście dobrym ozlo"rie" 
mogło się było przytrafić. O (i' II d k ł j k' B dł' ., D . 

J duszko. 'CI\! ty iO pr. "Ii;' o me:: tę J ;. a a SIę namÓwIC. okoła mch, kiem. Macie współCllu-eie dla An 
spotkaniach, snach i na.Jl1' ow- łem kochany p-ez k b' t . D ' '" kI ... o Ie ę T.a- SIedZąC i leżąc, chrapali rozroai- toniego. Ja nie miałam d1ań lito 
szych plotkach towarzyskich. - rogI mOJ, - orze a pc- mężną i uozciwą! 

wnego razu, - co SIę z tobą sta ci pasażerowie. SCI. Sama nie wiedziałam, co 
Mówiła, nie zwracaJąc uwagi na S' " , k' ł 

, , . lo? Piszesz teraz całkiem ina- Jerplen SIę onezy; wroCl· - Czy nie chcecie się rów- robię. Przynosił mi pt'ezenty, a 
własne słowa, szczęsh'\\'a śWla- '! "('V k . . lem do Paryża. Naturalnie nic o 
d ś'" ł . czeJ v szyst o co pISzesz Jest " . ły ł Z nież zdrzemnąć? - zapytał chło ja się śmiałam. Więc przynosił 

orno Clą, IZ on s ucha, me prze " " 'mej me s. sza em. nów nad· k . " 'J d d Zb-' 
rywa J" . słó . hł' "memteresuJące I przestarzałe. szedł czerwiec zapakowałem mo pe SWOJą partnerkę· Jeszcze WIęceJ. a ę o lilIa, 
- eJ w I wc ania WSle-, " ." . ' . , b" , Jed: 

hl'e dz'''''ęk' kt' , . GdZIe są twoje orygmalne, mą- Je wahzv I udałem SIę do Samte- - Nie opłaca się. Za półtorej a Y S1ę z mm pożegnac... ne-.. l · I, ore spra wlaJą mu C· " W' 
d " N I . dre tematy? Skąd je brałeś rOlx. ma Jules otworzyła 0- godziny będę już w Zbinie. go tylko pragnę, aby go prrzed 

r~ osc. ag e przvpommała so- dt? kiennice, aotowa na moje przy- śmi~cia. zbvt. nio nie m<>czyIi. 
ble że 'u' . t ó ' "od hod . prze em. Z o . W mieście Zbinie miał być tej '< 

, J z Jes p zno I c Zl JęcIe. ara z po przyjeździe, nie Mówią, że kaci męczą czasami 
ła z pośpiechem. Wówczas mąż odpowiedział: zdejmuJąc ubrania podróżne~o, nocy stracony bandyta Antoni 

_ Dowidzenia! ))0 piątku, - Moja tajemnica jest cał- obszedłem cały dom: wiatr ?;E'r- Szaba. Nic więc dziwnego, że za z rozmysłem i nie wieszają 00-
mistrzu! kiem prosta. Pisałem to co mi wał w jednem miejscu sztuka- c:r.ęJi o nim mówić. razu . 

. d ł ś ' terję, konfitury w śpi żarni po- , , Chł k ' 'l kk' W piątek znów się pOJ'awiała. opOWla a a , naturalnie troszkę k'ł • 1 ś" l d - MOWlą - zauważył chło- ope SpUSCI wz.ro - u Złe 
.. Dl J' 11 Y Slę p e mą, o ean ry w o- . "od . d . ł _ 

- Czytałam pana wczorajszy zmIemone. atego ublł~m słu- grodzie pięknie się rozrosły. Na pek - że Szaba nie jest tak zu- mI I poWIe Zła sz~y.em: 
szkic, - rzekła promienie 'ąc _ c~ać łweg~ głosu. Obecme OPO- gle ujrzałem na ulicy listonosza: pełnie WImen. Podobno ma 0IIl - Tak, to się zdarza. Ale jego 
.,'est d k ł ,'~' " WJadasz mI tylko same głup- - Dziś nie mogę je1!zcze mieć duźo serca. męcz'-'ć nie będ<>. Jadę rnian()wi os ona y, tchme śWlezoś- t k 3' b ' t '1" I . J '< 
". 's wa - s ąo WIGC mam yc mą- pocz y, - pomys alem; ecz ml- - Jest winien - odpowie- cie również do Zbinj( w tej' 

eią! I JakI doWCIpny! Jestem dry'?,. mo lo otwoayłem skr.zyneezk~ dz' ła k..J.;~- S ' . 
. Ja ~ - am przec1ez sprawie. 



ł 

Papieskie skrzynki 
pocztowe 

GŁOS PORANNY -1929. Nr. tą 

WSDóle es uka 
coraz zdecydowariiej opiera się na pierwiastkach 

narodowych 
W tych dniach bawił w Białogrodzie znany polski artysta- mi, rozwija si~ z zawrotną szyb pełneJ głębokiego uczucia 00. 

malarz JanuS2! Janowski, który z !'!Imienia organizacji zawodowej kością młode pokolenie art y- szy artysty. 
polskich artystów-pla$tyk6w zawarł umowę z miarodajnymi czyn- stów, wychowanych w zreorg:l- Grafik~em z łaski bożej jest 
I\ikami jugosłowi<lńskimi w sprawie urządzenia wyshlwy sztuki pol- nizowanej warszawskiej ~zko'e KuliszeWICZ, będący stanowczo 
sklej w BIałogrodzie i Zagrzebiu oraz wystawy sztuki jugosłowiań. sztuk pięknych: Ta na zupełnie najlepszym reprezentantem mło 
skiej w Warszawie i Krakowie. Przy tej okazji 'P. Janowski udzielił nowoczesnych podstawach opar dej poJskiej grafiki. W swych 
łaskawie wywiadu, w którym poinformował o obecnej sytuacji w ta twierdza sztuki, jedna z naj· głl}boko przemyśJanych kompo­
malarstwie i rzdbiarstwie poIskiem. Ciekawe wywody pana Ja- lepszych szkół tego rcodzaju w zycj.ac~ Jest m~z~ykl~ prOlły l 
I\owskiego podajemy pOl\iżej w streszczeniu. Redakcja. Europie,: dała jut społeczeń- pełen Jak!ejś WleJs~le~ poezji •. 
. _ . t... .. .. stwu polskiemu cały szereg wy· Z kobIet wymiemć nalezy 

do7..d~b~Cle ,ntlepodJ~głoścl na~ \ ned zycla ~ pot~zneJ k~~PąOZY~~~ bitnych artystów _ malarzy, ja- Kra~nodelską i K~ką: 
weJ l pans woweJ oznacza o o znaczające SIę pros ° w~ k t' Michalaka 1ędrzejew- PIerwsza zblIżona Jest w 

lotwarcie nowych dróg rozwoju zu i niepospolitą subtelnością· kO. ,,0
0

, CyblS· a 'Zamoyskiego ~wych pracach do wzo;rów ja-
I k' Młod T . b't'" d t s lee' ., , dla malarstwa pols lego. - o są naJwy I n'leJSl prze s a- Gołbarda Kanarka pońskich (specjalnie w drzewo-
lsze pokolenie artystów zaczęło wiciele jednego kierunku. '. • . . • rytach). Druga reprezentuje swe 

nlli±lli0.Hi2b±Ł~:J±zmi±l:2.JgsEt~2Q I porzucać sferę wybitnej krakow Na przeciwległym biegunie sto Wszy,scy ~l postawilI sobIe mi pracami głęboko przemyśla­
t;. I skiej grupy artystycznej "Szt~- ją polscy modemiścI i kubiści, za c~l .1ak11aJdosk~nals~e opano- nemi. może jednak zbyt skom-
Nowe państwo Watykanu zao_/ kaU (Mehoffer, WyczółkowskI, I zrzeszeni w grupie "Praesens". wame f~:y. Pomewaz w. szko- pIikowanemi, wsp~esną twór 
patrzone zostało fI) $krzynki Stanisławski). Najpowazniejszym członkiem J ~e nabylI wIelk~ wp~wę ~a. czość religijną. 
pocztowe z insygniami papie- W Warszawie powstała nowa teJ grupy, uznawanym we Fra!1- Jon:ośc .rzeczy, Ich dZIeła a;\ Liczebnie najslabsi są w PoJ-

skiemi. grupa malarska "Rytm", w któ· cji, a w szczególności w Nit:m· czają. SIę ;nstrzows~~ WP:o~. sce rzeźbiarze. 
rej zrzeszyli się mbodzi artyści, czech, jest Kamil Witkowski. !ec~~lką. noszą om. o als.z u l Wymieniliśmy już K1l'Ilę. Na-

_ wychowani w warszawskiej ITen urodzony kolorysta potrafił ~wIezego duc!ta racJOn Izmu, turalistyezny Wittig znany jest BaRaVonle ł auto szkole sztuk pięknych, z obec- I podporządkować się wymaga- Ic.h kompozycJe. są l d~kon:łe 7,C swych pomników w Paryżu 
nym profesorem Pros.zkowskim niom sztuki abstrakcyjnej i su- mety~ko w fonn~e, ec~ I.W 0- i w 'Varszawie, a młody Bo­

Dlaczego wybitny pisarz wy- na czele. Cechą grupy tej jest premacyjnej. Jest olbrzymem, JoryCIe. Młodośc .d~~J~ Ich 0- muald Zerych, zmagający: M~ 
powiedział wojnę Barcelonie transfonnowanie zasad klasycz I stojącym w zupełnem od'lso- brazom uroku ŚW1CZ.OSCl. • . jeszcze ze swem własnem "ja", 

W Barcelonie trzy. rozmai!e nych na zupełnie nowy język bnieniu w obozie modernistów Ja~o .l?rzykład tej twó:C~OSCI stara się dać swej sztuce S'\Voł-
teatry miały wystaWIĆ ostatmo sztuk plastycznych. Jako wzór polskich. !wymIenH" wypada "ZdJęcIe z sty charakter narodowy z pew­
trzy nowe sztuki JacinŁa Bena- tego kierunku rtiechaj służą Na sposób poniekąd francu- krzyża" 1\4:ichalaka or~z wspa- nym odcieniem modernizmu. 
vente. Niema w tern nic dziwne akwarelowe krajobrazy Skoczy- ski maluje Marjan Malicki, bar· niały obraz "Sw. Fran~lszek" te Jego "Św. Franciszek z Asyżu'" 
go, bowiem Benavente jest obee lasa i dzieła rzeźbiarskie Kuny. dzo uzdolniony dekorator, p.~- ~{)ż artysty. Pełne mlstyczneg? odznaczony został dwukrotnie: 
nie najbardziej grywanym auto Sk 1 . 'k l l łen subtelności i precyzji w wy· tragizmu i niezwykle precyzYJ- raz na wystawie franciszkań-
rem w Hiszpanji. To też ogólne .: oczy as . me Uhm ab' wp y. konaniu technicwem. ne w formie i kolorycie są kom- skiej we Florencji, po raz drugi 
d ., l ł ł d wow zagramcznyc, lOr3C z . . . l' . Z k' wielką ' W . z umIem e wywo a o nag e o - . h'ed k t ik t ~ _ ZaleSkI, bardZIej natura IStyCZ pozycje amoys lego, a - warszawIe. 
wołanie sztuk Benaventa przez m.c d Jł ~a Y l ~. ~'dcO P1 ny, niż tamci, maluje przepi~- brawurą odznaczają się portl'e- Bodaj, że jedynym rzeibia-
wszystkie trzy dyrekcje, które lWIa a o Jeg~ pOk~ lej . tlS~, ~ knie stylizowane krajobrazy i to we stylizacje Cvbisa. nem - futurystą jest hrabia Za­
oznajmiły, iż autor sam sztuki ;0 pra~\~a ars 1~ maJą c ar~ idylle. Nie mnżna milczeniem porni- moyskJ, wzorujący się na sdu-
wycOfał z repertuaru. er wd

y 
l me ntarho OWV, a Wż J~- 'Niedościgniony w subtelności nąć współczesnej grafiki pol- ce francuskich modernistów. 

'p' . hod'ł t t go rzewory ac przewa .aJa . I'I S I_!' "{" • ___ ..:2" Z· . k' ł . omewaz c Z10 U o rzy t l d d t" kolorytu Jest enryk tarze\'\"- sJUeJ. 1" IeJsce przewuume za,J- jaWIS lem zupe me nowem 
całkowkie oddzieLne, niezależ- ~o yw~ ~ ;we, prze ewszys· ski, który malarstwo swe opic- Imuje tu Skoczvlas ze swymi w sztuce poJskie.i jest wielkie za 

ne od siebie dyrekcje teatralne, lem gora s leo . • ra na architekturze, POś'Więca-ldrZeWOrYłami. Młodsze pokoJe- interesowanie sztuką dekoracyj­
wżgJędy osohiste nfe mogły Ku?,a potrafI! d~ trzczwej j jąc si~ malowaniu interieurów nie - to jego ucz:ni(m'ie. ną l stosowaną. Inicjatywę w 
wchodzić w rachuhG. Było to S~łllkl ~JasyczneJ wmeść .wyra-

I 
wabsolutnem słowa teg,) l!la- Modernizujący Tadensz Cle- tym kierunku zawdzięcza mlo-­

więc wypowiedzenie wo.tny Bar flDowame ducha modemIsłyez- czeniu. Jest on mistrzem w bar- ś1ewskJ jun. odznacza się ary- da generacja mów warszaw-
celonie. nego. monizowaniu kolorów: l'ÓŹowe- 1 stokratyczną subteJn<ością we skiej szkole sztuk pięknych, 

AJe dlaczego? C6t to piękne Trzecim w tej grupie jest pe- go, niebieskiego i żółtego we!wszystkich swy~b drobnych zwłaszcza zaś profesorowi .Ta-
miasto_ uczyniło autorowi? łen temperamentu Proszkowski, wszystkich odcieniach. \ kompozycjach. Każdy jego obrą smębskJemu i 1ózefowi Czaj-

Don Jacinto milb.mł. R6w- który z niesłychaną brawurą Pomiędzy terni dwiema grupa zek ze starej Wa:rszawy i stare- kowskiemu. Obu tym mistrzom 
nież list pubJiczny pewnego bar techniczną majuje portrety pel- mi, jak między dwoma bicgunn-lS{o Paryża świadczy o pięknej i udało się wychować szereg 11-
ceJońskiego literata, który po· ' zdolniollych artystów, poświę-• ..• _. tMi chlebczo prOSIł o rOZWIązanIe za- ... w= -- - cających swą twórczość ptaka-
gadki, pozostał bez odpowiedzi. Łowi i dekorac.fi wewnętrznej. 
Ciekawość rosła. Trudno wymieniać tu nazwiska, 

Wreszcie pewien dziennikarz Fragment pawilonu łowieckiego na P. W. K. gdyż są to przeważnie młodsi 
madrycki, odwiedził antom. w artyśd, których talent denni-
jego mieszkaniu i otrzymał tak tywnie jeszcze się nie wykrystali 
pożądane wyjaśnienIe. zował, pomimo, że .iuż dzisiaj 

- Katalończycy ni.e sobie nie tworzą oni dzieła piękne, opar-
robią z moieh sztuk, ".~ rzekł Be te na nowoczesnej technice ł 
navente. - Dlaczego więc mam tchnące polskim duchem naro-
obciążać ich niemi, a siebie de- dowym. 
nerwować? W czasach ostaf:nich sztuka 
Go~ć zrozumiał, iż zaprzecza- polska nabywać zaczyna COr3.7: 

nie byłoby hezce]ow(', więc spy- więcej cech wybitnie narodo-
łał, kiedy antor prZY$::\'fedł do te- wych. Miejmy nadzieję, że d.zię-
go wniosku. ki temu wniesie ona do panteo-

- W zeszłym roku. Pewnego nu światowego element twórC'M:V 
dnia opowiadała mi Małgorzata o wartości międzynarodowej. 
Xirgu, która akurat Ukollczyła Ujawnia się to już w a rchitekto-
występy w Madrycie, cieszące rze i w dekorowanju gmachów 
się nadzwyc~jnem powodze- publicznych freskami. '\V tej dzie 
niem. że kupiła sobie piękne au- dzinie specjalnie polskim cha-
to. ,,,Nie z próżności, wje pan, o rakterem odznaczają się prace 
nie, lecz zarobiłam teraz tyle pie Zofji StrYJeńskie.t. 
lliędzy, że mogłam sobie na to Omówiłem tylko zja wiska naj 
pozwolić". - Następnie udała wybitniejsze, pomija,hc szereg 
się ze swą trupą do HarceJony, bardzo uzdolnionych innych 
gdzie wystawiła dwie moje sztu- jeszcze przedstawici eli współcze 
ki. Nie musiały się , one cieszyć snej sztuki polskiej, jak naprzy. 
specjalnem powodzeniem, gdyż kład Boruczyńsldego i zbliżone-
Xirgu przed terminem przerwa- go doń Henryka Gr{)mbt'~kiego. 
la swoje występy i ze swvm lako też artystów. zrzeszonych 
zespołem zaczęła objeżdżać pro- w "Jedn o rogu " i " Zworniku". 
wincję. 'Wystawiała wszę~zie Są oni nie.iako reprezentnnłami 
krótkie katalol'iskie sztuki ludo- impresJonistyczneJ sztuki kra-
we, które cieszyły się wielkiem ~owskiej, przetłomaczonej na 
powodzeniem, Jednak posiada język współczesny. 
ona nada.l swoje auto. Widzi 
pan , - zakOliczył swe wywody 
Don Jacinto. - uważam, iż ma 
ona rację: każdy broni swego 
auta tak energicznie, jak po­
trafi , Ja zaś wyciągn a lem z te­
go tylko odpowiedni wniosflk. 
Zwycięstwo techniki nad 'duo 

ehem- GNIAZDO ~\ll tlZULAP ~ 


